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Qhydne morderstwo policjanta 


Podkomendny zastrzelił swego zwierzchnika, Kierownika 
szkoły policyjnej 
Powodem Krwawego czynu -- odmowa udzielenia urlopu świątecznego 


(r) W dniu wczorajszym popeł- 
niony został w Łodzi ohydny mord. 
Zamordowany został przez swego 
podkomendnego, komendant szko- 


ły policyjnej st. przod J. Krawczyk | bowiem 


W zeszłym roku Kosiński na 


pewnej zabawie poznał przystojną 


był gej wzajemność, Od tego czasu 
Kosiński począł zaniedby- 


Zbrodnia ma następujące podło- |wać się w obowiązkach, przyczem|dynie może złożyć raport Kosiń-|czyk upadł, Kosiński poraz wtóry 
że: W roku 1925 do szkoły dla|zerwał z kolegami i był nawet g-|skiego z prośbą o urlop do komen-|naładował rewolwer i jeszcze sze- 
posterunikowych przy ul. Kątnej 9 |pryskliwy dla swego szefa, starsze- 
został przydzielony w charakterze |$o przodowmika Krawczyka, 


pierza kancelaryjnego policiant 26 
etni Jan Kosiński, 

Komendat szkoły, starszy pirzo- 
downik 36 letmi, Józet Krawczyk, 
był z pracy przydzielonego mu pi- 
sarzą bardzo zadowolony i mając 
do niego zupełne zaufanie polecał 
mt ndfsoważmiejsze prace biurowe, 
Kosiński bardzo polubił swego prze 
łożoneśo, dla którego był szczerze 
oddany. 


, W dniu wczorajszym o godz, 7]bjął i dach, Silny wiatr rozrzucał | 
wieczorem nad wschodnią częścią | w 
miasta zapionęła krwawa łuna; sy- , płomienie, 


reny pożarnicze, swym  przżcią” 
giym jękiem dawały znak: miąstu o 
niebezpieęczeństwie, 

Pożar powstał w łabryce braci 
Zapp, mieszczącej się przy ulicy 
Juljusza 18, armowana straż 
ogniową natychmiast przybyła na 
miejsce pożaru i z całą enerśją 
przystąpiła do umiejscowienia roz- 
szałałego żywiołu, 


ŹRÓDŁO OGNIA, 


Jak zdołaliśmy ustalić na miej- 
scu, ogień wybuchł na parterze, w 
lewem skrzydle budynku fabrycze 
nego, w przędzalni w oddziele 
grempli, 

O godz, 5 po południu, po uskus 
tecznieniu wypłaty robotnicom, fa- 
bryka, jak zwykle, została zam- 
knięta. O godz. 6 min, 45 dozorca 
posesji Zilkego, mieszczącej się vis 
a vis fabryki, zauważył gęste kłę- 
by dymu ; natychmiast zawiadomił 
o tem straż ogniową, 


AKCJA RATOWNICZA, 


Na miejsce pożaru pierwszy 
przybył II-gi oddział straży, nastę- 
pnie zaś kolejno zieżdżały r, II, IV, 
V, X, VII, VIN i Xf-ty, 

Ogień, natrafiając wszędzie na 
łatwopalny materjał (przędza, oli- 
wa, drzewo) rozszerzał się z bły- 


skawiczną szybkością i wkrótce 
też przerzucił się na I piętro, na- 
stępnie zaś na II i III, a wreszcie o- 


Krawczyk zwrócił mu pewnego 
dnia uwagę na jego opuszczenie się 
w pracy, grożąc raportem do ko-| 
memdy policji w razie dalszego za-| 
niedbania się. Od tej rozmowy K 
isiński widocznie poczuł niechęć do 


miedtływał. 


W dniu wczorajszym, Kosiński 


zwrócił się z prośbą do Krawczy- podwładnego, 


O. 


freta.. 


Kosiński prżypuszozając, 


Gdy oburzony zachowaniem się 


o iskry 
co uniemożliwiało 
wprost akcję ratowniczą. 
adzieją opanowania ognia 
tak zwany „brantmur”, dzielący 
budynek na dwie części, jednak j ta 


zapora nie na długo okazałą się; cją ratowniczą objeli: 


y matecjał, gdyż w te“ czę” | 
i potęgował jeszcze j ści budynku mieściła się tkalnia, 


W tych warunkach jasnem się 
stało, iż nie może być mowy choć- 


był| by tylko e częściowem uratowaniu 


bu u, 
Neczelne kierownictwo nad ak- 


komendant 


skuteczną, Płomienie ognia, po-| straży ogniowej dr, Alfred Groh- 
czątkowo po przez dach, później| mann, oraz p. Karol Scheibler, któ 


zaś niewiadomemi drogami (pra- 
wdopodobnie przez niepozamyita- 
nę drzwi) przedarły się ną drugą 
stronę budynku, która w krótkim 
czasie stanęła cała w ogniu, Roz- 
szalały żywioł i tu natralił na ła- 


rzy postawili sobie za zadanie ura- 
towanie sąsiednich posesji, wielce 
zagrożonych, 


MORZE OGNIA, 


dy policji przyczem licząc na jego |ściolkrotnie strzelił do leżącego 
poprawę zrobi adnotację, iż nie ma | trupa, 
mic przeciwko temu by Kosiński 
urlop otrzymał 


Na odgłos strzałów tz m4 z 
6- 


przyległego pokoju policjanci, 
iż |rzy wytrwali: pt 
Krawczyk nie chce mu udzielić ur.|wer z ręki i obezwładnili go po- 
lopu i jedynie choe go się pozbyć |czem zawezwali pogotowie ratun- 
wymijającą odpowiedzią, w arogan. | kowe. 
Krawżzyka i w pracy się nadal za. |rlki sposób odezwał się do ewegoj Krawczyka wskutek strzaskania 
czaszki i przebicia sergu $ kulami. 


osińskiemu rewol- 
Lekarz stwierdził śmierć 


Na miejsce zbrodni przybył ma- 


rawczyk zwrócił! tychmiast komendant policji na m. 


ziło dziełn 


cały budynek fa- 

edno wie. morze 0- 
na przestrzeni 150 mtr. dłu- 
gości, olb: e płomienie, strze- 
jące wysoko w górę, kłęby czar- 
nego dymu, przedsta u- 
jący i grożny widok, Niebywale 
ka temperatura uniemożliwia- 


Wielkie niebezpieczeństwo gro-|ła bliższe podejście do płonącego 


Trzy inne pożary 


| 


wybuchły w różnych punktach miasta 


Trzy pożary wybuchły w różnych 
rócz pożaru w fabryce B-ci 
Zapp, straż ogniowa była wczoraj 
perwan jeszeze j T mniej- 
szych pożarów: w doma 

al Kilińskie o 85 Nowo-Cegielnia. 
nej 6 i Piotrkowskiej 22-24, 

Około godziny 8-ej wieczorem 
mieszkańcy domu przy uł, Piotr- 
kowskiej 24, zaniepokojeni silnym 
dymem, wydobywającym się z mie 
szkania | piętra, zajmowanego 


Źródłem ognia jest rozpalona bel- 
ka, znajdująca się między sufitem 
parteru a podłogą pierwszego pię- 
tr 


a. 

Po wyrąbaniu części podłogi 
buchnęły w górę potężne płomie- 
nie, ogień począł się rozszerzać z 
błyskawiczną szybkością. Po dwu- 
godzinnej akcji ratowniczej pożar 
zdołano umiejscowić. 

Alkcję prowadził 13-ty oddział. 

Drugi pożar wybuchł na ulicy 


przez p. Liniełd, zawezwali straż | Kilińskiego 85. 


ogniową. 
Po dłuższem poszukiwaniu źró- 
dła pożaru, straż stwierdziła iż 


Ogień powstał na podlaszm, 


i 
|mieszczącem zbiornik wody. 
| Wskutek zamarznięcia rury, do-1 wił, B, 


mownicy poczęli ją rozgrzewać 
maszynkami benzynowemi, Wsku- 
tek nieostrożności zapaliły się pa- 
kuły, ogień przerzucił się nastę- 
pnie na belkowanie poddasza. 

Zaalarmowany II-gi oddział stra 
ży open po półgodzinnej akcji t- 
gasit. 


Trzeci pożar miał miejsce | 
ulicy N.-Cegielnianej 6. u 
gień powstał od belki znajdu- 
jącej się w sąsiedztwie prze- 
wodu kominowego. Akcję rato- 
wniczą prowadził 6-iy oddzial stra 


ka, by dał mu urlop 4 dniowy najmu uwagę, Kosiński wydobył z|Łódź inspektor Niedzielski naczell. 
święta, gdyż jak twierdził pragnął |kieszeni służbowy 


rewolwer i dałjnik urzędu śledczego kom. Weyer 
pannę, w której się zakochał į zdo.|się ożenić, Jednakże Krawczyk: mu |do Krawczyłk 


y a z odległości 3 kro-|oraz prokurator, sędzia śledczy I 
odmówił, oświadczając, iż nie na-|ków 6 strzałów rewolwerowych, |lekarz urzędowy, z 
leży to do jego kompetencji i je-|poczem gdy śmiertelnie ranny Kraw 


Sekcja zwłok ustaliła u Krawa 


czyka 7 ran śmiertelnych i 2 lżej. 
sze. 


Kosińskiemu polecono przebrał 


się w cywilne ubranie i skutego 
w kajdany odwieziono go samocho 
dem do aresztu przy urzędzie śled 
czym, W celi, aresztowany zacho« 
wuje się zt 
dnakże zdradza objawy rozstroju t 


ie spokojnie, je- 


mysłowego, wobec czego przesła- 


ny będzie do szpitała dho wnysło- 

wo chorych w R 

karze wydadzą opinię o jego sta- 
alności. 


alkowie gdzie le- 


mie poczyt 


frwawe łuny rozbłysły nad Łodzią 


Olbrzymi pożar przy ul. Juliusza 


Spłonęła tabryka włókiennicza braci Zapp -- Morze rozszalałych płomieni zniszczyło 
doszczętnie trzypiętrowy gmach -- Straż ogniowa była bezsilna wobec potęgi 
rozpętanego żywiołu 


budynku, Straż musiała się cołnąć 
i, trzymając się z daleka w obawie 


przed zawaleniem się pesa 


nych murów, patrzyła 
na o zniszczenia, uznając w 
tym wypadku swą bezsilność, Go- 
rączka była tak silna, iż strumienie 
wody, kierowene z wielką siłą w 
płomienie, nie dochodzą do mi 
sca przeznaczenia, przemienia 
się po drodze w parę, co, rozumie 
ieczyciaiskiw akta 107 
cielskiego żywi 

Z głuchym jękiem zawalało si 
jedno piętro za drugiem, Buchn 
deszcz iskier w górę, płomienie, 
nie krępowane, strzeliły w niebo, 
rozświetlając w krąg ciemności mo- 
cy. Przepalone belki, maszyny, 0- 
raz niedopałki materjałów i surowe 
ców, wszystko to zwaliło się nadół, 
płonąc jednem wie”:'em ogniskiem, 

O godz, 10-ej pożar zaczął tra- 
cić na żywiołowości i stopniowo 
przygasać. Ostatecznie o godz, 10 
min, 40 ogień zmalał na tyle, iż 
wszystkie oddziały straży odjecha- 
ły do koszar; pozostał tylko II-gi 
oddział. pilnując pogorzeliska., 

STRATY, 

Straty, wyrządzone pożarem, 
bardzo znaczne, Fabryka zatru- 
dniałą 1200 robotników, którzy 
dziś pozostali bez pracy. Przyczy« 
na pożaru nie wyjaśniona, Śledztwo 
w toku, 

Na miefsce pożaru przybył kie- 
rownik urzędu śledczego, p, kom. 
Wajer, który w tej sprawie prowa» 


ży który ogień szybko umiejsco-| dzi dochodzenie. 


E, S, 


Cz. 


Prasa sdwiecka o bidze 


24.X11, — GŁOS PULSKI — 1926 


Nr, 362 


Narodów 


Strach przed kontrolą 
niemieckiego wywozu 
materjałów wojennych 


Prasa bolszewicka żywo inte- 
resuje się ostatnią sesją rady ligi. 
Oceną wyników narad genewskich 
wedlug „Ekiumimczeskoj Żizni”, 
da się scharakteryzować w sposób 
następujący, Wynik narad jest 
wielkim tryumiem polityki angiel- 
skiej, która zmerza do utrzymania 


tarć  francusko-niemieckich i frane 


cusko-włoskich į zapewnienia An- 
glii madal roli arbitra. Co się tyczy 
Niemec b» z wyraźną satysfakcją 
pismo sowieckie konstatuje fakt, 
że , Niemcy uzyskały pewien suk- 
ces dający możność rozpoczęcia 
swych zbrojeń w sposób legalny". 


Radość sowiecką mąci obawa, k 


że za możność tę Niemcy zapłacą 
samodzie!lnością w dziedzinie polj- 
tyki mędzynarodowej (czytaj zbli- 


żeniem niem.-ang.). Ob*w; ta sno- 


Watykan zwalcza nacjonalizm 


Mowa papieża przeciwko „Action Francaise" i gwałtom faszystowskim 


Rzym, 23 grudnia. |których publikacje podlegają potę- był wybuch oburzenia i przereże- | Wiemy, że wydane zostały surowe 


- ; : ieni ktu widzenia dogmatu 
Ojciec Święty odbył tajny kon-|P'Sn'u z pun 
systorz w wie mianowania kar-|* moralności katolickiej. 
dynałami arcybiskupa turyńskiego| Tu papież wyraził wbolewanię, 
msg. Gamba į nuncjuszą papieskie- |że francuzi są między sobą poróż- 
go w Warszewie, msg. Lauri, Pa- |nieni przez sprawy czysto politycz- 
|pież wygłosił przemówienie, w któ|ne. Trzeba — mówił papież — aby 
tem, po przypomnieniu szczęśli francuz zjednoczyli się na gruncie 
wydarzeń roku bieżącego, a|religijnym; jest gorącem przgnie- 
|mianowicie beatyfikacje, kongres|niem mego serca aby wielkie i do» 
|eucharystyczny w Chicago, uroczy. |broczynne zjednoczenie się dokona 
jstości oo. Franciszkanów. konse-|ło. Każdy zreszlą mieć może 
kracja biskupów chińskich i t. p, |całkowtą swobodę dokonywania 
| otępił ponownie prześladowaniajw drodze legalnej i uczciwej wy- 
atolików w Meksyku, |boru idei į programów politycznych, 
Następnie papież wspomniał o pozostających w zgodzie z prawami 
działalności „Action Francaise", |i przykazanami boskiemi. Pzpież 
tóra utrzymuje w podnieceniu u-|wyraża nadzieję, że biskupi fran- 
mysły francuskie i przytaczsjąc|cuscy staną się wyrazicielami jego 
swe dawne oświadczenia. dodał, że|życzeń ojcowskich, dlatego między 
katolikom mie dozwolonem jest|innemi, aby uniemożliwić dziwacz- 
przyłączać się į współdziałać z pro-|na i fałszywą interprelacię, w ro- 


wod wana jest poważną troską. 
że zbliżenie angielsko-niemieckie 
może uniemożliwić dalsze uzbraja 
n'e państw azjatyckich, Jak wia 
domo Sowiety bardzo intensywnie 
pracowały w tym kierunku p'śre= 
dnicząc w dostawach broni fabry- 
kowanej w Niemczech. Stanowisko 
Angli. w tej sprawie zdecydowanie 
nie pod ba się autorowi artynułu 
„Ekon. Żyzni”, 


W sprawie tej pisze: 


„Zagadnienie | rozbroienie Nie- 
miee, Anglja związała ściśle z za” 
gadnieniem wywozu z Niem'ec tak 
zwanych materjałów wojennych. 
Tutaj należy wywóz kotłów, pół- 
labrykatów i inych materjałów, 
które mogą być uznane jala mat. 
wońenny, Takie elastvczne sf wmu. 
łowanię pozwala w znacznym sto- 
pniu ogran'czyć rynki zbytu nie- 
mieckieśo przemysłu metalurgicze 
nego W tym wypadku Anślia usi» 
wala wziąć rewanż za utworze- 
nie trustu stalowego, 


Nie należy jednak zapominać, 
że kontrola wywozu tak zwanych 
materiałów: wojennych ma rlhrzw- 
mie znaczenie pdlityczne. ddyž wd- 
daje w ręce Anglii nietylko potę- 
żny środek wpływania na we- 
wnętrzną politykę Niemiec, lecz 
również broń, zeprnacn klóreń 
będzie ona migla oddziaływać na 
ustosunkowanie się i ugrupowanie 
sil zbrońnych w Enronie: na Bliskim 
Wschodzie i w Azji", 


„Czto i trebowałrś dokazat". 
Trzeba przyznać, że mimo całej 
estrożności z jaką pisanv jest ten 
artykuł, rozbraja on rzadką szcze: 
rością. 


Troska o losy trustu st:loweso 
w piśmie wojującego „pr”letaria- 
tu" jest zastanawiająca. Tem wie- 
cej interesują nas sowieckie obawy” 
o rynki zbytu dla niemieckiego 
przemysłu metalurgicznego. 


Wierzymy, że w sprawie tej pu- 
blicysta „Ekon. Żyzni” oficjalnegr 
organu „Rady Pracy i Obrony X. 

„8. R." jest osobą wysoce kom- 
petentną. Stwierdzamy więc fakt, 
że SSSR, jest wybitnie zaintereso- 
waną w tem aby „półfabrykaty 
niemieckie tak niesłusznie przez 
burżuazyjną dyplomacię uznane za 
materjał wojskowy miały zbył na 


gramamı | 
mi politykę przed religią. 
Pozatem katolikom nie dozwo- 
lonem jest udzielać poparcia, czy- 
tać į przyjąć dziennikom, pozosta- 


Tłumy publiczności, nie zważa- 
jąc na podłą pogodę, wsłęsają się 
godzinami po mieście, stają przed 
odświętnie, a czasami nawet gusto- 
wnie przybranemi wysławami po- 
równywują ceny obliczają. niczem 
Einstein, względny bardou stosunek 
życzeń do bezwzględnej pojemno 
ści portmonetki 

Prz tej okazii widać że Niem. 
cy roku pańskiego 1926 wylizały 
się już po tarspitach inflscyjnych 
widać dużo osób dobrze ubranych, 
dobrze odżywionych, wysiadzją- 
cych z droś'ch limuzyn najnowsz. 
modeli į kupujących zdobytkowne 
przednioty za drogie pieniądze, 

Po intensywnej rocznej pracy na 
stępuje święto familijnego odpo- 
czynku, polem zaś wesoły skok 
Sylwestrowy w niepewna przy- 
szłość 
Boże Noradzenie nie ma w Niem- 
czech tak'ego charakteru roman- 
tyczno . rel'giinego jak w Polsce, 

złe natomiast sposobność do: bi- 

lansu rocznego į do obdarowania 
krewnych i znajomych; podarunki 
gwiazdkowe wytwarzają z kolei se 
zon przedświąteczny, rywalizację 
kupców wszelkich branż i walkę 
o klienta. 

Jesteśmy więc znowu na ulicy. 
Wszędzie widać duże ilości drze- 
wek; całe Niemcy zwżywają na Bo. 
że Narodzenie około 9 milionów 
drzewek na których leśnictwa za- 
rabiają 4 miljcey marek, a prywat- 
ni przedsiębiorcy dwa razy tyle, 
Ludzie praktyczni kupują drzewko 
na dwa tygodnie przed świętami: 
wtedy najmniej za nie płacą i wie- 
szają je na sznurku za oknem, aby 
się przed czasem nie zeschło. Ry- 


sg „ |zykanci kupują na godzinę przed 
Bliskim Wschodzie i w Azii.! W: "da ifii ; P 
Stwierdzamy również fakt, że | l po Wilji można je młeć za 


kompetentne czynniki sowieckie 
uważają. że zbyt tych niewin. ' fa 
pólNabrykatów ma wielki wpivw 


Wielkie „Warenhauzy”, rozwi- 
jące się w ostatnich latach na spo 
` ma i sób zupełnie amerykański przede. 
Bi Palędzie sił zbroinych na |wszystkiem wystawi ją konfekcie 

iskim Wsch dzie 4 Azji fa mże damską i zabawki, Duże i mate 

i w SSSR.? przyp zecera). dzieci wystają przed oknami, wcho 

Na zakończenie nie możemy|dzą do środka zamęczają zwiększa 
się wstrzymeć od wwadi. że me-|T1Y personel, który jedynie w na- 
lancholja z jaką „Rada Pracy s 0- dzień na fgrztyfikację zzciska zęby 
hromy” wita perspektywe uitu.|! atakuja głowę domu: mężusiu, ta. 
dnienią zbrojeń państw Bliskiego | (usu kup mi to futro ten samocho. 

Wschodu i Azji", cok Iwiek de- 

zawimię zapewnienia p, Czięzerna | Oszczędny berliński Biirger 
"© pokoiowości priityki sowieckiej, |Kupuie swoiej pani biżuterię; juhi- 

Albo więc w SSSR istnieją dwie lerzy są w tym roku bardzo zado- 

polityki, jedna p. Cziczerina, a woleni z obrotów przedświątecz- 

cha , Sowietn Truda o Obri my” oych. 

i „Rewwojensowieta” albo p. Czi-| Nowoczesne podarunki — prze 

czerin „buja gości”, | ważnie przedmioty luksusowe =- 


OMITE PIWA LWOWSKIE 


wszędzie do nabycia. 


L ZNAK 
R e 


ub szkoł:mi. stawiające. |dzaiu tej która nacechowana bra- 


dzik (dobrze jeśli dziecinny) i t. p.) 


kiem szacunku į zuchwałością se) 
zała się w ostatnich numerach 
„Action Francaise", | 


Italja również musiała zapo- 


nia z powodu szaleńczego zamachu 
na życie człowieka który z taką 


energią kieruje losami kraju, 
Ojciec Święty żywo ubolewa 
następnie, że podczas, gdy On, 
skupi i księża oraz wszyscy wierni 
łączyli się w modłsch dziękozyn- 


jrych, dokonywane w tym samym 


czasie gwałtów przeciwko osobom, 
rzeczom 1 instytucjom nie oszczę- 
dzając świętości domówBeożych ani 
antorytetu duchownych pnzęśladu. 
jąc neświermeiszych katolików, któ 


Iny przez swą wiarę į religię są 


najsolidniejszymi i na*gorętszymi 0- 
brońezmi ladu i spokoju społecz- 
nego, Ojciec Święty zapewnia na- 
stępnie swych drogich synów, iż 
znane mu są ich cierpienia i że 
dz'elił wraz z nimi cierpienia wzno 
sząc modły o przetrwanie oraz o 
nawrócenie się tych, którzy eer- 
pienia spowodowali. 

Obecnie burza przeszła, pozo- 
stają jednak szkody wyrządzone i 
wzbudzaiące litość ruiny, Organi- 
zacje i kwitnące dzieła pl) ro 

odzone, 


jącym pod kierownictwem ludzi, {znać sięz burzami, Pierwszą z nich szczone lub poważnie uszk 


przedświąteczne 


iKorespondencja własna „Głosu Polskiego”) 
Berlin, w grudniu.|nie brak naturalnie tradycyjnych ku wynosi 


słodyczy (według statystyki prze- 
ciętnie po 120 gramów na osobę, 
proszę pomnożyć przez 60 miljo- 
nów!) — rugują prawie zupełnie — 
przynajmniej jeśli chodzi o Berlin 
— dawne, skromne į często w mia- 
rę naiwnę upominki. 

Polakowi, który przygląda się! 
temu ruchowi przedświątecznemu 
rzuca się w oczy dobrobyt; ieste- 
śmy rzeczytwiśc:e narodem. ubogim 
w porównzniu z Zachodn'ą Euroną 
i powinniśmy o tem pamiętać. Na-| 
sze braki kultury mater'alnej mu- 
simy nadrobić wertościam; ducho- 
wemi Na tem polu ograniczają się 
N'emcy przed świętami do zzkupu 
książek ña podarunki; naturalnie 
więcej cenią sobie przyten okład- 
kę nd treści 


Rozpoczął się już wielki przed- 
świąteczny ruch kolejowy; mnó- 
stwo osób udaje się wśóry, a na. 
wet zagranicę aby umrzwiać sport 
zmowy lub nawet tylko odnocząć. 

Zamożne rodzina berlińska n'e 
potrafi sie obe'ść bez sworej tra- 
dycymei Weihnachtsreise, 3 miljo- 
ny podróżnych jedzie kolejami 
„pnzedświątecznyni”, 


Na 50 tysięcy związków mał- 
żeńskich. zswieranych corocznie w 
Niemczech. przypada 6 tysięcy na 
Wilję, (Większość nowych mał- 
żonków pluje sobie w brodę przy 
następnem  Bożem Narodzeniu), 
Wieczorem w Wilję ulice pusto-| 
sneją, Słychać rzewną (nawiasem 
mówią śpiewaną w Angliji) melo- 


die „Cicha noc, święta noc”. W tej |;ącem 


chwili traci nawet najnowsz 
leston swoje prawo bytu. Czter 
miljony mieszkanńców świętują. 


Dr. Al-ski. |może w obecn 
MBM |ki rolniczej 


Ddezwa szawlisów 


rok 


y char: | jęst odpływ lu 


1- 


zarządzenia w celu zapobieżenia o- 
raz ścigania i karania wszelkiego 
gwałłu, Radujemy się z powodu 
tych mądrych zarządzeń rządu, je- 
dnakże zaufanie nasze nie jest je- 
szcze pełne, jeśli choom o sprawy 
religijne, które są naprawdę naj. 
donioślejsze dla narodu. Zdaje się, 
iż istniały jakieś tajemnicze pogróż- 
ki przeciwko organizacjom i dzie- 
łom akcji katolickiej; zdaje się, iż 
istniało niebezpieczeństwo dla spra 
wy wychowania młodzieży w duchu 
chrześcijańskim. Zdaje się, iż uja w= 
nia się koncepcja państwa niezgo- 
dna z koncepcją katolicką. Zdaje 
się, iż pomimo różnych rozporzą- 
dzeń, niektóre osoby nie mogą się 
pozbyć dawnego sekciarstwa i po- 
ja wrogami społeczeństwa i re- 
igji. 

Miejmy nadzieję, iż nie będą ist- 
niały na przyszłość motywy dla czy. 
nienia podobnych spostrzeżeń, że 
ustąpią wszelkie powody do nieuf- 
ności í że nastąpi całkowita współ. 
praca oraz zgoda dla dobra i dla 
wspólnej pomyślności, 


Berlińskie nastroje Zycie gospodarcze państwa sowietów 


Krófwe wiadomości O rzeczach dużej wagi 


HANDEL ZAGRANICZNY 
* Rosyjski eksport w październi- 
65 milj. rubli, czyli 
o 18 proc. więcej aniżeli we wrze- 
śniu, a o 15 proc. mniej niż w pa- 
ździemku r. ub W porównaniu z 
rokiem ubiegłym zmniejszył się wy 
wóz zboża jaj, masła į drzewa, 


zwiększył się natomiast wywóz pro | 


duktów naftowych, Przywóz wyno. 
sił w tym samym miesiącu 58 milj. 


|czyli 14 proc, więcej, niż w poprz 


miesiącu mniej jednak, niż w. ub, 
u. Zmnieszył się przywóz wy» 

robów gotowych oraz maszyn i 
urządzeń technicznych. Aktywność 
milansu kandlowego wynosiła w 
październiku 74 mili. rubli wobec 
4.2 we wrześniu, 


W roku gospodarczym 1926 — 
1927 na budowę domów mieszkal- 
nych w Rosii zostało przeznaczone 
162900000 rubli Z tego 40 milj: 
rubli wydatkowane będzie z swm 
budżetowych 90 milj. z potrąceń 
społecznych, 14800 tys, z fundu- 
szów na polepszenie bytu robotni- 
ków, ze składek syndykatów prze- 
mysłowych banków, spółek akeyi- 
nych i 7 milj. z urzędu ubezpie- 
czeń. Z t 
otrzyma 
ska, 63 milj. rwbli przemysł w in- 
nych okolicach, 20 mili. —. tram 
s 
skan poczta, 
milj, kooperatywy mieszkaniowe. 


BEZROBOCIE. 
Zjawiskiemw, znacznie zwiększa- 
wzrost bezrobocia w Rosji 
dności wiejskiej do 


Y|miast, Odpływ ten szacowany jest. 


na 1 miljon osób rocznie, Wieś nie 
em stadjum techni- 
wyżywić wzrastającej 
ludności. Przemysł państwowy w 
Rosji nie jest w stanie zatrudnić 
rok rocznie tyłu nowych robotni- 


RYGA 23 12 (Pat) W orasie|ków. Bezrobtcie więc wzrasta. 


kbwieńskiej z dnia 19 grudn'a o 
głosu ma została przez 
szaulisów odezwa, treści następu=, 
jącej: | 

Litewscy szauliści, Centralny 
zarząd związków Mtewskch strzel- 
ców w dniu 19 grudnia na nadzwy- 
cza'nem posiedzeniu postanowił*i 


związek których zarejestrowano w ogólne 


Skład społeczny bezrobotnych, 
] 
liczbe 1023 tys. był następu'ący: 
217 tys. bezrobotnych robotników 
przemysłowych 180 tys. pracowni- 
ków umysłowych, 438 lys, niewy- 
kwalifikowanych [przybyszów ze 
wsi] | 41 tys. robotników komunal- 


Rozkazujemy szaulisnm zacho. 


wać spi kó! « nie rez crvnsć ża- | 
dnych kroków bez wiedzy cen- 
tralneśo związku. Należy pamię- 
tać że od naszego spokrju zależy 


|spokój Litwy. Przyp'minamy, że 


zewnętrzny wróg teraz iest szcze- 
gólnie niebezpeczny dla Litwy i 
strzelcy powinni być specjalnie u- 
Miraz i gztowii wystąpić w obronie 
itwy. 
Centralny Zarząd Związku 
Strzeleckiego 
Prezes Balionas, 


NIESZCZEŚLIWE WYPADKI, 

Hasło zwiększenia 'wyda ności 
pracy bez zneczn'ejszych ulepszeń 
technicznych doprowadza w Rosji 
do stałego z miesiąca na miesiąc 
wzrostu nieszczęśliwych wypad- 
ków, Według danych Narkomtru. 
da na 100 tys. odrobionych dnió- 
wek roboczych przypada nieszczę- 


| 


port į komunikacja, 28 milj, woj-| 
władze lokalne i 10, było 


| 


34, w lutym i w marcu 36, w kwie- 
tniu 39, w maju 40 j w czerwcu 
41. W roku gospodarczym 1925-26 
było wydatkowanych 20 mil, rubli 
na cele ochrony profilaktycznej i 
ulepszenie techniki bezpieczeń. 
stwa, a na rok gospodarczy 1926- 
1927 projektowane jest wydatko- 
wanie ma ten cel 24 mili rubli. 


PRZEMYSŁ METALOWY 


W roku gospodarczym 1926-27 
produkcja fabryk metalowych ma 
w myśl planu osiągaąć wartość 745 
miFonów rubli. 

Produkcja jednak nie będzie mo. 
gła zaspokoić całkowitego zapotrze 
bowania i przewidywany jest de=- 


jficyt w wysokości od 14 do 20 

| 

| KREDYTY NA RUCH BUDO- | 
WLAN 


proc. produkcji. Na budowę no- 
wych zakładów metalowych i re- 
mont dotychczasowych oraz na bu- 
dowę domów mieszkalnych dla ro- 
botników preliminuje się 231 milj, 
rubl w tem na racjonalizację i 
powiększenie produkcji 126 mili. 
rubli (z czego 42 milji na zakup 
maszyn zagranicą). Czysty dochód 
metalowego przemysłu przewidzia. 
ny jest w wysokości od 17 do 18 
mili. rubli 

W okresie pięcioletnim projek- 
| towana jest budowa 45 fabryk me- 


pei kredytów 24 miljonyjtalowych, w tem 4 na południu 
oskw i gub. moskiewu | Rosji, 


13 na Uralu, 13 w guber- 
niach centralnych, 3 w guberniach 
północno - zachodnich. 


W roku gospodarczym 1925-26 
zatrudnionych w przemyśle 
metalowym 379 tys. robotników í 
540 tys. pracowników, w roku go- 
spodarczym 1926-27 liczba zatru- 
dnionych robotników wzrasta do 
450 tys. i pracowników do 56 tys, 

W roku gospodarczym 1925-26 
płace nominalne robotników wzro- 
sły o 23,3 proc., w roku 1926-27 
zaś o dalsze 128 proc. Ze 'wzglę. 
du jednak na znaczny wzrost dro. 
żyzny, płace realne uległy znacz. 
nemu zmniejszeniu, 

Obecnie zgodnie z nową poli- 
tyką władz związkowych, płace 
robotnicze będą mogły być tylko 
podnoszone w miarę wzrostu wv- 
da'ności pracy i w tym samym sto! 
sunku. 


NTEKORZYSTNE DOŚWIADCZE. 
NIA Z PŁUGAMI ELEKTRYCZ. 
"NYMI 

Doświadczeni. przeprowadzone 
Iprzez rosyski komisariat rolnictwa 
co do użvwana pługów elektrycz. 
nych dały calkowicie wemne re- 
zultaty wstrzymano więc tymcza: 
sowo dzlsze przeprowadzenie do- 
świadczeń. 


ZWIĘKSZENIE WYDOBYCIA, 
NAFTY. 


| 
! 


| 
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Jak donosi „Ekonomiczeskaja 


ślwych wypadków w sierpniu r, ,Żyzń” wynosiło wydobycie trzech 
1925 — 28, we wrześniu —- 29 [rosyjskich trustów w październiku 
w październiku, listopadzie i gru-| 786,000 tonn czyli o prawie 8 proc. 
dniu — 3, w styczniu r. b. „„|więcej niż w poprzedn, miesiące 
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AKcja szpiegowska za niemieckie pieniądze 


4 m p 


Członek mieszanej Komisji Cąlondęra na czele szajki szpiegów 


na Górnym Sląsku 


Niemcy chcieli skompromitować Polskę i Francję 


KATOWICE 23 grudnia, (Tel. 
vt} „Głosu Polskiego"). 


lesku wpadły na trop wielkiej 


sery szpiegowskiej, zakrojonej na|tor Malecki w Katowicach, 


webywałą skalę, W związku z l 
jawnieniem jej, nastąpiły wczoraj 
rierwsze aresztowania, które wśród 
niemców górnośląskich wywołały 
panikę, 

Wśród aresztowanych szpiegów 
jest dwóch niemców, przyłapanych 
wprost na gorącym ucz - 
bydwej aresztowani byli na służbie 
u znanego na Górnym Śląsku d-ra 
Lucaschcka, członka mieszanej ko. 
misji Calondera, 

Znalezione przy nich materjały 
stwierdzają niezbicie, iż niemiecka 
szajka szpiegowska od dłuższego 
czasu prowadziła na Górnym Ślą- 
sku specjalną akcję szpiegowsko- 
wywiadowczą. 

Szczególnem jej zadaniem było 
wykradanie tajemnic wojskowych, 
oraz kompromitowanie Francji i 
Połski na terenie międzynarodo. 


wym, 

Wśród dokumentów, które wpa- 
dły w ręce władz polskich, zna- 
leziono precyzyjne instrukcje szpie 
ćowskie, potwierdzające w całej 
rozciągłości  nilkkczemne zadania 
szajki, 

Z dokumentów wynika też, iż 
dr, Lucascheck jest założycielem 
sórnośląskiego towarzystwa niemie 


ckich szkół prywatnych, Towarzy. która, jak wiadomo, stanowiła od- 
stwo to, mające prowadzić irre- |powiedź na protest Polski w spra-| wencja genewska oddała obustron. 
dentę na Górnym Śląsku, otrzymało | wie deklaracji posta Emmingera w|ne zobowiązania o mniejszościach 


olbrzymie sumy z Niemiec, za po- 
średnictwem banków  holender- 
skich 


Władze polskie zdobyły też ja. 


skrawe dowody, iż dr. Lucascheck |skiego. 


pozostawał na służbie organizacji 
„Concordia*, stworzonej specjalnie 
przez niemieckie ministerstwo spr. 
zagranicznych dla finansowania pra 


sy niemieckiej poza granicami Rzę. | myślne kształtowanie się stosun- jszościowych. 


szy, Dr, Lucascheck subsydjował 
też wydatnie prasę niemiecką w 
Polsce, 

U jednego z aresztowanych 
niemców znaleziono czek na kilka 
tysięcy marek niemieckich, wysta- 
wiony na Deutsche Bank w Kato. 
wicach į podpisany przez d.ra Lu- 
caschcka. W tokn badań okazało 
się, że suma ta była dopiero za- 
liczką na kolłosalną sumę, jaką 
szpiedzy otrzymać mieji za wyko. 
tanie bardzo Śmiałego przedsię. 
wzięcia szpiegowskiego, 


Przy aresztowanych znaleziono „Wyzwolenie* w połączeniu z szej + 


kręgi i na całym Górnym Śląsku| polskiego, która wywołała wielkie 
Władze bezpieczeństwa na G..|wywołała olbrzymie wrażenie. 


nałeży niewątpliwie do najwięk. 
szych, notowanych ostatnio w dzie- | że dr, Lukaszek, jako członek gór- 
jach szpiegostwa w środkowej Eu- nośląskiej komisji mieszanej, do- 
ropie, 


„r . i ~ . 4 . z ki b á [| sku 
o dY eoledo ddcj W Katowkóc i czas kanclerstwa d-ra Wirtha, do- 


Sprawa zatacza coraz szersze | szpiegowskiej na szkodę państwa 
poruszenię na Górnym Śląsku, tem|nym, Dr, Lukaszek już od dłuż- 
Dochodzenie prowadzi prołeura- | bardziej, że w grę wchodzi tu czło- 
nek górnośląskiej komisji miesza- 
Z wykrytych ostatnio afer, ta| nej, ustalono, co następuje: 

Faktem już jest stwierdzonym, 


polskiej, j dla braku konkret- 
nych dowodów, sprawy tej nie po- 
ruszano. Dopiero obecnie sprawa 
ta wyszła na jaw. _ 

* Oprócz d-ra Lukaszka w spra- 
wę a wmieszane są je- 
szcze dwie osoby, które, jak zdo- 
łano ustalić niezbitymi dowodami, 
stały na usługach wojskowego wy- 


osp informacji aty «pod 
i ażyński kieruje o. | slčej, działającej na Górnym Ślą- 
W olennot anmes bk Również dr, Lukaszek pod- 


inch wai f starczał mu wiadomości, które pó-| w niemiecki 
alle OTO I E A okej. dr. Wirth pezytacnł w Rakksilym Klorowal Lapitin seniorii 
tagu, Informacje te dr, Lukaszek | Heidebreck, 


Obciążającym faktem jest, że 
dr, Lukaszek rzemiosło swe upra- 
wiał w biurze górnośląskiej komi- 


KATOWICE, 23,12. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego”), W toku dal- 
szych dochodzeń sensacyjnej afery 


lie wtrącać się do wewnętrznych spraw Polski 


Odpowiedź rządu Rzeczypospolitej na notę 


niemiecką 


WARSZAWA, 23 grudnia (Pat)|ków polsko - niemieckich, o ile 
W dniu 22 bm, poseł polski w Ber-|chodzi o Śląsk, zależy w pierw- 
linie doręczył w Auswärtiges Amt |szym rzędzie od ścisłego przestrze- 
notę, określającą stanowisko rządu|gania postanowień traktatowych, 
polskiego odnośnie do noty rządu|które się wyraziły w konwencji 
niemieckiego z dnia 3 grudnia r. b.|genewskiej z dnia 15 maja 1922 r. 
Nota stwierdza dalej, że kon- 


misji mieszanej, 


czerpał z aktów górnośląskiej ko- 
| D-ra Lukaszka 


nie aresztowa- 


Wobec tego nząd polski nie mo- 
że się zgodzić ze stanowiskiem rzą- 
du niemieckiego w sprawie oświad- 
czenia posła Emmingera w Reichs- 
tagu i podtrzymuje swój protest 
zawarty w nocie z dnia 30 listopa- 
da r. b. 

Wreszcie nota wskazuje na 
wagę, jaką rząd polski przywiązu- 
je do ścisłego przestrzegania zasa- 
dy nieingerowania jednego pań- 
stwa w sprawy wewnętrzne drugie- 
go, dając wyraz przekonaniu, że 
jest to podstawowym warunkiem 
istnienia dobrych stosunków są- 
siedzikich pomiędzy Polską a Niem. 
cami, 


Reichstagu dnia 23 listopada r. b., 
dotyczącej wyborów do rad gmin- 
mych na terenie województwa ślą. 


rasowych, religijnych lub języko- 
wych pod gwarancję ligi narodów 
: że nie daje ona żadnej ze stron 
uprawniemia do ingerencji w sto- 

Rząd polski przyfmuje z zado-|sunki wewnętrzne drugiej strony, w 
wgleniem do wiadomości ustęp no-| związku z wykonaniem jej posta- 
ty niemieckiej, zaznaczający, że po-|nowień, dotyczących spraw mniej- 


Wyzwolenie odrzuciło propozycję 


potaczenja się ze Stronnictwem Chlopskiem 
atomiast pójdzie z niem razem do wyborów 


m m m m 0 w m a m Z m a m aM 
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no tylko dzięki temu, że zajmuje on | sji mieszanej d-ra Calondera, Da 
stanowisko w trybunale miesza. | biura tego przychodzili agenci nie» 


mieccy i tam udzielali mu informa 


szego czasu był pod okiem policji | cji 


KATOWICE, 23 grudnia, (Tet. 
wł. „Głosu Polskiego"). 

Dochodzenie, którem kieruje o. 
sobiście wojewoda śląski, w spra- 
wie niesłychanej afery szpiegowi 
skiej na Górnym Śląsku, obłituje 
w niezwykłe sensacje. 

Członek mieszanej komisji Ca 


em |londera dr. Lucaschek jak stwier- 


dzono, dał utrzymywanej przez sie- 
bie bandzie szpiegowskiej niezwy- 
kle bezczelne zadanie, 

Zażądał mianowicie, aby dostar 
czyła sfałszowanych dokumentów, 
kompromitujących Polskę i Fram- 
cję, A mianowicie: 

1) Pismo generała Bonnet, na- 
mawiające ludność na Górnym Ślą- 
sku do wywołania powstania i gwa 
rantujące wojskową pomoc Francji, 
2) dokumenty, mające udowo« 
dnić, że uegularna armja polska 
brała udział w walkach powstań. 


3) dowody, Że kasy skarbowe 
wypłacały łeid powsiańccem. 
Prócz tego Lucaschek żądał oj 
swych 'udzi dostarczenia słałsz« 
wanego b:lansu Skarkofermu oraz 
dokumentów fałszywych któreby 
stwierdzały, że Skarboferm odda. 
je się do dyspozycji kspitału fran- 
cuskiego: 
Za dokonanie tych bezczeinych 
fałszerstw lucaschek obiecywał 
nagrodę 50 tys. marek niemieckich 
płatnych <czekami na Deutsche 
Bank w Katowicach i w Bytomiu. 
Równocześnie Lucaschek gwa- 
rantował szpiegom, że w razie 
niebezpieczeństwa, dostarczy im 
paszportów, lub przewiezie ich dy- 
plomatycznem autem na stronę 
niemięck: i 
Lucaschek w sprytay sposób 
umiał maskować swą podwójną grę 
przed Clonderem oraz szefem sek- 
cji mniejszościowej ligi narodowo« 
ściowej p. nem, 
ESS NLET ERA 


Krwawy strejk 


w Niemczech 
"BERLIN, 23 grudnia. — Pod 
czas strejku w fabryce w Lembur- 


Nasz warsz, koresp, telefonuje:]stronnictwa i klubu chłopskiego|zołucj mają na myśli oczywiście | gu przyszło do krwawych scen. |. 
Robotnicy, którzy żądali pode 


Dziś w ciągu całego dnia obra.|W sprawie połączenia tych dwóch | pos, Bryla); ponieważ ludzie ci 
dował zarzą stronmóctwa | on$anizach itycznych, W dłuż. |znażdują się w stronnictwie chłop- 
e, BRZ e aA i uchwalonej przez |skiem, wobec tego trudno myśleć 
stronnictwa i klubu, 0.10 zjednoczeniu ruchu ludowego pod 


też przepustki na wjazd do Polski z prezydjum klubu parlamentarnego |" s i > 
Gliwic, wystawione i podpisane | „ Wyzwolenie”, w aS: Pak cel gc wy aa “ oświadcza 
przez kpt, Heidebrecka Dla omówienia Netu zarządu | 12tychmiast jest niemożliwe; całyj Dalej „Wyzwolenie oświadcza, 
4 szereg ludzi, znajdujących się wiże uczyniło już wszystko możliwe 
RE I SJ WZA RC TOCK ZOE ZZ WZ RZEPY EST ZKYSE Stronnictwie chłopskiem —- jakjze swej strony, zby na czas wy- 
1 stwierdza oświadczenie „Wyzwole. | borów — skonsolidować wszystkie 
nia" ia się do rozbija. czynniki, przeciwstawieśace się re- 


Wynik turnieju szachowego w Meranie) == "oe tntorowie re 
szachista polski Przepiórka ofrzymał nagrodę 


MERAN, 22. 12. (AW). W 
13-tym i ostatnim dniu międzyna- 
rodowego turnieju szachowego Ya- 
tes zwyciężył z Grobem, Roselli z 
Alimondą i Griinteld z Przepiórką. 
Partje Tartakower—Patay, Kosticz 
-Spielman, Sacconi—Cone i Ca- 
nal—Calapso remis, 

Stan turnieju po ostaniej run- 
dzie przedstawia się następująco: 
z ogólnego turnieju zwycięzcą wy- 
szedł mistrz belg'iski, Colls z 9 
punktami, 

Na drugiem miejscu znaleźli się 
mistrz Peru Canal który przez ca- 
ły czas prowadził turniej, prześgry= 
wijąc jednakże w. przedos'atni 


Rocznik 1904 


nie będzie wcześniej zwolniony 


WARSZAWA, 23 grudnia (Pat)|stuje: 1) że tekie pogłoski nie od- 
W związku z obiegającemi pogło- powiadają rzeczywistości, 2) że 
skami o mającem jakoby nastąpić wcześniejsze stałe urlopowanie rocz 


wcześniejszem stałem urlopowaniu nika 1904 I (i najstarszych) nie bę. 
cocznika 1994 (i najstarszych) gabi. dzie miało miejsca, 
net ministra spraw wojskowych proj 


[akcji 


Uprzedzenie rewolucji komunistycznej 


Proskrypcyine lisfy skazanych na. Śmierć 


RYGA, 23 grudnia, — „Rytus”|  Slezevicius i Posella już opu- 
donosi, że bezsporne dokumenty |ścifi Litwę. 


dzień z Przepiórką. Dalej szachi- 
sta polski, 

Przepiórka, który miał mowa- 
żne szanse uzyskania pierwszej na- 
grody przez cały ciąg turnieju, je- 
dnakże w ostatnim dniu przegrał z 


AREA PCIE pA pae konin 

ielmann, któ awil swą for DK. 20 s 
ky w. pelatih dniach airain, ponens ma Ba Żeś co | Demonstracje wojsk 
Wszyscy trzej, t. į Przepiórka, Ca- elem powstania miało przy i 

nal i Spielmann uzyskali po 8 i pół |taczenie Litwy do S. S. S, R. litewskich 


unkta, Dalej idą znani gracze:| Wśród przychwyconych doku- 
ates (Anglja) i Kosticz (Jugosła- [mentów znaleziono listę skazanych 
wja) po 8 punkt. Przewidywani na |1a śmierć przez rozstrzelanie wra- RYGA, 23 grudnia, — Donoszą 
faworytów Tartakower i Griinfeld Rt Ste aiaia Litwy przez komu. |. Kowna: Dwa pułki piechoty i 
eair rzęjdzie po 7 i pół SEE listów Ple putk artylerj polowej demonstro- 
kajtis, Zukauskas wyjeżdżają za|wały przeciw nowemu rządowi li- 

granicę. tewskiemnu. 


przeciwnowemu rządowi 


P. Roman Knoll Zderzenie samolofów 
posłem w Rzymie 

Nasz warsz, koresp. telefonie: 

W Monitorze Polskiri ogłoszo- 


się na zmacznej 


przy Kwisynale, > 


4 
4 i 
w 
| 
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LONDYN, 23 grudnia. — Na 
wojskowem  lotrisku Rantoul w 
Stanaach Zjednoczonych zderzyły 

$ A RF j okości 2 woj- 
|no wczoraj nominację p. Romana | skowe aslan ORTA wypadki 
Knolla na posła Rzeczypospolitej |padło 4 oficerów, pilotów wojsko- 


wyżki płac, zaatakowali policję 
W walce zginęło 3 robotników, 
wielu jest rannych. 
Ze strony policji 12 ludzi jest po. 
turbowanych. ł 


Przewrócił się wielki 
piec i 


ipogrzebałi6robotników 


PARYŻ, 23 grudnia, — W po- 
bliżu Pond-Nousson przewrócił się 
wczoraj jeszcze  niewykończony 
wielki piec dla przepalania koksi 
który wzniesiono na 30 metrów po- 
nad poziom ziemi, 

Czterech robotników znajduję 
się pod gruzami, trzech utraciło 
cie, dziewięciu jest ciężko rannych, 


KAZNODZIEJE, . 
+. MÓWCY, ; « 
ŚPIEWACY, 
spróbujcie ` 


PASTILLES 
VALDA, | 


sprzedawanych wyłącznie 


w pudetkach 
z nazwę 


VALDA. 


Sprzedaż 
we wszystkich sptekach fi 
sktadach ‘aptecznych, 


y 


| 


l 


YVON LAPAQUELLERIE, 


Porzucona 
NOWELA, 


Paddy nie cierpiał kobiet o bas 
łaśliwem zschowaniu się i deners 
wujących rękach. Wstręt budziły 
w nim ich wykrzykniki kwiaty. 
perlumy, Giy Dora, lub jej przy- 
jaciółki chciały głaskać go, wziąć 
na kolana, najeżał się, warczał, a 
owe panie były oburzone na jego 
wstrętny charakter. Nie można 
było pozyskać lask jego psiej doe 
stojności nawel słodyczemi, 

— Nie znoszę — zdawał się mó» 
wić — waszych obrzydliwych cia= 
siek powykręcanych i chemicznie 
perfumowanych, Człowiek nie wie 
sam, co je, Coa innego porządny 
kawal mięsa, albo uczciwa kość, 

Wtulony w kat salony rzuczł 
Dorze, swojej pani, spojrzenie peł. 
ne urazv i grymasił; 

— Jikie mdłe są owe biszkop” 
ty, którymi mnie karmisz pod po. 
iz rem higieny. Za to zapachy, któ. 
rymi mnie ołaczasz, są piekielnie 

I pani chee abym ją ko- 
Psni uchodzi za najweselszą 


pniem zapałek i nie mogę ciebie ży- 
wić. racaj do swego pana, tam 
dostaniesz lepsze jedzenie. 
Jednakowoż wzrok s:arego Jo- 
ego był coraz słabszy. najbar- 
dziej słoneczne dni lipca wyd:wało 
mu się, że otaczają go już gęste 
mgły listopadowe, Pewne$: ra 
obudziło go wołanie piekarza roze 
noszącego chleb. lecz mimo to por 
został wśród ciemności pocy. Zar 
świecił zapałkę, a gdy operzyła mu 
palce nie błysnąwszy najbledszem 
światełkiem, rozpłakał sie. Do nę- 
dzy był przyzwyczajony. Życie 
wydawało mu się długiem pasmem 
jednakowych dni, spędzonych mię- 
dzy s:motnością s nędza, dwoma 
niedostępnemi towarzyszkami, czuj 
nemi jak policjanci, prowadzący 
dn aca Mimo to LONT 
się nigdy. cie bywa niekiedy o- 
| kru:ne także i dla ludzi bogatych. 
+ Pogodził się z tem że dn śmierci 
' będzie żebrokiem. ale teraz t już 


24.XTI. — GŁOS POLSKI — 1926 


0 


JAN LEMAŃSKI. , 


WARTOŚĆ KOBIETY 


Qui perd une femme ef quinze sous, 
3 C'est grand dommage de l'argent, 
Przysłowie francuskie. 


Jest pogląd, który (jakiś stworrył go mantyka) 
Włos długi, krótki rozum kobietom wytyka. 
Niesłuszność tych zarzutów sama bije w oczy 
Dziś, w epoce złożonych pd acta warkoczy, 
Kobieta dziń, zerwawszy z uwłosień niewolą, 
Jęła się strzyc na pudla (niektóre się golą); 
Spodniami się z mężczyzną równa, pyjam szykiem, 
Ubiega się o uklad pukli z fryajerczykiem; 

Z romantycznej dziewoi krawieckie nożyce 
Fasonuja styl nowy: la garconne — chłonczycęj 
Której się sans facon tors uwypukla w schimmy,,, 
"Tak, kobieta zrobiła naprzód krok olbrzymi, 

Nie da się ubiec męskiej płci na żadnem polu, 
Bądź w nauce, bądź w sportach tw tennisie, w footbaflu), 


Fałsz, iż kobieta zdolna tylko sądzić kury, 

A Salo? Deotyma? a Skłodowska Curie? 

A ileż było świętych ksień, przeorysz, mniszek? 
A Zapolska? a Magda Samozwaniec? Mniszek? 
A George + Sand i de Stael — genialne typy? 
Sam Sokrates-by nic nie znaczył bez Ksantypy! 


Rozum kobieta sercu poświęca w ofierze — 
Zapewniają złośliwi Nie, ja w to nie wierzę, 
Raz młodzian ku dziewczęciu oszalał z miłości, 


aktorkę w Londynie, Zdaniem wielibyło za dużo, Czuł, że nie będzie 
bicie! śmiech jej rozleg: się echem mógł oczekiwać żadnej pomocy. 
w calej Anstji, Tak ale lord Ka- Dla nich był przecież przedmiotem 
rol przeszedł tędy į pozostawił za | odrazy. Myśl jego zwróciła się ku 
sobą cierpienie mił'sne. Wesołość, Bogu. Za jakie grzechy zsyłał mu 
młodej ar.ystki nie trwa dłużej mż, tak ciężką pokutę? Zaniedhywał 
do końca czwartego skłu, a skoro | nabożeństw: niedzielne | szukał w 
kurtyną spadnie, finita la comedia, | wódce zabr nionych rozkoszy. Na- 
roznpczyna się płacz, krótko przed jej śmiercią wezwał 
Przerywał niekiedy te rozmy-| sąsiadkę swoją. panią Jones, prze» 
ślania, aby odpędzić nat:rczywą klętą, starą wiedźmę. Należała a- 
Pchłę, wodrującą właśnie p d bro- na do armji zbawienia, wobec 'ego 
dą tam, gdzie laskotanie jest nie do | przeląkł się, czy nie użyła swego 
zniesienia, a skóra tak del'ka:ns, | wpływu, aby mu zaszkodzić w o- 
że nalęży bardzo uważać, aby jej| czach Stwórcy. 
nie zajrasnąć, "Cały dzień przesiedział bezsil- 
— Pani pl:cze, Pani tarza się ny. Nad wieczorem Paddy zanie- 
po kanapie zę smętnym papiero- prkoiony zaskrob:ł do drzwi. Joe 
sem w ustach. rozoędza dym nie- odruchowo poszedł po omacku ms 
cierpliwym ruchem i ięezv: , Chcjeć, tworzyć, poczem podjął na nowo 
utrwalić kaprys lorda Karola to| swe rozpaczliwe rozmyśl:nia. Pies 


Ale że nie posiadał hipotecznych włości, 
Dziewczę, aniołek ciałem, duszą — cwana baba, 
Wbrew sercu, padło mądrze w splot ramion nababa, 
Mlodzian ów, nałożywszy na szyję postronek, 
Zszedł glupio z tego świata Ew, Zoś, Mań i Bronek, 


Ci. którzy utyskują na brak mózgu w pani, 
Muszą to być zoile chyba źle wyspani, 

„Miej serce i patrz w serce* — aforyzm Adama 
Mickiewiczą ma dzisiaj w poniewierce dama. 
Zresztą i w czasach dawnych było dość niewiastek, 
Stwierdzających w kobiecie rozsądku pierwiastek. 
Zali były na umysł te kobiety chrome, 


Co mapełnijy sławą Ateny į Romę? 

Dość wymienić: Aspazja, później Agrypina, 

(Chociaż zrzędna moralność łatki im przypinajj 

Któż nie słyszał o rzymskiej spryciarce, Terpei? 

O Helenie, heroinie onej epopei, 

W której wodzą się za (by dla niej z Troją Grecjal 

W czasach nowszych brzmi sławą kto? — Borgja Lukrecja, 
Montespan i Maintenon, Pompadour, Dubarry, 


tsksamo, fskby ktoś pragnął u- 
chwycić dym ten i zrobić s-bie z 
niego wsłążkę”. Pani woła Paddy» 
ego osatni poderwał niewinnego 
kochanka i chciałby w jego tkliwo- 
ści ndzvskać miłość uk-chanego, 
Paddy nie rozwijsł dalej swego 
rozumowania, Nie analizował swej 
męskiej wzgardy dla babskich la» 
mentów į mazgajstwa. Pog:rdę tę 
okazywał godnością ruchów, prze- 
chodząc przez całą dług"ść salonu 
nie poruszywszy ośorsem ani w 
prawo, ani w lewo pyszczka szare» 
fo szczura, Czmychsł ku drzwiom 
jak młody włochaty krokodyl o us 
szach hsa. Dorę zasmuciło to je- 
szcze bardziej: 
Już takie 


Paddy zraził ja wreszcie całko- 

wicie do siebie Przestała się nim 
zajmow*ć i pozwoliła żyć, jak mu 
się podoba, w kuchni, w ogrodzie 
czy na ulicy.., 
Pewnego dnia stary jakiś czło- 
wiek przech-dził pod domem sk- 
torki. Spojrzenie, które zamienił 
z Paddym pełne było wzajemnej 
sympatii, Zawarli znajomość, Pad- 
dy zbliżył sie do starca i zwęszył 
biiący z jego łachm?nów zapach u- 
bóstwa, Lecz z pośród tych łach- 
manów wysuneła się roaka, biedna, 
siara, drżąca dłoń o pomarszczonej 
skórze. nabrzmiałych żyłach i 
stw*rdniatych palcach | swą nie» 
zgrabną rękę przesuwsfac 


w n'm wrażenie nieszezoły. 

Stary Joe, ieten z owych wy- 
gladzanvyeh razh' tików. którwmi za- 
siany fest bruk Laondvnn, snrzeda- 
wał na rodoch ulię zarałki worko- 
we, Dzień ksżdv orzuwsrow:dzał 
6- rod dam Dore Paddv lubił drze 
Wstawał na widak 
sto feńn nrzelpnonia H towzrzyszvył 
mu czas fake Wioáeu dosz!to do 
tofa, že wedrowal rązem na C3- 
lvch mich, W'aczorem sdy J-e 
nawracał do swei nory mustat do 
odord-aé, Pewneso, dnia iednsik 
pozwol! mu we'ść. P'es kóry z 
obrzydzeniem ndtrncał ciastka z 
k-rfturamt, ofiarnwyw=ne mu 
pochnącymi palueykami Dory, po- 
łożył n- kolanie Joeśo natarczywą 
łsme aby wsomnief sie o swoja 
część nędzneśo posiłku Stary 'adł 
z papieru, siedząc na tanczanie. 
Tvm razem podzielił się z Paddym, 
nszajutrz jednak nie pozwolił mu 
wejść do swej izdebki, 


msć na rrodn 


— Idź do domu, synku — rzekł, | brak 
ubogim 


przeku- 


Jestem jedynie 


po 
grzbiecie psa, usiłował : 


błądził po izdebce i zwęszył nie- 
szczęście, Wówezas położył łapę 
na kolanie Joeśc | począł skomleć 
z cicha, Domagał się swej części 
strapienia, Brodata twarz starca 
ukryła się nagle z łkaniem w sza- 
rem futerku Paddyego. 

— Zostaniesz ze mną, synku — 
rzekł, 

Nie rozstali się więcej. 

Joe żebrął teraz. Paddy k'óry 
został posuniety do rangi psa ślep- 
ców, prw*dził go. Pewnego dnia 

¿jakiś młody człowiek niezręcznie 
| ołożył pensa na miseczce żebra- 
| ka, Moneta spadł” na ziemię i 
| Paddy noczął jej szukać starannie, 
— To ciek*we, — rzekł ów 


z jakim zecałem ten pies 
szuka pensa? Co też może Jziać 
się w jego mózgu? Cóż przedsta» 
wia dla niego ów m'ły krążek me- 
'alowy? Czy kojarzy się u n'eśo 
z myślą o chlebie. lub mięsie? Sko- 
jarzenie to wydaje mi się zbyt słu. 
szne 1... ; 

Dora nie słuchał: go: 

— Ależ to Paddy! == zawołała 
nagle, 

Paddy poruszył ośonem nie pa- 

trząc na nią, Uśmiechnął się w ten 
sposób na dźwięk swedo dawneto 
imienia. Ponieważ zaś oddał już 
pensa swemu Panu, 
niego: 
is — Chodź, synku, ruszajmy da- 
ej. 
Dors zawołała jeszcze: 
= Paddy! Paddy! 
Machnął jeszcze ogonem na znak 
uprzejmości wobec dawnej swej 
pani, na którą w gruncie rzeczy nie 
mógł się uslkarżsć, lecz kroczył da- 
lej, nie cdwracając głowy, Zacho- 
wł tę samą, co niegdyś, postawę 
mtego krokodyla o jasnem futer- 
ku. Ku swemu ubogiemu panu 
wznosił wzrok jasny pełen miło- 
ści. 

Miłość błyszczała w oczach 
Psddveś'. k'óreso Dera posądzała 
o nieczułość. Może lord Karol u- 
śmiechał się t?kże do innej kobie- 
ty... 

Mocno podenerwowana zktor= 
ka wsiadła d: swego samochodu, 
Co należy czynić, aby być kocha- 
ną? Dlaczeóo ona nie umie wzbu- 
dzać miłości? 


ła n'estrudzenie z żalem, 
Słynna artystka której śmiech 


ści Joemu 


owi, 


staremu, slepemu że- 


Przeł. J. B, 


ten rzekł do i 


Dlscze30? Dlaczeso? powtarza- | 


rozbrzmiewał echem w całej An- | 


Tron wspierające, ciężki zbył na męskie bary; 
Kto rządził królem, zdobnym w rozłożystą brodę? 
Subtelna tanecznica == Cleo de Merodel 


O wy, panowie świata, władcy absolutni, 

Kobieta, jak wirtuoz, gra na was — na lutni, 

Po której strunach targa, szarpie i łaskocze, 
Wszystko jedno, czy krótki włos ma, czy warkocze! 


Przyznając, żę kobieca wartość miespożyta, 

Ród męski czasem ną nią sarkazmem zazśrzyta; 
„Ody utracisz kobietę i piętnaście sousów, 

Szkoda... pieniędzy” — rzekł ktoś z francuskich wieusów, 
Może zdradzony amant jakiejś słodkiej Poli — 
Tąkiegoby powiesić na suchej topoli, 

Język mu przekłuć, jak zrobiła Fulwja z Cyceronem, 
Że śmiał strolować tę zbyt kochliwą matronę, 
Krzywdząc ją mianem puchu marnego, wietrznicy, 
Lecz nie wszyscy francuzi tacy są cynicy, 

Jakóż inny rzekł galant: — „Ce que veut la femme 
Dieu le veut", i madrygał teń ma większą łamę, 


i Polak, francuz północy, więc I dlań podwika 

Í i Jest bóstwem: przecież pijał zdrowie z jej trzewikaş 
Więc | dzisiaj pochyla łeb przed matronami, 

| Głosząc: my rządzim światem a kobieta — nami. 

I dlatego polaków Bóg ma w swej opiece, 

Ponieważ jest ich prawem zachcenie kobiece, 

Polak, aby kobieta była szczęśliwoska, 

Gotów na wszystko: miech się dzieje wola boska!.. 


EE KTW ty STR NZEŚŁ MEJ 


EZLAER: NSL po 


SAME 
| 


RENĘ BISET 


IMruczęk niezadowolony, 


NOWELA. 


Zabrałem mego kotka, Mruczka 
na wies do przyjaciół, Cóż by bo- 
wiem biedak robił sam w Pary- 
‘žu? 

Wsadziłem go więc do koszy- 
ka. Drżał ze strachu, Pewróciła 
mu odwaga, a raczej wyższa obo- 
jętność na sprawy tedo świata do- 
piero w pociagu, Tam wyniteśle 
przyjął biłdy od wspólpodróżnych, 
raczywszy skosztować różnych 
smakołyków w postaci kawałków 
szynki i skrzydełka kurczęcia, Obh- 
jawi} później pewne niezadowole: 
mie ponieważ nie traktowałem go 
jals poważną osobę i nie pozwo- 
litem drapsć pazurkami ławki w 
wadcnie, Nasrożył się, zamruczał 
jakąś impertynencję podniósłszy 
na znak pogardy wysokę ogon d 
powrócił d> swego krszyłka. l 

Przybvliśmy w południe do te- szezęścla nadbiegł pies fox i bru- 
$> zakątka Normandji, który mi talate potargał mu futra 
jest drogi od czasów dzieciństwa Całe tc zachowanie było tak 
li do którego tak bardzo przywy- mało kulturalne, że mój kotek 
kłem. 'wdrapał się na stary zefer, tam 

jednak Mruczek nle był w 


A się usadowił į patrząc z tej wyso- 


| najmniejszy powiew wiatru, szelest 
léci wydaje się zapowiedzią 
kiego  niebezpieczeństwa. 
stara szafa trzaśnie, a mieszczu- 
|abawi się wydaję że te dom się 
wali, 

Mruczkowi: wprost dech zapie 
rały te wszystkie podejrzane ha 
lasy. A przytem te różne niezna- 
ne przedmioty, których nigdy w Pa 
ryżu nie widział, a które tu fo ze 
wsząd otaczały! Wydawało mu się 
że odkrywa nowy Świąty co mu 
zresztą wielkiej przyjemności nie 
robiła, ani go w dumę nie wbi- 
iato. 

Zdecydował się wreszcie 
dłuższem wahaniu cbwąchać roze 
malte meble, necczem przedstawia» 
mo mu domowe koty. Nie przyję: 
ły do one jednak zbył gościnnie! 
Jeden z nich zaklął siarczyście, 
drugi wyrznał g> w pysk, trzeci 
wydąwszy -ksbłąkowato grzbiet, 
odwrócił się do nieśo tyłem i pos 


„dają się na wieś. Gdy w mieście |wet speirzeć na mnie, 
kra uliczne wcale nie przery-|  Przyszedi jednak do mego po- 


stworz:ma jest 
| krwi 


zostawał dłuższy czas w tej niew ` 
przejmej pozych. Na domiar nie. 


Możesz przyjść 
wają im sennych marzeń na wsiikoju i gdy stę przekonał, że bylb |ułożyw - 
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śmy bez świadków, wskoczył mi 

na kolana, 

Tan cóż? — rekt na począ” 
„ Więc pie jestem arm z me 

od pe j 


— Czy miałeć tę pretensję? 
m Oczywiścię, 
— Nie przypuszczałeś istnienża 
innych kotów? 
ahat się chwilę, poczem 
rzekł 


— Tak, tak, niewatpliwie, lecz 
takich kotów, które niże byłyby do 
mnie podobne., Co za nickultural- 
ny naród te koty, które tu pozna” 
łem! Jestem wprost zdumiony, że 
traktuje się je na równi ze mną i 
otacza takimi względami i honora» 
mi, takich a. p. ty, twoja żona. a 
nawet-służąca nie stosujecie wzglę: 
dem mnie| Czyż mie robicie różne 
pomiędzy sobą? Czyż mię wiecie co 
to jest wybór? 

=- Pozwól mó wwrócić ci uwa 
ge, mój Mruczku, że twój salonos 
wy sposób wyrażania się tracj w 
tem nmwejscu całą swoją wartość. 
Tu koty są botami, a nie pananul 
l piw trzeba wnioskować, że jeżeli 
M. ost RZY w niew ol- 

a w tym u powinni 
cię słuchać! 

Pominął miloreniem tę 
słuszną asai i ciągnął dalej: 

— Cóż byś sobie pomyślał, 
gdybym zaraz po przyjeździe, za: 
ozal kokietować i rozpływać się 
w grzecznościach wobec tych nie- 
znanych ludzi, którzy chwilowo 
nae goszczą? Pomyśl acbię! Był» 
byś sam ze mnie niezadowolony! 
w u, przesą- 


je mi się, że byłoby do 
brze, jeżeli już chcesz abym tył 
wśród tych ludzi, żebyć mówił a 
mnie tym ludzam, tym kobietom 
i nawet tym krzykliwym zwierzę 
tom, których zachowanie jest niżej 
wszelkiej krytyki, Powiesz «m, kim 
jestem, skąd pochodzę i mie zno 
szę, aby mnie traktowano hez ża» 
dnych względów. To nię prawda, 
aby sprawiedliweść miała być ró- 
wna dla wsżystkichi Jest wprost 
rzeczą śmieszną twierdzić, że jeżeli 
zadławię jakiego ptaszka, ja Mru- 
czek, to popełniam zbrodnię, za- 
sługującą na tę samą karę, jak n. 
p. zwykłe morderstwo jaskółki, 
rzez jakiegoś z tych kotów, z 
których jednego spostroegam wła 
śnie, czającego się na drzewie 
przed oknem. Nie chcę aby sądzo» 
no moje błędy na równi z tą ho- 
łotąl Nawet w tych błędach jest 
pewna godność i delikatność, z 
których trzeba sobie zdawać spra» 
węl Wolno wam zaprowadzić na 
tęsamą ławę oskarżonych poetę ł 
drwala. Lecz nie pozwolę nigdy 
aby mnie, mnie miejskiego księcia 
milczących nocy traktowano na rô- 
wni z tymi potworami, które tępcą 
szczury i uważają, że ciemność 
dla morderstw | 


... 


— Nie wem, czy przyjaciele 


i 
est moi zrozumieją tę subtelność, 
wiel- | 


Jakaś| 


— A ja nie chcę, aby pozwala- 
mo zbliżać się do mnie tym zwiea« 
rzętom, które się zowtą haniebnem 
|mianem psów, Nie cierpię psów... 


| Śmierdzą, nie myją się nigdy i tak 


isą głupie, że 
gdy je wołacie, Zdaje wam się, że 


przybiegają da was, 


to wasi najlepsi przyjaciele, 
| — Taka przynajmniej jest o 
pinia. i 

— Nie gratuluję wam tego. A 
więc proszę cię powiadomić twych 
przylaciół, że nie zejdę na dół, a 
lile mie będę odpowiednio trakto 
‘wany! 
| Tak powiedziawszy, zeskoczył 
z mych kolan i usadowił sę na 
mem łóżku. Napróżn» go prosiłem, 
aby raczył pólść ze mną na obiad. 
Stanitwem odmówił. 

— Muszę się przedtem upe- 
wnić, że przyjęto moje warunki — 
ośw'adczył m“, 

Rozłożył się wygodnie na koł- 
drze tak, że gdy chciałem udać się 
na so czynek, musiałem z łóżka 
zrezyśnować į noc spędzić na fote- 
lu, śdyż nie chcał mi ustąpić ani 
kawałka miejsca. 

Przypuszczam, że zadowolony 
'z pokazania mi w ciasnem króle: 


gli, ukryła zrozpaczoną twarz w swoim sosie, Koty paryskie, takjkoéci na ludzi i rzeczy, ne chciał stwie meg: pokoju swej władzy, 
dłoniach, gdyż poczuła, że zazdro- zresztą jak i ich panowie nie na-|ani zejść, ani zjeść obiadu, ani na-| poczuł wreszcie litość dla mnie 


| skulonefo na fotelu: 
Í mrulnst, 


szy Sę u © 
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W końcu załamuje się nawef 
Piotr i bezwiednie zaczyna myśleć 
o ucieczce z Rzymu, Lecz Apostół 
ani na chwilę nie traci wiary w swą 
ukochaną ideę — istotę żywota 
swego — i w Pana, O tem nie mo- 
gło być mowy, Piotr wierzył i wie- 
dział, że ten świat pogański ze swą 
zepsutą: zgniłą kulturą, ze swą 
swawolą i okrucieństwem odszedł 
już do przeszłości, i że jutro należy 
do innego świata, który on właśnie, 
na rozkaz i z polecenia Pana two- 
rzy i buduje — do światą wolności, 
braterstwa i miłości ku bliźniemu. 

Lecz — czy tu, w Rzymie jest 
ckipowiedni dlań grunt? Czy to 
jest droga, która prowadzi do gro- 
du wolności i Państwa Zbawiciela? 

I w miarę tego, jak mnożyła się 
liczba ofiar i powiększały się stru- 
gi łez i krwi potęgowało się 
zwątpienie Apostoła, 

Czy możliwa jest taka przepaść 
między ideą 2 droga, która ku niej 
prowadzi? Czy możliwa jest taka 
otchłań między świętym celem, a 
krwawym środkiem, między gorz- 
kim zasiewem, a przyszłym pro- 
miennymi plonami?,,. 

I w rozpaczy 

„wołał jeszcze z głębi roz- 
żalonego serca: — Panie, 
zecz mi tu przyjść kaza” 
eś i w tem gnieździe bestji 
założyć stolicę Twoją?" 

Rzeczywiście: nie mógł prze- 
cież starzec wiedzieć, iż jest ucze- 
stnikiem Pierwszej Wielkiej Rewo- 
lucji — rewolucji idei, iż jest wła- 
śnie pierwszym prawdziwym rewo- 
lucjonistą. Nie mógł przecież Apo- 
stół wiedzieć, iż właśnie przed nim 
po raz pierwszy powstało nowe, 
lecz wieczyste zagadnienie, wie- 
czny problemat wszelkiej rewolu- 
cji 1 wszelkiego pnzełomu dziejów, 

Nie mógł przecież Piotr prze- 
widzieć, iż potomkowie jego ró- 
wnież będą się zginali pod cięża- 
rem owej fatalnej rozbieżności 
między celem a środkiem, między 
tem co powinno być, a tem, co 
narazie jest, między ideałem a rze- 
czywistością..... 

Piotr nie mógł się pogodzić z tą 
rozbieżnością. ydało mu się, iż 
się omylił, iż zboczył z właściwej 
drogi, iż fałszywych chwycił się 
środków. I właśnie, aby samą ideę 
uratować — o brzasku pewnego 
dnia uciekł z Rzymu... 


Lecz na drodze nagle spotyka 
Pa I przypadł Apostół głową 
o ziemi i z ust jego „wa si 
SĘ radości: Chrystel Chey. 

stelu.” 

Radości — albowiem można się 
będzie nareszcie zapytać, można 
będzie nareszcie przekonać się, czy 
tak powinno być, czy to wszystko 
czasem nie jest fatalną omyłłką 
błędem, nieporozumieniem, 

„Quo vadis, Domine?" 

Dokąd idziesz, Panie? Czy to 
jest właściwa droga? Czy twój Świę 
ty, dostojny cel zostanie osiągnięty 
takimi środkami? Czy możliwe 
jest, aby Idea Twsja tyle wymaga- 
ła cierpień i ofiar? - 

Chrystus wysłuchał pytania 
starca i natychmiast odpowiedział: 

ser ty opuszezasz lud mój 
do Rzymu idę, by mnie u- 
krzyżowano raz wtóry". 

Właśnie: skoro w ideę się wie- 
tzy, skoro człowiek całkiem się dla 
niej poświęcił — niema dla niego 
ofiary zbyt ciężkiej i niema dlań 
cierpienia zbyt wielkiego. 

Cel musi być zdobyty, nie zwa- 
żając na środki, 

Więc należy wrócić do Rzymu, 
gdyby nawet trzeba było jeszcze 
raz tylu męczenników poświęcić, 

Odpowiedź była wyraźna i A- 
postół ją zrozumiał... 


Ale nie to tylko było źródłem 
wahań j mąk Piotra, 

Był on rewolucjonistą, tyta- 
nem myśli i woli — lecz jednocze- 
śnie człowiekiem, starcem zmę- 
czonym i chorym. 

„l jakoż starzec bezsilny, 
mam walczyć z tą nieprze- 
braną siłą Złego?,,, 


_ e . , 


24.XII. — GŁOS POLSKI — 1926 


QUO VADIS? 


CZŁOWIEK, WIECZNY REWOLUCJONISTA 
KILKA UWAG O ARCYDZIELE SIENKIEWICZA 


I coraz większa chęć ciszy 
i wypoc 1, coraz wie- 
Iksza tęsknota za jeziorem i 
Galileją ogarnieła rybacze 
serce, coraz częstsze łzy na. 
pływały do oczu starca, 
Piotr był Apostołem i namie- 
stnilkiem Chrystusa, ale jeldnocze- 
śnie był to starzec. 


» tak zgięty wiekiem i 
pracą, że drżące jego ręce 
zaledwie już zdołały unieść 
kij podróżny”, 

Więc cóż dziwnego, iż Piotr — 
człowiek i starczec — zapragnął 
odpoczynikn i ciszy?... Krocząc z 
Nazarjuszem drogą Apjpijskką ku ró- 
wninom Kampanji, Piotr zapewne 
nie przestawał myśleć o Rzymie 
o hekatombach umarłych męczen- 
ników i mekach tych żyjących któ- 
rzy tam pozostali, Ale zapewne 
myślał i o tem, iż odpocznie nare- 
szcie, iż jutro już będzie zdala od 
tego miasta gwałtu, rozpusty, mąk, 
tortur i śmierci... 

Jako człowiek już dawno bo- 
wiem zasłużył na to... 

Ale są chwile, gdy przeżywa 
się i przemyśla więcej, niż w ciągu 
całego życia. 

I gdy 


„Ajpostół leżał na ziemi z 
twarzą w prochu, bez ruchu 
i słowa”, 
bezwątpienia zastanawiał się ró- 
wnież i nad tym drugim, coprawda 
mniej ważnym i szerokim lecz nie 
mniej trudnym problematem: czy 
nie powinien wyznawca idei i Apo- 
stół Prawdy wyrzec się zupełnie 
słabostek swej istoty ludzkiej, nie 
myśleć wcale o sobie, jako jedno- 
stce? Czy ma prawo pożądać spo- 
czynku i pokoju, gdy świat cały o- 
arnięty jest pożarem rewolucji? 
łowem: czy wolno mu, jak jedne- 
mu z wielu, uciec z Rzymu? Lecz 
teraz już długo nie trzeba było 
myśleć, Jeden problemat wynikał 
z drugiego i rozwiązanie jednego 
zawierało odpowiedź na drugi, 

I gdy Nazarjusz zapytał Piotra; 
„Quo vadis, Domine?” 
Dokąd pójdziesz? Do przystani ci- 
szy i bezpieczeństwa pokoju czy 
na stos rewolucicenisty i męczenni- 


ka? — Apostół bez wahania od- 
rzekł: 


„Oo Rzymu"! 
Na stos”,,,.. 
Właśnie: trzeba pozostać na 


posterunku do końca, niewolno 
zbaczać tam, gdzie lepiej jest dla 


siebie samego, Krzyż trzeba do-| 


nieść do końca,,, 


Tworząc „Quo vadis?” Sienkie- 
wicz myślał naturalnie o zagadnie- 
niach czasów współczesnych, 

Co i jak z życia naszego old- 
zwierciedlił Sienkiewicz w swym 
poemacie — powinno stanowić te- 
mat osobnej, obszernej monografji, 

Ale nawet tu mamy możność 
stwierdzić, że problematy, które 
rozwiązał Apostół, są jakby cał- 
kiem wzięte z życia naszego. 

Doprawdy: któ występuje prze- 
ciwko samej rewolucji, jej istocie, 
jej idei? Przeciwnicy rewolucji nie 
zózdzają się przeważnie tylko ze 
środkami,, Chodzi więc właśnie o 
stosunek środków do celu: czy mo- 
żna i należy wszystko przynosić w 
ofierze najwznioślejszemu nawet 
ideałowi? 

Dalej: sprawa , emigrantów", u- 
ciekinierów — masy i tych jedno- 
stek, które stały na czele ruchu, 
lecz nie wytrwały do końca i wy- 
cofały się, uciekły... Czy słusznie 
postąpiły? Czy miały na to pra- 
wo? Czy swem odstępstwem nie 
zaszkodziły samej rewolucji, ru- 
chowi nie zniekształciły go ponie- 
kąd?... 


KAROL CAPEK 


Gdyśmy przed wielu, wielu ła- 
ty oblkuwali się z historji dziejów 
tyrana Syrakuz, Djonyzosa, i in- 
nych jemu podobnych, antycznych 


talkie pomysły niedorzeczne przy- 
szły do głowy, pociągnąłby poli- 
cjent do zwyczajnej kozy. 

Nie wiedząc dokładnie czemu, 


TYRANJA 


Kto wie, — Może Djonyzos był 
najzdolniejszym człowiekiem w Sy- 
rakuzach, Może jest Mussolini naj- 
genijalniejszym człowiekiem w Rzy- 


panów, którzy niezupełnie legalnie | byliśmy przekcnani o istnieniu po- | mie. — Gdybym był włochem, ży- 
ale za to pomyślnie dorwali się do | stępu, o niemożliwości pojawienia | czyłbym sobie, być może. widoku 
władzy i utrzymywali się przy niej | się dzisiaj Djonyzosa syrakuskiego, | Mussoliniego jako prezydenta, Ale 


dzięki zastosowaniu ostrych, lecz | tak samo jak niemożliwemby było | wstydziłbym 


się zapewne jako 


skutecznych zarządzeń w rodzaju | pojawienie się znowu łuczników i| włoch przed światem i opinją zdu- 


kary śmierci za wyrażanie opozy-| lantknech 
cyjnych opinii politycznych, — mie | 


tów. i 
A jednak w oczach naszych 


szenia opozycji, utrupiania przeci- 
wników, zdławieria prasy, wich- 


liśmy wówczas zupełnie określone | stało się właśnie to cośmy uważali | rzenia wolności E konstyłu- 
wrażenie, iż zajmują nam tylko | za niemożliwe — pojawił się samo- | cyjnych, całego t systemu bar- 
czas niepotrzebnie bezużytecznym | dzierżca w: nafczystszym stylu Djo- | barzyńskiego, brutalnega ucisku w 


chłamem szkolnym, aczkolwiek by-/; 


liśmy młodymi obywatelami, wyro- 
słymi w niezbyt wolnomyślnej mo- 
narchji konstytucyjnej, Wydawało 
się nam ii: kepi serjo iż teraz ta- 
kie historje o tyranach są zupełnie 
memożliwe, że każdełgo, komuby 


nyzosa. Świat zmienił się nie tak 
bardzo, jak się to wydawało dwu- 
nastoletnim ongi sztubakom, Hi- 
storja przyłdaje się jednak na coś, 
wbrew naszemu mniemaniu o jej 
niewżyteczności, powtarza się bo- 
wiem, 


obronie władzy i samowoli jednego 
człowieka, Ale nawet jako nie- 
włosi, lecz tylko europejczycy, po- 
winniśmy odczuwać boleśnie ten 
tryumf przemocy brutalnej nad 
prawem. Możnaby stwierdzić, iż 


tnionej ludzkości, 


LJ . . 
I jeszcze jedno nasuwa się py- 


„|sanie, Czy odpowiedź Chrystusa i 


Piotra — jest jednocześnie odpo- 


wiedzią poety i myśliciela? Czy 
wniosek Apostoła jest również o- 


statniem słowem Sienkiewicza? 

Końcowe wiersze poematu sta- 
nowczo temu zaprzeczają, 

Wszystko minęło, 

„Wedle zaś dawnej bramy 
Kapeńskiej wznosi się dzi- 
siaj maleńka kapliczka z za- 
tartym nieco napisem: „Quo 
vadis, Domine?” 

O to chodzi. Nie o odpowiedż 
Pana i Apostoła, lecz o samo pyta- 
nie. Różni ludzie w różnych okre- 
sach dziejów wysuwają różne 
wnioski z tych problematów. 

„Alle same te zagadnienia są 
wieczne, 

„Quo vadis?” 

Czy właściwa jest ta droga, 
którą kroczymy, czy odpowiednie 
są środki, czy słuszne jest wstawi- 
czne. składanie życia jednostki w 
ofierze interesom ogółu — zajga- 
dnienią te w całej swej pełni wzno- 
szą się rzeczywiście jeszcze do 
dziś nad całem życiem roznamię. 


D, R. 


kogo, prócz włochów, Ale uczucie 
solidarności ludzkiej każe nam dzi- 
siaj jeszcze połączyć się z oburze= 
niem prześladowanych Przez Djon 
myzosa synakuzańczyków, każe 
nam potępiać cesarzów dawnego 
Rzymu. Nie*możemy się mieszać 
w sprzwy wewnętrzne innego pań. 
stwa, ale musimy przyznać, iż są 
to sprawy, stanowiące wspólną 
własność duchową wszystkich, Ka- 
żda przemoc, czy będzie ona spra 
wowana w Rosji, czy w ltalji, za« 
graża wolności wszystkich. Każda 
despotja daje demoralizujący przy” 
kład trak'owania ludzi jak bydła, 
pobuda tym przykładem ido glory- 
ikowania brutalnej siły i prze 
mocy. 


Tyranja jest zapewne bardzo 


są to kwestje nie obchodzące ni- | praktyczną formą rządu, zwłaszcza 


JAK POWSTAJE DRAMAT: 


LUIGI PIRANDELLO O SOBIE 


Onegdaj przybył do Pragi jeden 
z majwiększych dramaturgów doby 
współczesnej, Luigi Pirandello. W 


wywiadach dziennikarskich wypo- | się sobie, są jednak 


(przerwaną trageldją, rozgrywającą 


Daleko od tego jeszcze jest ma- 


się między formą a ruchem, Te jtemjalizacja — w teatrze. W prze- 


dwie konieczności przeciwstawiają 
od siebie za- 


wiedział się włoski pisarz na temat | leżne i bez nich życie wogóleby nie 
twórczości dramatycznej w ogólno- | istniało, Zadaniem dramaturga jest 
ści, a w szczególności odnośnie do | zjawiska te trafnie uchwycić i zlać 
jego osoby, Powiedział on m. in.:| je w jedną całość. Fonma powodu- 
Jak wizdomo, byłem swego cza-| je i ustanawia ruch i odwrotnie 


su, przed laty, stojąc jeszcze u ko- | ruch 


— formę. Moja cała twór- 


lebki mojej działalności na polu te- | czość testralna na tem się opiera. 


atru — Przeciwnikiem tej dziedzi- 
ny sztuki. To coby mnie ze sceną 
mogło łączyć — mówił — tego tam 
dawniej nie znalazłem, Elemen- 
tarną podstawą mego teatru, moim 
żywiołem — jest forma i ruch, Mo- 
ja cała twórczość na tych właśnie 
zasadach się opiera. Często publi- 
czmość obecna na wystawieniu mo- 
jej sztuki wytwarza sobie fałszywy 
obraz, jak dramat powstaje., Widz 
chadzi z założenia, że autor w 
wizjach przeżył dramat, który pó- 
źmiej wyraził w słowach. U mnie 
odbywa się proces ten w ten sp 
sób że zarodek danej sztuki po- 
wisbaje w moim umyśle, Odtąd kiet- 
kuje on, jak dziecię w łonie matki, 
powoli dojrzewa pod wpływem 
wrażeń odniesionych przezemnie 
w  odmęcie życia «codziennego 
Całe życie bowiem dostarcza mi 
stosownego materjału i tematu, Je- 
go wurtki prąd. bezustanny ruch, 


przybiera u mnie realne formy, Ca- 


łe życie, mojem zdaniem, jest nie- `“ 


Resztę wykonytwa technika drama- 
tyczna, 

Twórczość dramatyczna autora 
opiera się także na innych prze- 
słanikąch, podobnie jak np, praca 
malarza, Najpierw ukazuje się tto 
o nieusialonych jeszcze barwach 
wszystko jest spowite w mglistą 
zasłonę, a dopiero z biegiem czasu 
obraz nebiera przewidziany wy- 
gląd, — ożywia się, aż wkońcu doj- 
rzewa, Tak samo bywa u dramato- 
pisarzy, Fantazja, pewna kiełlkują- 
ca myśl okryta mgłą z dnia na 
dzień staje się bardziej dojrzałą, aż 
wreszcie okazuje się pewna kon- 
kretna całość. Tylko dla odróżnie- 
mia gd malarza, odbywa się proces 
misterjalizacji dramatu na innej 
platformie, Także wręcz odmien- 
mą jest twórczość dramaturga od 
twórczości lirycznego poety, Liryk 
śdealizuje, dramaturg materjalizuje, 
co jednak w każdym razie nie jest 
identyczne ze słowem  „materjali- 
zuje". 


ważnej mierze autor dramatyczny 
spotyka się z tem, że na scenie u- 
twór jego realizowany jest wbrew 
jego intencji. I na tem także pole- 
ga moja dawna wstrzemięźliwość 
wobec teatru. Skoro jednak, jak 
to jest u mnie w zwyczaju — autor 
osobiście podczas prób nadać mo- 
że poszczególnym aktorom właści- 
wy kierunek kreowania roli — wó- 
wczas osiągnąć można właściwą 
materjallizację danego dramatu. 
Najdoskonalszym odtwórcą danej 
roli jest naturalnie ten który, 

ębiwszy się w powierzoną mu 
rolę, właściwie pojmuje imtencję 
autora i wżywa się w nią. Tem 
spór między autorem a aktorem, 
między wołą dramaturga a wolą 
artysty znależć można w sztuce 
mojej P. t „Sześć osób w poszuki- 
waniu autora". Są to właśnie dwie 
krańcowe siły, które ze sobą wal- 
czą, 

Twórczość dramatyczna Piran- 
della w ostatnim czasie nie osłabła. 
Wiłaśnie — jak sam zapowiada — 
wystawiono w Zurychu jego nową 
sztukę „Diana e la Tuda". Oke- 


cnie przygotowuje się Pirandello | 


dla rządzącego, nie przynosi nato= 
miast zaszczytu tym, k:órzy się jej 
poddać muszą. Możemy cenić so- 
bie wysoko dyscyplinę, nie łatwe 
nam jednak rozstać się ze zdaniem 
iż dyscyplina ludzi obrabowanych 
z wszelkich praw, jest tylko nie- 
wolnictwem, Nie można traktować 
naroku, choćby mało kulturalnego, 
talk, jak się traktuje małego psiaka, 
Przeżywamy okres niezwykłego u- 
padku; dwadzieścia lat ‘stosunki 
podobne ówczesnym wydawałyby 
się niemożliwością do pomyślenia, 
Wówczas nazwaliśmy my, euroPej- 
czycy. absolutyzm rosyjski barba- 
rzyństwem azjatyckiem; dzisiaj mo» 
żemy śmiało scharalkateryzować 
tyranję jako typowy objaw barbae 
rzyństwa europejskiego. 

Mamy już teraz w Europie cały 
szereg despotji rozmaitego kalibru 
i stopnia: Rosja, Włochy, Węgry, 
Hiszpanja, Rumunja etc, 


Despotyzm nigdy nie przyczy 
mił się do wychowania obywateli, 
przeciwnie — wychodował dziki 

unt przeciw swawoli. lm więk- 
szym był ucisk tyranji, tem silniej- 
sza burza reakcji, która przycho= 
dziła nieomylnie, 


Wobec brutalnej przemocy, któ. 
ra przeważa w metodach politycz= 
nych rządzenia musi się nad ich 
skutkiem ostatecznym zastanowić 
każdy kraj i naród, który nie chce 
popaść w stan niewcli, niegodnej 
ludzkości, To, co się dzieje obe- 
cnie w ltalji, winno mam wystar- 
czyć jako naoczna lekcja i przy- 


do wystawienia w swym teatrze w | kład bezsensu argumentów i po- 
Rzymie sztuki „L'amica delle mo-| chwał wy:aczanych w obronie fe- 
gli". W oststnich dniach ukończył szyzmu, Jest i powinna to być już 


trzecią sztukę p. t, „La nouva co-, ku 
dności 


lonia", 


nietyle rozsądku, co go- 
człowieka i obywsteśa. 


à 


rą dziś już nazywzją „cite en py- 
ramides", Powstaje tam szereg do- 


18.XII, — GŁOS POLSKI — 1926. 


MIASTA PRZYSZŁOŚCI 


będą sie składać z domów -- piramid 


W Paryżu, na Montmartre ro-'Jest to pomysł znanego architek-'suteren, Fasada do ulicy Amiraux 
śnie nowa dzielnica robotnicza któ ta p. Sauvage, Już przed paru laty wynosi 63 metry długości od ülicy 


zbudował pan Sauvage 


rzy ulicy 
Vausin pierwszy taki 


on. Dom! 


zaś Hermann 600 metrów, 
Zasada budowy polega przede= 


mów o piramidalnej architekturze. ten piramidalnie zwężający się ku wszystkiem na wzniesieniu tak zw. 


Nowoczesna piramida mieszkalna ną Montmartre w Paryżu. 


górze podzielony jest na sześć mie- 
szkań. Dzięki owemu zwężeniu 
każde miezkanie ma dostateczną 
ilość światła i wspaniały taras, na 


którym mieszkzńcy  pozakładli| 

prawdziwe wiszące ogrody. 
Pomysł p. Sauvage zwróc'ł uwa» 

ge wydziału tanich mieszkań daje 


Jak będą wyglądały przyszłe dzie Inice nowoczesnych domów mie. 
szkalnych, 


ramy budynku, to jest pionowych 
i poprzecznych filarów z żelazo- 
belonu. Filary te starowią jedyn 
opór statystyczny i dynamiczny. 
„promienie te' piramidy wkłada 
się następnie inne lekkie materjały 
budowlane» majace mieszkańców 
zabezpieczyć przed zmianami atmo 
stervcznemi. 

Każie piętro cofnięte jest od 
poprzedniego o 2 m 10 cm. Tyie 
wiec wynosi szerokość tarasu bie- 
gnącego doosołs całego domu. 

Dom podzielony jest na mieszka 
na dwa lub trzypokojowe z kuch- 
nią Niema oxien tylko oszklone 
drzw: która wwchodzą na 'aras. 
W każdem mieszkaniu jest jeden 
piec kióry przy pomocy systemu 
tur egrzewa wszystkie pokoje W 
kuchni znajduje sie wylot rury pro- 
wadzejącej da centralnego smiet- 
mka, W każdym domu są cztery 
w'ndy i cztery pary schodów ora. 
kuchnie są wy!ożone białymi KXd- 
flam. Schody posadzeją po dwie 
porędwe' dla dwosłych 1 dla dziec 

Wiatciwą newoscą j błogosta- 
wieństwem dl: mieszkańców -4 ta- 
rasy, Są one miejscem zabawy dzie- 
ci i wypoczynku starszych, Tarasy 
oddzielone są balustradą na 55 cm, 
co zaepewna bezpieczeństwo dzie- 
ciom i spokój matkom, Mając peł- 
nię światła tarasy są jednocześnie 
do konale zabezpieczone przed cie 
ka wem okiem sąs adów, Każdy dom 
posieda basen kąpielowy rozmia- 
rów 33 na 12 metrów, Nad nim 
mieszczą się ,piwnice* — jedyne 
w domu mieisce, dokąd nie docho- 
dzi słcńce. O ile dom jest wyższy 
nad 4 piętra — dopiero nad piwni- 
cami znajduje się podwórze, 

Mieszkania w tych nowowzbu- 
dowanych domach są bardzo tanie 
3 pokoje z kuchnią kosztują 117 
franków miesięczn:e. Przy budowie 
takich domów serjami, koszty bu- 
dowy będą znacznie mniej ze. 

Jedyną siłą zewnętrzną, której 
domy - piramidy muszą się prze- 
ciwstawić jest ciśn enie wiatru, 
Dlatego pojedyńcze takie domy nie 
powinny być wyższe ponzd cztery 
piętra. Domy takie w grunach mo- 
gą sięgać 6-ciu pięter. Dom przy 
ulicy Vausin ma coprawda 7 pię- 
ter ale dla bezsieczeństwa odru- 
towany jest linami metalowymi gru 
bości basowych strun fortepianu. 

Przyszłe miasta, składające się 
z domów - piram'd o zbudow”nu 
których marzy pən Sauvage będą 
podobnie jak dzielnice robotnicze 
w Stanach Zjednoczonych, dziw- 
nie jedn'stajne, Ale podobno jedno 


on bowiem przy dobrem wyzyska.|i Hermann La Capelle stoi już gru- stajność jest bardzo  hig'eniczna: 


niu miejsca maksimun zdrowotno= 
ści. Dziś między ulicami Amirzux 


pa domów, na które z zazdrością 
patrzą mieszkańcy <czwarłaków i 


Wszystko to uż było... 


Spółki akcyjne i spekulacja giełdowa 
w starożytności 


ki akcyjnej. Znaleziono naczymie z sumy podatkowe od mieszkańców 


Niema doprawdy nic nowego 
pod słońcem, a bardzo jest mało 
takich pomysłów współczesnej 
nam epoki, którychby me znała 
starożytność grecka i rzymska. 

I cto chcę zapewnić wszystich 
czytelników, kupujących i sprze- 
dających akcie, że mają za sobą 
wielką i wspaniałą tradycję sta- 
rożytnej Romy =- twórczyni spółek 
akcyjnych, giełdy papierów dywi- 
dendowych, oczywiście mutatis 
mutandis, 

Pr:wo rzymskie zna dwa ro- 
dzaje spółek handlowych: 1) soc'e- 
tas omnium bonorum — spólka: 


której członkowie są o6dpowi:e- 
dzialni csłym osobistym ma'ąt- 
kiem ji 2) societas quaestus lucri 


comoendii — spólka dochadowo=, 
nakładowe, przewsżnie z odpowie 
dzialn'ścią ograniczoną do wyso- 
kości nakładu. 

„Sociełates" spółki te, obeimo- 
wały wielką część produkcji sta- 
rożytnej, Ciekawy przykład podaie 
nam Birt w swej pięknej książce 
„Aus dem Leben der Antke" 
(Lipsk 1919 r.), że oto fstnisła w 
Hiszpanji fabryka konserw ryb- 
nych, należąca do rzymskiej spół- 


napisem „Garum sociorum''- „Kon 
towarzyszenia Akcyjne- | 
go", Konserwy te importowano 
do Rzymu i Ibsly, W wielu prowin- 
cjach istniały takie wytwómie, 
będące własncścią akcjcnarjuszy 
znamy organizację spółek publika- 
nów. „Publ-cami dicuntur, qui pu-! 
bica rectigalia habent conducta” 
(Digesta XXXIX., 4,1 5 1)—,publi.| 
kanami nazywają się ludzie, któ- 
rzy dzierżawią publiczne podatki”, | 

Oto def'nicia prawników rzym” 
skich, zachowana w  Digest:ch. 
czyl w systemie prawa rzymskie- 
go, Państwr rzymskie nie ściąga- 
ło własnych urzedów podstkowvych 
ło w swych prow'nej:ch podatków 
indywidualn., ani też nie posiada- 
wykonawczych. 

Na każdą prowincję nazm”czo- 
no określoną sumę tę z góry wpła 
cal dzierżawca do skarbu państwa, 
poczem uda'wa sie sam na prowin- 
cję, i ściągał podrtki, oczywiście w 
wyższej sumie, niż wpłacił do 
skarbu, Interes szalony. zarobki 
pewne. ryzyko niemal żadne, Jed- 
na tylko trudność-przeprowadze= 
nie interesu wymaga z jednej stro- 


daje bowiem poczucie spokoju : 
porządku. 


ny wielkiego m:kładu preniędzy 
na wypłatę z góry dc skarbu sumy 
podatkowej, z drugiej zaś strony 
wymaga wielkiego aparatu urzęd- 
niczego. któryby wywindyłkował 


prowincji rzymskich, 


Aby zebrać potrzebny kapitał 
niezbadne było połączen e się drob 
nych kap talistów dokoła wielkich 
ci ostatni zostawali prezesami sto- 
warzyszeń — magistri societatum, 
Czynność publikamów - zbieranie 
podatlków -była uzależnioną, w du- 


jżej mierze od pcparcia namiestni- 


ków rzymskich, stojących na cze” 
le prowincji. Starali się om- za- 
wsze mieć ich poparcie, lub 
prostu usiłowali przeforsować na 
te stanowiska sw”ich ludzi. 
ro, zlecając w swej mowie -De 
-manerio Cu. Pomce:* (2, 6, 7, 17, 
18) oscbe Pomne”usza na stanowi- 
sko glównodow dzącedo na wscho 


dzie, wskazuje że tu chodzi o „bo. | 


na mauliorum civium" — majątek 
wielu vbywałel! (którzy kupili ak- 
cje azistyckich towarzystw podat- 
kowych — dodamy srbie w my- 
śli); idzie tu o to, że publczmi ho- 
mines honest'ssimi atque ornati- 
ssimi suas rationes et cepias in il- 
lam provinciam contulerunt — 
„publikanie, ludzie czcigodni i za- 
cni, włożyli w tę prowincję cały 
majątek”. W korespondencji i w 


po-| 


Cce-| 


Nr. 347 


5O-ciolecie telefonu. 
Wynalazł go Abraham Bell 


Pięćdziesiąt lat temu w sali wy- 
kładówej uniwersytetu w Bestor 
nie profesor Abraham Aleksander 
Bell, pochylony nad małym dzi- 
wnego kształtu przyrządem, zapy- 
tał kogoś niewidocznego: 

— Do ye" understand what I 
say? (czy pam rozumie, co mó- 


| wię?) 


Prawie równocześnie ten ktoś 
inny znajdujący się w owej chwili 
w dolnem mieszkaniu sąsiedniego 
domu, odoowiedział do podobnego 
przyrządy: 

— Yes, I understand ycu per: 
fectly welt (talk, rozumiem pana 
bardzo dobrze). 

* Taka była pierwsza na świecie 


Aleksander Abraham Bell, 
wynalazca teleionu. 


rozmowa przez telefon. Na je- 
dnym końcu znajdował a Py a- 
| lazca, młody profesor fizyki Bell 
na drugim iego pomocnik i 
współpracownik, Tomasz Watson. 
Następnego roku, na wystaw e 
w Filadelfii, „telefon** był przed- 
miotem ogólnego podziwu e 
nikt wówczas nie przypuszczał, że 
za kilka lat nie da się pomyśleć 
najmnie'sze masto bez własnej 
sieci telefonicznej. Nowy wyna- 
lazek uważano za zabawkę bardzo 
interesującą, ale to i wszystko. 
Podobnie uważa się jeszcze dzi- 
siaj za przedm ot rozrywki radjo. 
pedobnie uważ:smo w pierwszej 
połowie zeszłego stulecia za za- 
bawkę pierwsze koleje żelazne. 
Pierwszy aparat telefoniczny 
Bella musiał czekać długo zamim 
został ulepszony do tego stopnia, 


| 


, Tomasz Watson, 
j ego współpracownik, 


iż mcóna się było rozmówić bodaj 


na taką odległość, jak z jednąęść 
,| domu ido drugiego, z nim PRACA 


jącego. 

Sama zasada znana była i A 
malazcy i fizykom ówczesnym, ale 
praktyczne jej zastosowanie: zbu- 
dowżn'e przyrządu, któryby po- 
trafił dać to, czego odeń wymaga- 
no, — to wszystko jest zasługą 
Abrahama Bella, urodzonego w r. 
1847 w Edynburgu, skąd wcześnie 
ze swym ojcem przeniósł się do 
Bostonu, 


Przed kilku lety w dziele p. t. 
,The Making oł America" Bell o- 
powiedział w swych pamiętnikach 
całą, niezmiernie pouczającą, hi- 
storje jak doszedł do zbudowania 
aparatu przez który można było 
„mówić. 


—— phoe 


Tunel pod 


Myśl wybudowania tunelu pod 
cieśniną Gibraltaru celem zyskania 
połączenia hi iej sieci kole- 
jowej z półnceno-afrykańską, nie- 
jedn krotnie już się wyłaniała. Wy 
konanie tego projektu nie było do- 
tychczas możliwe, ponieważ w tej 
części nc? gie" pozosta- 
j hiszpańskim ywem, je- 
zad 19 niedawna stosunki poli- 
tyczne przedstawiały się bardzo 
niepewnie, Natomiast specjalnych 
technicznych trudncści, o które 
mogłaby się rczbić budowa tunelu, 
niema. Turel ten ma być zaledwie 
na 16 kilometrów długi. Obecnie 
istn'eje zamiar, ażeby po przepro- 

|vadzeniu tunelu od jego ujścia w 


mowach Cicerona spotkamy cały 
szereg terminów technicznych, 
zw ąqzanych z organizacją wymie- 
nionych towarzystw, „Partes' — 
alkcie są „ciężkie“ i „lekikie” — 
magnae i posticulae; są też cartis- 
simae — .nejdroższe” alkcje — o 
nich mówi Cicero w mowie prze- 
ciw Vat'niusowi „Eripuerisne 
pertes ilo tempore carissimas par- 
tim a Caesare, partim a publica- 
mis* — czyś nie wydarł (proszę 
zwrócić uwagę na ten zwrot piel- 
dziarski) najdroższych, w owym 
czasie, akcj od Cezara i publika- 
nów. 

Particulae były oczywiście do- 
stępne dla najszerszych warstw, 
foro“ — na giełdzie rzymskiej 
zdbywsły się obroty i tranzak- 
cje, o niej tak się Cicero wyraża 
— kredyt i obrót pien ędzy, jakie 
są w Rzymie, jakiemi obraca się 
na gieldzie związany jesi i t. d." 

Wzmiankowałem wyżej, że na 
©zele stowarzyszeń stall prezesi- 
me$stri; oprócz nich spotykamy 
oficjalnych przedstawicieli towa- 
rzystwa, wobec rządu — manci- 
pes. e stowarzyszenie miało 
swych cichych protektorów w sfe- 
rze urzędniczej — t. zw. adlines, 
którzy, nie zajmując stanowisk kie 
rawniczych w stowarzyszemach 


akcyjnych, mieli tam swe udziały i 


no i slużyli protekcją i wpływami 


Gibraltarem 


Afryce, zbudować linię kolejową 
przez p Afrykę aż dn Da- 
karu. 

Król hiszpański interesuje się 
podobno bardzo tym projektem, a 
rząd bszpański r"zpatruje ga zů- 
pełnie poważnie, Miarodajne czyn- 
niki w Hiszpamji z pewnym niepo- 
kojem didaa plany Aian an bu- 
dowy kolei przez ę. ieje 
bowiem obawa, że ta nowa fran- 
cusko-afrykańska linja krlejowa 
może zaszktdzić hiszpańskim inte- 
'resom w Mar'kku, To teżh jszpań- 
ska prasa nastaje. na to, ażeby jak 
najszybciej wybudować ów tunel, 
łączący Hiszpanię z Afryką przy 
pomocy limji kolejowej, 


Protekcję tę można było i trzeba 
było w różnoraki. sposób zdoby- 
wać. 


Oto mały przykładzik listu po” 
leca;ącego p Prze pika) i to od 
nie byle kogo; sam C:cero pisze 
list ten do Kwestora Crassipede- 
sa („inspektera skarbowego”) pro- 
wincji Bitynii prosząc o pomoc 
dla bityńskiej spółki podatkowej, 
a w liście podkreśla, że jest w bar- 
dzo zażyłych stosunkach z przed- 
stawicielami towarzystwa, a zwła” 
szcza z Publiusem Rupiliusem, 
„qui est magister in ea societate". 
Z ramienia towarzystwa zcstał de- 
legowany na prowincję Cnaeus 
Pupłus, urzędnik spółki — „qu 
est in aperis eius societatis", — 
Cicero prosi Crassipedess aby 
wymienicnemu Prymusowi okazal 
w elką pomoc (cuius rei quantam 
p'testałem quaestor habeat, nom 
sum ignarus — wiem dobrze, jak 
wiele może kwestor w tych spra- 
wach dopomóc); ady to uczynisz, 
to na Pidike własnego doświad 
| czenia obiecuję c! uroczyście" — 
k:ńczy Ciero — „że spółka bityń- 
ska, jeśli jej wyrządzisz przysłwię, 
| będze o tobie pamiętać i przeko- 
| nasz się o jej wdzięczności”, - Nie- 
wątpliwie miała to być wdzięcz- 
ność bardzo realna. 


Dr. Zdz, Zmigryd Konopka. 


Nr. 352 


AXT — GŁOS POLSKI — 1926 


Hiadomości bieżącej Ulgi w opłacaniu świadectw 


0 godzinie 12-ej 
kończy się praca 
w urzędach 


rzypadającej Wigilii Bożego Na- 
-odzenia urzędowanie we wszyst- 


dzie do godziny 12-ej w południe. 
W poniedziałek, dnia 27 gru- 


przemysłowych 


Ministerstwo skrabu wydało 0-,biorców, posiadających tylko je- materjałów piśmiennych na podsta- 
kólnik z dnia 14 bm, L, DPO 14651 dną, najwyżej 6-osobową, dorożkę wie jednego świadectwa przemy- 
W dniu dzisiejszym, z powodujIIL w sprawie opłacania świadectw |samochodową: 2) III kat, handlow- słowego II kat. handlowej, o ile 


przemysłowych. 


|cy — dla przedsiębiorców, posiada rzeczone przedsiębiorstwa łącznie 


Przedłużono na rok podatkowy |jących nie więcej niż 3 dorożki sa-,w księgarni i przy sprzedaży ma- 
kich biurach magistratu oraz instyj1927 moc obowiązującą okólnika mochodowe (najwyżej 6-0sobowe).jterjałów piśmiennych zatrudniają, 
tucjach miejskich odbywać się bę-|nr. 96 z 27 stycznia 1925 r. L. DPO (Okoliczność, jż omawiana gałąź|oprócz właściciela lub zastępujące. 
1667-I11-5, którym upoważniono |zarobkowości wykonywana jestjgo go dorosłego członka rodziny 


izby skarbowe do zezwałania na 


mietylko przez 


dnia r, b, urzędowanie odbywać sięjnabywanie świadectw przemysło- | osobiście, lecz również przy udzia- 


bedzie normalnie. 


(p) W urzędzie wojewódzkim o- 
raz podległych mu instytucjach, 
jak komisariat rządu, starostwo, 
biura policyjne, okr, dyrekcja ro- 
bót-publiczn., PUPP, itd. — ferje 
świąteczne rozpoczynają się w dniu 
dzisiejszym ò godz. 12 w poł, po 
świętach zaś urzędowanie we wspo 
mnianych urzędach rozpocznie się 
w poniedziałek dnia 27 b, m. 


Od wydawnictwa 


Z okazji Bożego Na- 
rodzenia przesyłamy 


wszystkim wspólłpraco-| smp nasm 


wnikom, czytelnikom i 
przyjaciołom naszego 
pisma, jakoteż ludziom 
dobrej woli, serdeczne 
życzenia wesołych świąt! 


wych 3 klasy przez przedsiębior- 
stwa handlujące detalicznie towara 


jle sił najemnych, nie powinna być 
|przeszkodą do udzielania ulg. Dla 


przedsiębiorców (najwyżej jednego dorosłego najem- 


nemgo subjekta i o ile łączny ob- 
rót z księgarni ze sprzedaży 


materjałów piśmiennych nie prze- 


mi produkcji wytworniejszej, Ulga |pozostałych przedsiębiorców zacho |kraczał w ostatnim okresie wymia- 
ta może być przyznana tylko wów-|wują moc obowiązującą przepisyjnowym (III półr. 1925 r.) kwoty zł. 
czas, gdy obrót przedsiębiorstwa |par, 97 rozporządzenia Ministraj15,000. 


w 2 półr. 1925 nie przekraczał 15 
tys. zł, a ilość towarów wzmian- 
kowanych stanowi conajmniej 5 
proc. ogólnej ilości towarów znaj- 
|dujących się w tem przedsiębior- 
|<twie. 
| Została przedłużona na rok po- 
datkowy 1927 ważność okólnika nr. 
156 z dn. 19 kwietnia 1926 r. L 
DPO 5549.-111-26, którym upoważ- 
niono izby skarbowe do udzielania 


ścicieli dorożek samochodowych— 
zezwoleń na nabywanie świadectw 
przemysłowych na rok 1927; 1) 
IV kat. handlowcy — dla przedsię- 


PZEDZWECJ 


FENA 


[Skarbu z dn. 8 sierpnia 1925 r. 
.(„Dz. Ust. R.P.* Nr, 824 poz. 


1560). 


Trzy końcowe ustępy okólnika 
Nr. 156 z dn. 19 kwietnia 1926 r. 
L. DPO 5549-III-26 zostały uchy- 


Ido świade 
|bywanych lub już nabytych na rok 
ipodatkowy 1927. 


Została przedłożona na rok po-; 
— na indywidualne podania wła-,datkowy 1927 ważność okólnika| 


Nr. 144 z dn. 20 stycznia 1926 r. 
|L. DPO 12053-1II-25, którym ze- 
[zwolono na prowadzenie księgarń 
wraz z uboczną drobną sprzedażą 


>. 


lie Marysia płaciła 
na targu 


Ceny z dnia 23-go b. m. za 


Wydawniefwa dziennika ; artykuły sprzedawane na targach 
„Głos Polski 


Nasigany numer 


„Głosu Polskiego“ 


z okazji świąt Bożego Narodzenia | krakowska zł. 1,20--zi 
ukaże się dopiero w przyszły po-|tarczana 45—90 gr. 


niedziałek, t, j, dnia 27-$o grudnia, 
a zwykłej porze, Przez dnł'śwtą” 


miejskich w m. Łodzi: 
Mąka pszenna (klg) I gat 85 


se gr. 90 gr, Il gat. — 40 gr., żyt- 
inia I gat. 65 gr. 


Il gat. 45 gr., 
karioflana 85—90 gr, ryż I gat. 
1,50, II gat. zł. 1,05—1,40, kasza 
jaglana | gat. 85—90 gr, II gat. 
— 70 gr., manna zł. 1,10—zł. 1,50, 
P 1560, taż 
jęczmienna 
60—65 gr., perłowa 9) -95 gr. 


| Pszenica: kig: 60—65 -gr., jęcz-t 


teczne redakcja i administracja bę- | mień 40—45 gr. fasola 50—zł. 
dą nieczynne, W wyjątkowych wy-|1,40. groch 65 gr. — zł. 2,00, bo- 
padkach zainteresowane osoby po- |brir 70—80 gr. 


sługiwać się mogą telefonem Nr. 


Jajka 15 szt zł. 3,50—zł. 4,00, 


2-99, Redakcja zacznie pracować | masło kig. zł. 6,50—zł. 7,50, twa- 
w niedzielę wieczór; administracja |rog żł. 1,30—zł. 1,60, ser zł. 1,50 


w poniedziałek rano, 


Dzisiaj |— 1,80, mleko 


(litr) 40—50 gr, 


administracja będzie czynna do go* | Śmietana zł. 2,00—zł. 2,40, ziem- 


dziny 3-ej po południu, 


OSOBISTE, 

Łodzianie, pp. Salomon Bunin i Jerzy 
Sołowiejczyk, ukończyli wydział prawny 
uniwersytetu warszawskiego z tytułem 
magistra praw 


Egzaminy 


na kursach stenografji 


W dniach 20, 21 i 22 b. m. odbyły się 
przy łódzkim związku stenogralów sy- 
stemu Gabelsbergera-Polińskiego egzami. 
ny grup początkujących i zaawansowa- 
nych pod przewodnictwem ptezesa zwią- 
zku, p. Bermana, w obecności komisji 
egzaminacyjnej. Słuchacze w liczbie oko- 
ło 40 korzystali z wykładów od 15 wrze- 
śnia do 15 grudnia r. b. i w ciągu tego 
czasu przeszli całkowity kurs stenogra- 
fi polskiej; Wyniki egzaminów wypadły 
naogół ku zupełnemu zadowoleniu komi- 
sji egzaminacyjnej, która wyraziła wy- 


kładowcy, p. Bermanowi, uznanie za u- tycznych. 


miejętne prowadzenie wykładów, 


NAJ sy, 
PYPMĘLYOPPOPYPY |należącej do firmy Scheiblera 


Operetka wiedeńską 


SGAL 


Kopciuszek 
W sobote o g, 5,50 popol, 
Dziewczę z Holandji 
o g. 8.50 
„Dolly 
W niedzielę o g. 5.50 popoł. 
p„pRozwódka“‘ 
W niedziege o g. 6 15 popol. 
mSzdłona Lola" 
W niedzieię o g, 8.50 wieczorem 
„Baliy“ 


Repertuar świąteczny [p° 
W sobotę i niedzielę o g.11 przedpał, koratorami”', 


niaki (klg) 13—15 gr., marchew 


WZ: 


15—20 gr., buraki 20—25 gr., bru 
kiew 15—20 gr., bania 40—60 gr. 
cebula 55—60 gr., szczaw zł. 1,50 
—zł. 2,00, szpinak 78—80 gr. 


Kapusia (sztuka) 


-50 gr, pory 5—10 gr. selery 
5—30 gr., rzodkiew 5- gr., rzod- 
kiewka 15—20 gr. 

Jabłka (klg) 60 gr.—zł. 1,60, 
oruszki zł. 1,00, śliwki suszone 
zł. 1,80—zł. 2,50, cytryna (sztuka) 
13—29 gr., pomarańcze 30—50 gr. 


Kura — zł. 4,00—zł, 8,00, kur- 
czę zł. 2,00—zł. 4,50, kaczka zł. 
4,00—zł. 7,00, gęś zł. 10,00—zł. 
14,00, indyk zł. 12,00—zł. 16,00, 
gołąb 90 gr. -- zł. 1,00, perliczka 
zł. 4,00—zł. 5,00, królik zł. 2,00— 
zł. 10,00, zając zł. 10,00—zł. 14,00. 


Siano (centnar) zł. 5,50—zł. 
6,50, słoma zł. 4,00—zł. 5,00. 


|lone jako nie mające zastosowania | 
ctw przemysłowych, na-| 


15—60 gr.|I 
kalarepa 10—20 gr., kalafiory 30 | szczegółowych urzędów 
|dzeń, stwierdzających niezbicie w 


W końcu ministerstwo skarbu 


upoważniło izby skarbowe na zasa- 


dzie art, 94 ustawy z dn. 15 fipca 
1925 r. („Dz, Ust, R. P.* Nr. 79, 


poz, 550) do zezwalania na indywi- 


dualne, należycie uzasadnione po- 
dania właścicieli składów aptecż- 
nych na nabywanie na rok 1927 
świadectw przemysłowych III kat. 
handlowej. Powyższa ulga może 
być przyznawana tym przedsiębior 


stwom, których obrót za ostatni o- 


kres wymiarowy (II półr, 1925 r.) 
nie przewyższał zł, 15.000, 


Wyżej wymienione ulgi mogą 
mieć zastosowanie i do przedsię- 
biorstw nowopowstałych pod wa- 
runkiem jednak, że ustalony prowi. 
zorycznie przez władze skarbowe 
obrót nie przekroczy kwot wyżej 
podanych. 


Przyznając izbom skarbowym 
wyżej wymienione uprawnienia, 
ministerstwo skrabu zaznacza, że 
należy je stosować tylko na indy- 
widualne podania płatników, zao- 
pinłowane przez wład, wymiarową 
instancji po przeprowadzeniu 
docho- 


każdym poszczególnym wypadku 


| zaistnienie warunków z art. 94 po- 


wołanej wyżej ustawy, t. j. że wy- 
kupienie właściwego świadectwa 
przemysłowego może zagrozić ejgzy 
stencji przedsiębiorstwa. 


Równocześnie ministerstwo skar 


bu poleca mie żądać  oddziel- 
nych świadectw przemysłowych 
na sprzedaż wyrobów  tytonio- 


wych, prowadzoną tbocznie w re- 
stauracjach, księgarniach oraz w 
przedsiębiorstwach handlu towa- 
rowego, o ile sprzedaż ta odbywa 
się w tym samym pokoju. 


Transparenty komunistyczne na kominach 


„Dekorator“ skazany na dwa lata więzienia 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Łodzi, pod przewodni- 
crwem sędziego Kozłowskiego, w 
asystencji sędziów Jurkowskiego i 
Karpowicza, rozpatrywał sprawę 
23-letniego Antoniego Kolasa, o- 
dkarżonego o rozwieszanie w ró- 
żnych punktach miasta sztandarów 

omunistycznych z napisami anty- 
państwowymi, 

IW nocy z 8 na 9 lipca 1926 ro- 
ku w różnych punktach Łodzi roz- 
wieszono na drutach telefonicz- 
nych i kominach fabrycznych sztan 
daty komunistyczne z napisami na 
cześć rewolucji socjalnej oraz z żą- 

{daniami uwolnienia więźniów poli- 


Między innemi taki sam szten- 
dar został zawieszony na słupie 

nałowym bocznicy kolejowej 
1 
Grohmanna, 
Powiadomiona o tych faktach 
icja polityczna sztandary zdję- 
i wszczęła poszukiwania za „de- 
jednakże na ślad 
sprawców nie natrafiła, 


i 


Dopiero po dwu tygodniach 
starszy zodownik, Mieczysław 
Kopeć, dowiedział się drogą po- 
ufną od konfidentów, że sztandar 
na bocznicy Scheiblera wywiesił 
niejaki Antoni Kolasa, członek zw. 
młodzieży komunistycznej. 

Przeprowadzone dochodzenie 
policyjne ustaliło prawkiziwość za- 
meldowań konfidentów. wobec cze 

o Kolasa został aresztowany. Ko- 


EV E AE O E Ees nie przyznał się do winy, o- 


świadczejąc, iż krytycznego wie- 
czoru cały czas był w mieszkaniu 
matki swojej, zamieszkałej w do- 
mach familijnych. międzycza- 
sie policja polityczna jednak usta- 
liła, że Kolasa jest czynnym człon- 
kiem już od 2 lat w związku mło- 
dzieży komunistycznej, gdzie zaj- 
muie wybitne stanowisko, 

Na rozprawie sądowej oskarżo- 
ny potwierdził swe zeznania zło* 
żone u sędziego śledczego oświald- 
czając, iż więcej do powiedzenia 
na swoje usprawiedliwienie nic nie 
ma, 

Starszy przodownik policji po- 
litycznej, Kopeć, zbadany w cha- 


|rakterze świadka. oświadczył, iż 


podsądny jest głównym kolporte- 
rem na terenie Łodzi tygodnika 
komunistycznego „Sprawiedli- 
wość”, W dalszym ciągu zeznań 
świadek Kopeć podkreślił, iż oskar 
żony Kolasa był na wszystkich wie 
cach komunistycznych i od dłuż- 
szego czasu pod obserwacją poli- 
cji politycznej. 


Współpracownicy Twoi nie mogą znać 


dla Handlu, 


ŁEZ AKSIĘDIE 


Przedsta 


ZNAJDZIESZ JE 


Rolnictwa wraz z w. m. Gdańskiem 
> wydawnictwo: T-wa Reklamy Międzynarodowej, 


jen. repr. RUDOLF MOSSE, Warszawa, 


Do nabycia w Księyparniach 1 a wyd. 
odstawiciel: J, BIRSZBERG, Łódź, Stolna 4, 


Aspirant policji politycznej, Za- 


krzewski, potwierdził zeznania 
świadka Kapcia, oświadczając, iż 
oskarżony Kolasa działał przy po- 


mocy skazanych już przez sąd. o- 
kręgowy w Łodzi za kolportarz bi- 
buły komunistycznej Rojewskiego 
i Śmiechowicza. 

Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego zabrał głos prokurater Her- 
man, który domagał się dla oskar- 
żonego 3 lata domu poprawy. 

Obrońca podsądnego, adwokat 
Breiter z Warszawy wnogił o unie- 
winnienie oskarżonego, oświadcza- 
jąc, iż zeznania złożone w policji 
politycznej przez konfidentów nie 
są dostatecznym dowodem, by ska 
zać poldsądnego Kolasa. jedynie 
bowiem zeznania konfidentów, 
złożone przed sądem, miałyby moc 
dowodową winy. 

Po dłuższej naradzie sąd ogło- 
sił wyrok, skazujący Antoniego 
Kolasę na 2 lata domu poprawy z 
zaliczeniem aresztu prewencyj- 


nego. (R) 


wszystkich Źródeł zakupu i sprzedaży 


ADRESOWEJ POLSKI 


Przemysłu, Rzemiogł i 


SP. ZO.O, 


rszałkowska 124 
awcy po conie zł, 75. 


7515 


ZAMIAST FELIETONU 
Wymowa podarunków. 


Pod drzewkiem składa się podarankł, 
Święta Bożego Narodzenia są porą, w któ. 
rej wymienia się dowody pamięci o sobie 
w formie podarków, A podarki mają 
swoją wymowę. Nie są martwymi przede 
miotami, dobranymi dowolnie i nie świad. 
czącymi o niczem. 

Noszą na sobie piętno tego, który je 
ołiarowuje. Niezależne jest ono od oka. 
załości i ceny przedmiotu. Podarunkiem 
wyrażamy stopień naszego przywiązania, 
wdzięczności, uczucia dla obdarowanej 
osoby. Podarunek daje dowód, jak dale- 
ce odźadliśmy į poznaliśmy jej życzenia, 
potrzeby, upodobania, Im wyższy jest 
stopień tego zrozumienia, tem dar staje 
się uczuciowo cenniejszym, tem staranniej 
go przechowujemy ze względu na jego . 
wymowę, Podarunek może wyrazić 
wszystkie rodzaje uczucia — przyjaciel- 
ski uścisk dłoni, macierzyńską troski. 
wość, zadatek uczucia i ostateczne jege 
przypieczętowanie, 

Podarunek może być najcenniejszy, 
lecz może wyrażać wyłącznie tylko cheł. 
pliwość i zarozumiałość otiarującego. Moe 
że być przedmiotem ciśniętym przypad- 
kowo, zimnym, bezbarwnym, milczącym, 
nie listem serdecznym, lecz białą kartą 
wizytową. 

Po podarunkach łatwo można poznać 
ludzi, ich myśli i uczucia. 


Na łódzkim bruku 


„ZWARJOWANY* ZŁODZIEJ. 


(b) Do sklepu Kunerta przy ul. Piotr 
kowskiej przyszedł jakiś jegomość po zae 
kupy. 

Gdy sprzedawcy zajęci byli klijenta. 
mi, nieznajomy usiłował wyjąć z kasy pies 
niądze i uciec, 

Manipulacje te zauważył jeden ze 
sprzedawców i złodzieja zatrzymano, a w 
komisarjacie odebrano mu 145 zł, które 
zdołał z kasy wyciągnąć, Podczas bada. 
nia złodziej, którym okazał się Icek Wę- 
żański z Warszawy, symulował obłęd, I 
w dalszym ciągu w urzędzie śledczym 
udaje warjata, 


ENERGICZNA TEŚCIOWA, 

Przy ul Wilczej 6 mieszka małżeń. 
stwo Klimczak, znane w sasiedźtwie z 
złego pożycia. 

Przed pewnym czasem Klimczakowa 
zabrała swe rzeczy i uciekła do matki 
swej, Gromadzińskiej, przy ul Abramow- 
skiego 31, 

Klimczak udał się wczoraj do teścia- 
wej; po pewnym czasie wynikła między 
nimi kłótnia i bójka, podczas której Klim. 
czak uderzony został przez teściową kil- 
kakrotnie tępem narzędziem w głowę. 

Do ofiary temperamentu teściowej za» 
wezwano pofotowie, a zajście zlikwido+ 
wała policia. 


ŚMIERĆ PRZY PRACY. 
Podczas pracy na stacji Łódź-Kaliska 
robotnik Aleksander Leszcźyński przer 
nieostrożność dostał się pod koła loko. 
motywy i uległ złamaniu podstawy czasz 
ki į zgnieceniu klatki piersiowej. 
Mimo pomocy lekarza pogotowia Les 
szczyński zmarł, 


NADESŁANE. 
URZĘDOWE SPROSTOWANIE MAGI- 
STRATU, 

W związku ze sprawozdaniem z posie. 
dzenia rady miejskiej, zamieszczonem w 
Nr. 351 „Głosu Polskiego" p. t, „Trzymaj 
cie złodziei!*, — magistrat m. Łodzi — 
na zasadzie art. 21 i 22 „Dekretu w przed 
miocie tymczasowych przepisów praso- 
wych“ uprasza Sz. Redakcje o opubliłco= 
wanie następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby „komisja, wy- 
słana przez magistrat dla zbadania nadu- 
żyć w Łagiewnikach usiłowała sprawę 
„zatuszować, zaś „członkowie komisji sa» 
mi „malowali“ pieńki, by wyglądały na 
stare i by nie znać było wyrębu”. Praw. 
dą natomiast jest, że czynu zasmarowania 
pni dopuścił się jeszcze w lipcu, przed 
powołaniem komisji, jeden z pracowni. 
ków wydziału gospodarczego, którego 
sprawa w związku z tem oddana została 
obecnie do komisji dyscyplinarnej, 

Prezydent: M, Cynarskj 
Kierownik oddziału prasowego: 
B. Dudziński. 
= « 

Od Redakcji: Wobec tego, że spro. 
stowanie urzędowe, według istniejących 
przepisów prasowych należy umieszczać 
bez komentarzy, wyjaśnienie magistratu 
zamieszczamy dosłownie i bez uwag, za- 
strzegając sobie na przyszłość poruszeńie 
tei snrawy, 


è 24.XI1. — GŁUS POLSKI — 1926 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA (fala 400 mtr.) RZYM (fala 422.6 mtr.) 
17,00 — Program dla dzieci: Szopka Or- | 21.00 — Koncert świąteczny. 
Ota (Pod Betleem i w stajencej, Dal. | 22.55 — Ostatnie wiadomości, 
szy ciąg Szopki odbędzie się w dniu] PARYŻ (fala 447.8 mtr.) 
następnym, 12,30 — Koncert orkiestry. 
0,30 — Koncert gwiazdkowy. Wyko- | 35a — Ceny z rynków Paryża i Lon- 


TEATR MIEJSKI, „Beileem Polskie“ Lucjana Rydla, 

Repertuar świąteczny zapowiada sztu:! Pierwszy raz w Łodzi, znajdzie należytą 
ki następujące: wystawę, „Betleem“ Rvdla uzupełnione 
Sobota (pierwszy dzień świąt B. N.) ateśliczneni kolendami, w wykonaniu 


jedno przedstawienie o godz. 8 min. 15 — chórów tow. śpiewaczego im. Moniuszki, 
r pod batuta prof, K. Prosnaka, Całość w 


nawcy: chór, prof. Zofja Rabcewiczo- dynu. „Madame Sans „ Gene" — z występem £ z k * 
wa (fortepian), (Maurycy  Jannwski 16.30 — Giełda paryska i giełda z Chi- Marji Przybyło - Potockiej. l 2 | zka reżyserji ee. J, WOZY, 
(śpiew), Tadeusz Bocheński (rezyt.), kdo: Niedziela (drugi dzień świąt B, N.) o! „Wesoła spółka”, krotochwila w 3-ch 


godz, 3 min. 30, po cenach zniżonych (od 
50 groszy do 5 zł.) — „Cały dzień bez 


aktach, pełną życia i werwy, jest 8-mą z 
rzędu premjerą wieczorową bież. sezonu 
w teatrze popularnym. Główne role spo- 


Stanisław Nawrocki (fisharmonja). 
MEDJOLAN [fala 315.8 mtr.) 
16.30—17 30 — Jazzband, 


BERLIN (fala 483.9 mtr.) 


16,30—19.00 — Koncert. 
19.303—22.00 — Wielki koncert wigilij- 


i 


nr. 302 


TEATR i MUZYRA 


spędzenia beztrosko kilku godzin w mb 
łym nastroju, 

A więc przybywajlcie licznie, nadobne 
maseczki, nimfy, rusajki, arlekiny, pie» 
roci oraz wytworni panowie i miecha! 
śmiech wasz szeroko i głośno zabrzmi w 
murach filharmonji w noc sylwestrową, 


KONCERT WIKTORA CHENKINA. 


W środę, dnia 29 b, m. o godz. 8,30 
wieczorem, odbędzie się w sali (ilharmo= 


1730—17.55 — Giełda. Program dla 
dzieci. 

PRAGA (fala 348.9 mtr.) 
11.00—11 40 — Poranek muzyczny. 
1215—13,00; 16.30—1730 — Koncert. 


ny Bożego Narodzenia, 
WIEDEŃ (fala 517,2 mtr.) 


15.30 — Program dla dzieri. 
18.15 — Karol Dickens: Opowiadania w 


Wieczorem „Madame Sans „ Gene“ — 
z Marją Przybyłko - Potocką, 

Poniedziałęk, wtorek i środa ostatnie 
wieczorowe powłórzenie „Madame Sans- 
Gene — z Marją Przybyłko . Potocką, 


kłamstwa". | 


U 


czywają w rękach S. Dębicza i H. Grewi- | nji nieodwołalnie ostatni pożegnalny kon- 
cza, Reżyseria S. Dębicza. Pozatem w | cert Wiktora Chenkina, przed wyjazdem 
wykonaniu biorą udział: Brandtówna, O- | jego zagranicę, Artysta wykona najcel. 
penówna, Wernisówna, Puchalski Biele- | niejsze utwory pierwszego i drugiego pro- 
cki, Bolkowski, Matuszkiewicz, Skorasiń. | gramu, które były tak entuzjastycznie 


ski i Gałęcki. 
spektaklu o godz. 8.15 wiecz, 


19.00 — Boże Narodzenie, Bilety ulgowe ważne, 
23.15—125 — Retransmisja nabożeństwa 


fPasterki) z kościoła. 


noc Bożego Narodzenia. 
19.30 — Chór chłopców-śpiewaków. 
20.00 — Kwintet Stieglera. 


W czwartek przedstawienie” po ce- 
nach najniższych (od 50 gr. do 3 zł, 50 gr,) 
uGdybym chciała”, 

Piątek (Sylwester) premjera sensacyj- 
nej komedji amerykańskiej Montgomery- 
|eśo (autora „Dnia bez kłamstwa”) p, t 
„Tajemnica powodzenia", 
| Sprzedaż bilefów rozpocznie 
wtorek. 


stępnych „Wesoła spółka“ 


| ROBOTNICZY TEATR POPULARNY 
w sali Geyera. 

Jutro, w pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia o godz, 8.15 wiecz, leatr po- 
pularny obejmuje scenę w sali Geyera, 
wystawiając doskonałą komedję obycza- 


NA SREBRNYM EKRANIE 


„REDUTA* 
„NĘDZNICY* 


„Nędznicy” w opracowaniu reżyser- 
skiem słynnego Fescourłt'a, są epokowym 
1 istotnie monumentalnym filmem, 

Reżyser Fescourt, realizując 
mentalne dzieło Wiktora Hugo, 
walne zwyc'ęstwo nad reżyserami amery- 
kańskimi. „Nędznicy* w nowej szacie 
są nietylko najbardziej reprezentacyjnym 
ykazem francuskiej sztuki filmowej, ale i 
arcydziełem nowoczesnej techniki, go- 
dnem stanąć obok najświetniejszych arcy- 
lzieł wytwórni Nowego Świata, 

Tematem pierwszych dwóch serji jest 
konflikt, jaki zachodzi w nieokiełznanej, 
dzikiej duszy skrzywdzonego przez ludzi 
człowieka, gdy na drodze życia spotkał 
chrześcijańską dobroć,  miłosierną i 
krzywd nie pamiętającą (biskup Myriel) 

Reżyser kładzie główny nacisk na 
psychologiczny piewiastek, nie zaniad- 


nego artyzmu, a niektóre widoki budzą 
szmer podziwu na widowni. 

Powieściowy epos Wiktora Hugo od- 
żył na ekranie i zajaśniał wszystkimi bla- 
skami porywającego piękna. Opromie- 
monu- | nione urokiem olbrzymiego talentu znane 
odniósł postacie jego bohaterów — Jana Valiea- 
na, Javerta, Marjusza, Thenardierów, Co. 
selty i Fantiny nabrały w przeróbce fil. 
mowej nowego życia. 

Wykonanie stoi na bardzo wysokim 
poziomie, dzięki wspaniałym kreacjom 
Gabrjela Gabrio (Jean Valjean), Jana 
Toulotia (Javert) i Sandry Milewanoff 
(Fantina), 


się we 


WESOŁEK SYLWESTROWY 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


W noc sylwestrową dorocznym zwy- 
czajem artyści teatru miejskiego urządza- 
ją dwa nocne przedstawienia. Na pro- 
| gram złożą się najlepsze szlagiery „Qui 
pro quo" i „Perskiego oka”. Udział przyj mirzanki, dyrektora J. Pilarskiego. Gwido 
muje cały zespół Organizatorzy dokła. | Trzydar-Rakowskiego, Urbańskiego, Gó- 
dają wszelkich starań, by „Wesolek* te- | reckiego i Jarockiego, „Grube ryby“ po- 
goroczny zaćmił różnorodnością pomy- | wtórzone zostaną w drugie święto wie- 

(słów, humoru i wesołości wszystkie do- | czorem 

tychczasowe, Conferencier'ka spoczywa W drugi dzień świąt po południu, po. 

dw niezawodnych rękach Michała Znicza. | czatek o godz. 3-ej, dyrekcja wystawia 
„GŁÓD MOCAR7*. | Kierunek! artystyczny reżyserów Rysz- „Wesołą spółkę" w wykonaniu całegu 

W niedzielę, dnia 26 grudnia r. b. o: kowskiego i Tatarkiewicza. Powiększona | zespołu artystycznego. 

godz. 11.30 rano w sali filharmonii wygło- orkiestra jazzbandowa pod kierunkiem Z, 

si odczyt na powyższy temat znany pu- Białostockiego. Bilety już do nahycia w 

blicysta i redaktor, Tadeusz Wieniawa- | kasie zamawiań, 


ryby“. Inauguracyjne przedstawienie po- 
przedzi przemówienie uroczyste dyr, J. 
Wolczyńskiego, Reżyserja dvr. J, Pilar- 
skiego. Główne role spoczywają w rę- 
kach pp.: Bronowskiej, Zielińskiej, Nie- 


WIELKI SYLWESTROWY 
BAL MASKOWY 


W SALI FILHARMONJL 


jową w 3 aktach M, Baluckiego „Grube, 


Poczatek wieczorowego | przyjmowane przez łódzką publiczność, 


W koncercie udział weźmie znana śpie. 


W poniedziałek dnia 27 b, m. i dni qa- | waczka operowa, Zofia Dobrowolska-Pa» 


włowska. Przy fortepianie zasiądzie pro. 
fesor Ludwik Urstein. Bilety na ten jn. 
teresujący koncert nabywać można w ka. 
sie filharmonii, 


JOSMA SELIM W ŁODZI 


Wkrótce przyjeżdża do Łodzi słynna 
artyska, Josma Selim, którą nazwano 
„wiedeńską Yvettą Guilbert", a dają Jej 
tę nazwę nietylko pisma wiedeńskie, ale 
prasa całej Europy, gdziekolwiek tylko 
Josma Selim dała się poznać, Krytycy 
paryscy, londyńscy, budapeszteńscy, pra- 
scy podkreślają wspólne cechv uroczej 
pieśniarki ze słynną Yvetta, Ten sam 
wdzięk, ta sama silna fascynująca eks- 
presja, Ale Josma Selim posiada swoją 
własną, wybitną indywidualność. Cherak. 
terystyczną jej cechą jest humor i tempes 
rament, który porywa widownię. Zachwy. 
ca ona zarówno w piosenkach spółcze= 
snych, jak i stylizowanych. Złoty humor, 
świetna gra mimiczna i siła wyrazu dra- 
matycznego czynią z niej artystkę jedyna 
w swoim rodzaju, Akompaniatorem Jo. 
smy Selim jest znany kompozytor i po: 
eta, dr. Ralf Benatzky, którego operetki 


vując jednak „sensacyjnej* strony powie- 
ści, 

Podkreślić należy niezwykle wytwor- 
aa i świetną oprawę artystyczną „Nędzni- 
ków”; pod względem walorów estetycz- 
aych i malarskich, film ten przypomina 
dezapomniany „Cud wilków”; zdjęcia | 
terenowe 


owiane są tchnieniem rzetel. 


MIGDAŁOWA, 


Mleczna pESEROWA, SMIĘTANKOWA, 
LUX i inne 


©EO 


Oto ulubione gatunki z najsziachetnie,szych surowców, 
produkowane w najdoskonalszy sposób i dlatego zawsze 


I! U SZCZYTU POWODZENIA 
Sprzedaż gstali czna 


CZEROLADA 


W TABLICZKACH 


Długosgzowski. 

Prelegent m, in. mówić będzie o gło. 
dzie — złym doradcy o przestępstwach, 
popełnianych z głodu, o walce klas. a sto- 
sunku sytego do głodnego, zanalizuje u- 
twór Andrejewa i t d 

Bilety przez święta sprzedaje kasa fil- 
harmonji w cenie od 30 gr do zł, 1 50. 


ORZECHOWA, Gorzka 


ORP 


n 
Łódź, Po OWa 53 


7037 


EE 
KOMUNIKAT. 
Wobec częstych nadużyć przy odbiorze to- 
warów za podrabianemi zleceniami przedsiębiorstw 
ekspedycyjnych, upoważniającemi okaziciela do od- 
bioru'rrzesyłki, zaleca się PP tabryKantom i hur- 
* townikom żądanie prócz zlecenia do odbioru towa- 
ru — specjalnego upoważnienia firmowego. 
Sekcja Ekspedyt.rów Transportowych 
przy Stowarsyosënia Kupców m. Łodzi 


. Piotrkowska is 


świąteczny program! 


Początek o godz. 2 po poł. 


RIETNTDZE AK TEL TRELLER 


TEATR POPULARNY 

Dziś, w piątek, jako w wigilię Boże. 
go Narodzenia, przedstawienie zawieszo- 
ne, 

Repertuar świąteczny teatru popular- 
nego przedstawia się następująco: 

W pierwszy dzień świąt o godz. 3.30 
po południu „Betleem Polskie" Lucjana 
Rydła, 

Wieczorem o godz. 8.15 „Wesoał spół. 
ka”, świetna krotochwila w 3 aktach. 

W drugi dzień świąt, t. | w niedzielę, | 
n godz. 3.30 po południu „Betleem Pol- | 
skie”, 

Wieczorem 0 godz. 8.30 „Wesoła spól- 
„Wesoła spółka”, która to sztuka wypeł- 
ni repertuar teatru na nadchodzacy ty- 
dzień. 


"Tel 18-26. MIEJSKI 


= WODNY RYNEK 


Ró mna ei dojazd tramwajami 6i10 
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PAT i PATACHON 


GOLCY i SKARBY 


codzienn e ù "dz, 3.5) 1 5 (w soboty I medzieie o godz. Hi i 5 p. p) 
8.5 


w filmie p. t.: 


„oczątek seansów dia miodzieży 
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VICTORA HUGO ¥ 


Szlagier nad < 


EWY SEANS OERS aA 


"a a ans 


W sobotę i niedzielę na pierwszy seans 
ceny wszys*tM4ich miejsc balkonowych 


Passe-Partout 


mA ETNEN T U RZA: 
e A AE SE A AE 


Tel; 18-26. | 
| KINGMATE GRAF DWIATOWY 


muzvczn 


zdobyły olbrzymie sukcesy nietylko zas 
granicą, lecz także i u nas, Bliższe szcze. 
góły niebawem podamy, Bilety już za- 
mawiać można w kasie filharmonji, 


Zagadnienie, jak najlepiej spędzić syl- 
westra, rozwiązało towarzystwo „Niedola 
dziecięca”, które urządza w sali filharmo- 
nii wielki bal maskowy. Imprezy, urzą- 
dzane przez to towarzystwo, mają już t- 
staloną opinję śród szerokich sfer nasze- 
go miasta ze względu na doskonałą orga- 
nizację, doborowy program i wykwintny 
charakter zabawy. 

I tym razem, jak nas informują, sprę- 
żysty komitet nie szczędzi trudów ani ko- 
sztów, aby zabawa wypadła jaknajwspa- 
nialej. Kabaret artystyczny, w którym 
| udział biorą najlepsze siły amatorskie, 
dwa doborowe zespoły jazzbandowe, koło 
szczęścia, łani i obfity bufet oraz cały 
szereg innych atrakcji — jednem słowem 
— wszystko, co może przyczynić się do 


Geodkań NE 51 EREE 
Qd soboty, dnia 25 grudnia 1926 r. 


DLA MŁODZIEŻY i DOROSŁYCH: 


WIELKA ZABAWA DZIECINNA. 

Dorocznym zwyczajem, celem zasile« 
gia funduszów, urządza klinika położni- 
bza przy ul Południowej 19, wielką za- 
bawę dziecinną, połączoną z mnóstwem 
atrakcji i niespodzianek. 

Zabawa ta odbędzie się w sali filhar- 
monji, w czwartek, dnia 6 stycznia 1927 
roku i niewątpliwie wywoła duże zainte« 
resowanie wśród naszych milusińskich, 


gdyż urok tych zabaw pamiętny jest |t- 
szcze z lat ubiegłych. 


NA DRODZE 
DO 
MAJĄTKU 


Homedja w S-miu 
== częściach. = 


w soboty, i w medziele n 5, 6.01 
pod «a ecunkiem fin. CHŁA "MUBSA 7 07 k 


Bo, ul ŚJ gr Leny miese Oiu Wa aż : 43 li zu, nato gr. 


nowej wersji 
filmowej 


1 


ierami! 


SI. 


Szlag 
Zł. 1 Í, parterowych z 2. 


i bilety ulgowe nie ważne. 


$ 2 51 > 
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Rida ula gospodyń 
Go zrobić na wigilię? 


Co zrobić na wilję, jakie wymyślić po. 
trawy, aby ugościć swoich bliskich, zebra» 
uych, „gdy pierwsza gwiazdka zaświeci”, 
przy tradycyjnej wieczerzy — oto, jakic 
nyśli przepełniają teraz główkę niejednei 
pani domu, 

Bo to przecież musi być i kawałek 
ryby, a jeśli będzie za droga, to przynaj- 
mniej trzeba przyrządzić coś ze śledzi, 
potem jakieś jarzyny, pierożki, leguminy 
— wybór w tem niby duży, ale wszystko 
musi być zastosowane do środków, jaki- 
mi się rozporządza, 

Aby dopomóc troszkę pani w rozwią- 


zaniu tego problematu, podajemy do wy- 


boru szereg potraw, używanych do wilji 

Przekąski — śledzie wędzone, fasze- 
rowane, śledzie siekane z iabłkami, sar- 
dynki, szproty w oliwie, jaja w sosie ma- 
jonezowym, grzybki marynowane, 

Zupy — grzybowa z kaszą, uszkami, 
tub pasztecikami, barszcz buraczany z fa- 
solą, lub uszkami, zupa rybna z kluskami 
krajanemi, zupa migdałowa. 

Jarzyny — kapusta ze smażonymi grzy- 
hami, kapusta włoska, faszerowana, kapu. 
ita czerwona, fasola, oraz jarzyny z kon- 
serw, jak groszek szparagi į t, d 

Ryby — szczupak z sosem chrzano- 


24.XII, — GŁOS POLSKI — 1926 


Wyrok w sprawie [la tych, co nie mają na kawałek chleba 
marjawitów 
Skazanie przywódców rozruchów na więzienie 


W dniu wczorajszym ośłoszony'go Ant Jaworskiego, Piotra Jen- Ści, że dalszę rozdawm'ctwo talo-|w czasie od 20 do 23 grudnia rb, 
został wyrok w procesie 31 marja- drzeiczaka, na jeden miesiąc wię- nów żywnościowych w biurach ob-|t. j. u których kontrola domowa 


witów 

Sąd skazał oskarżonych z art. 
122: Michała Krakowieka, Kazi- 
mierza Figarskiego na pół roku 
więzienia; Wład, Rutkowskiego, 
Marcina Turka, Szczepana Figar- 
skiego na 5 m'esięcy więzienia; 
Juljana Walczaka, Jana Witczaka, 
Stanisł. Siutkowskiego na 4 mie- 
siące więzienia oraz Antoniego 
Sierockieśo na 3 m'esiące więzie- 
nia; — Józefa Kokosińskiego, Fe- 
liksa Pietrzaka, WacławaGap'ń. 
skiego Stan. Leszczaka Fran, Ku- 
zańskiego, Jena Tuszyńskiego, Ja- 
na Sobczyka Stan, Michalaka, Jó- 
zefę W'lczakównę — 2 miesiące 
więzienia: 

Oskarżonych z art. 142 część 
I — Piotra Kossekowsk'ego, Fr. 
'Tomaszowskiego, Kazim, Witczaka 


wvm, sandacz z jajami, karp w szarym St. Keniewskiego, Fr. Kochańskie- 


sosie, karp po polsku — oraz wszelkie 
ryby smażoje 

Ryby na zimno — szczupak w galate- 
cie, węgorz, szcupak, lin, lub jesiotr w 
galarecie, szczupak, lub karp faszerowa- 
ny. u 

Pozatem nie trzeba zapominać o ta. 
kich potrawach, jak makaron włoski za- 
piekany ze śmietaną i grzybami, pasztet 
z kapusty w kruchem cieście, kotlety z 
kartofli z grzybowym sosem i t d, 

Leguminy — kremy (waniljowy, czeko- 
ladowy i t, d., galaretki, kisielki (bardzo 
dobry żórawinowy) oraz kompoty z su- 
szonych owoców. 

Potrawy z makiem, jak kluski, lub ła- 
maniec muszą ukazać się na każdym 
stole, choćby ze względu na tradycję, 
taksamo fak strucie i pierniki. 

Przykład skromnej wilji: śledzie uliki 
i grzybki marynowane, barszcz z fasolką, 
śledzie smażone z kartoflami z wody, pa. 
szteciki drożdżowe z kapustą, kluski z 
makiem i miodem, pierniki, jablka, orze. 
chy. 

OZ YŃ PE | 


Pomnik Kośrinszkowski 


na Placu Wolności 


Laureat konkursu na budowę 
PIRANA Tadeusza Kościuszki w 
cdzi architekt Lubelski, który 
zgodnie z zawartą z magistratem 
m, Łodzi umową obowiązany był 
do dnia 31 b. m. ukończyć wstępne 
prace rysunkowe itechniczne — 
już w dniu 20 b. m. nadesłał nagi- 
stratowi projekt planów pomnika. 
Jednocześnie arch. Lubelski wy- 
stąpił z pomysłem racjonalnego od- 


wodnienia terenu pod mającym 
itanąć na pł, Woin ści pomnikiem 
Tadeusza Kościuszki. 


Bawmy się! 


Frekwencja w kinach 
i teatrach 


Według sprawozdania ziału 
podatkowego za III ywa b, w 
kresie sprawozdawczym wiemie- 
rzono ogółem miejskiegu podatku 
widowiskowego na sumę zł, 246 ty- 
sięcy 494,51 ściągnięto na sumę zł, 
232.688.80 zł, 

Jak wskazują obliczenia staty» 
styczne, w ciągu lipca — września 
r. b. sprzedano ogółem biletów: 1) 
w teatrze miejskim zimowym — 
10.513, 2) w teatrze miejskim le- 
tnim 13.889 3) w testrze popular- 
nym — ec 4) w teatrze „Sca- 


la” „783. 

W. kinematograłach łódzkich 
sprzedano ogółem w tymże czasię 
899.240 biletów. 7, tego największą 
ilość przypada na miejskie kino o- 
Zw — domy A poty, — 

5393, Casino — 78. — 
78.559 i t. d. mi 
—— 0 


LAUREAT CONCTURTA 


Nagrodę akademji, Goncourt'a za rok 
1925 otrzymał p. Henri Deberly, za po- 
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|? 
,P 
nister komun'k=cj; inż. Romocki w 
' dyrekc'ach wileńskiej, radomskiej, 
| krakowskiej, 


zieniae, oraz Ign Kaz'mierczaka i 
Józefa Tomasa sąd postanowił u- 


|niewinnić. 


OF >rżonych z art. 120 część I, 
Jana Kopczyńsk'eśo Józefa Szaj- 
ka, Jane Bartczeka, St. Izydorczy- 
ka, — skazać na 3 tygodnie a- 
resztu. B.E.S. 


W celu zapewnienia drużynom 
arowozowym i pociąśsowym od- 
oczynku świątecznego, polec'ł mi- 


Iwosikiej i stanista- 
wowskiej wstrzymać ruch poc'ą- 


F ESET 


aarm a 


Oreżem w walce z bezrociem 
-- [esi szeroła akoa in'erweneyina 


(e) W dniu wczorajszym udał się 
do Warszawy p. wo'ewoda Ja- 
szczołt w celu pod/'ęcia szerefu 
konferencji z przedstawicielami od- 
nośnych ministerstw w sprawie za- 
twierdzenia planów  inwestycyj- 
nych. opracowanych przez urząd 
wojewódzki. 

Uruchcmienie tych robót za. 
kreślonych na wielką skalę, które 
nastąpić ma na wiosnę umożliwi 
zatrudnienie tych wszystkich bez- 
robotnych, którzy nawet po uru- 
chomieniu normalnem przemysłu 
włókienniczego nie znaidą zatru- 
dnienia w fabrykach. Plan robót 
inwestycyjnych zawierają m.in, pro- 


Przerwanie komuni 


iekty budowy szeregu gmachów 
arterii kcmunikscyjnych w wojew. 
oraz rozpoczęcia budowy kanału 
węśloweśo ha który lo ce! wsta- 
wione zostały do budżetu urzędu 
woewódzikieśo na rok 1927 pe- 
wne kwoty znaczniesze. Wreszcie 
inicjatywa p. wojewody Jaszczoł- 
ta idzie w kierunku poparcia pry 
watnej akci budow!*nej, która 
przyczyni sę z jednej strony do 
opanowania katastncfalneśo glodu 
mieszkan'owego, z drugiej zaś — 
doprowadzić może do o:llkow'tej 
likwidacji bezrobocia, Powrót p. 
wo'ewodyv Jaszczolta nastąpić ma 
w dniu dzsietszym 


kacji telefonicznej 


między kodzią, a Warszwa i Pormon en 


(e) Wczoraj rano przerwana zo- 
stała komunikacja telefon czna po- 
między Łodzią a Warszawą, Keto 
wicami P<znaniem oraz szeregiem 
miast województwa, które służą 
dla pośredniej komunikacji z 
Kaliszem Tomaszowem i Skiernie 
wiczmi, 

Przerwa ta nastąviła naskutek 
uszkodzenia przewodów, spowodo 
wanego silnym mrozem, Na miej- 
sca uszkodzeń udały się natych- 
miast oddziały techniczne, gdzie m 
kazało się, że wszystkie sześć po- 


łączeń z Warszawą zostało poważ- przez oddziały techniczne z gorącz 


nie naruszonych; ostatni z przewo- 


dów pracował jeszcze normalnie 
przez całą noc z środy na czwar- 
tek, Prece reperacy'ne były bar- 
dzo utrudnione wskutek silnego 
mrozu. 

Depiero w późn'eiszych godzi- 
nch naprawiona została jedza linia 
do Warszawy która przeładowana 
była zupełnie przez rozmowy urzę- 
dowe i woskowe. Pracę nad do- 
prowadzeniem do stanu używalno- 
ści pozostałych połączeń z Wer- 
szawa oraz linji telefonicznych do 
Katowic i Poznania prowadzone sa 


kowym pośpiechem. 


Jak pracuje przemyst tódzki 
Stan uruchom enia w Okresie przedświaleczny 


(e) Ostatnie dni przed świętami 
nie przyniosły żednych zasadni- 
czych zmian w sytuacji wielkiego 
przemysłu włókienniczego. 

Redukcja pracy zarówno w dzia- 
le bawełnianym jak 
nie wykazywała 


i wełnianym botników. Z liczby 
żadnych odchy-|przez 6 dni w tygodniu M 148 za- 


nych, których przemysł ten ma o- 
becnie tylko 303 w 9 unierucho- 
mionych fabrykach, 

Ogółem czynnych jest 170 fa- 
bryk, które zatrudniają 14,475 ro- 
tej pracuje 


leń, przemysł nie przeprowadzał |kładów, 5 dni — 10 zakładów, 4 
bowiem poważniejszych redukcji w|dni — 8 ı 3 dni — 4 fabryki. 


ka! = przed świętami, 


Na jedną zmianę  Uruchomio- 


przemyśle średnim nastąpiłojnych jest 111 fabryk, na dwie — 
zmniejszenie się liczby bezrobot-147 i na trzy — 12 fźbrvt. 


Nowy kalendarz sowiecki 


Kom 'sarjat ludowy oświaty o-' 


acowz. protekt wprowadzenia w 


wieść p. t. „Le supplice de Phedre*. Człon | Rosji sowieckiej nowego kalenda- 
kowie akademii przyznali nagrodę dopie- |rza. Wedłu tego proiektu rok so- 
ro w siódmem głosowaniu. Panowała bo- |w'ecki składać się ma z 12 mie- 


wiem wielka rozbieżność zdań, 


P. Deberly urodził się w Amiens w r. dni. 
1892. Początkowo był adwokatem, lecz, 


sięcy. liczących 30 dni czyli z 360 
szyctk:e-miesiące otrzym=ć 
mają nowe nazwy rewolucyjne, z2- 


porzucił ten zawód i poświęcił się wyłą<|chowene hvć mają jedynie razin 


*znie literaturze. Oprócz utworu nagro- | futego 


dzonego, wydał powieści: „Pancloche" i 
„Łieprudence" į in 


mnienia rewolucvine- 


(lewral] oraz paźdr 
nika (okt:sbr) ze względu na ws: 


imane, 


Nazwy innych miesięcy zaczer- 
pnięte będą ze słownika rewolu- 
cyjnego. Styczeń ma się nazywać: 
— Leninem, — marzec. Stalinem— 
itp. Wszystkie istnieiące obecnie 
dni świąłeczne mają być zastąpio- 


ne przez święta rev: olucyjne. 


Świętowanie niedzieli ma być 
rkaspwane i zastąpione przez święm 
tewanie wtorka, Nazwy dni w ty- 
również i mają być zmie- 


ionit 


arema 
FBDZENCZ OFK CE n R A 


Swięta na Kolejach polskich 


od wigilii do drugiego dnia świąt 


Rozdawn ciwo żywności dla hzzrobofnych 


Magistrat m. Łodzi urząd zasił- Poniedziałek, dnia 27 grudnia 
kowy dla bezrobotnych — podaje jtalony otrzymają bezrobotni, któ- 
niniejszem do publicznej wiadomo- rzy nie zgłosili się po ich odbiów 


odbyla się do dnia 21 bm. 
Wtorek, dnia 28 grudnia; 


talony otrzymają bezrobotn:, u któ- 
rych kontrola domowa odbyła się 
w dniach 22, 23, 24 grudnia, 


Środa, dn. 29 grudnia; 
talcny otrzymają bezrobotni u któ- 
rych kontrola domowa odbyła się 
w dniach 27 į 28 grudnia. 


W czwartek, dnia 30 grudnia: 
talony otrzymają bezrobotni u któ. 
b rých kontrola domowa odbyła się 
rano lana 29 górudmia oraz bezrobotni, 
gów towarowych od godz. 18 dn.|którzy zgłosili się po odbiór talo- 
24 b m, do godz. 6 dnia 26 b, m.|*ów w dniach poprzednich, 
war- 


W dyrekcji; katowick W stosunku do bezrobotnych, 
szawsk'ej, poznańskiej i gdański 


iej|zerejestrowanych w miesiącu Gru. 
ze względu ns wyjątkowo duże sku|driu 1926 r. w oddziałach PUPP. 
pienie się wagonów zeładowanych|a nie uprawn onych do pobierania 
węślem i wywałane tem trudności |zasiłików pieniężnych wydane be- 
ruchowe — wstrzymany będzie|dzie specjalne ogłoszenie, w któ- 
ruch pociąsów towarowvth od Ś.|rem podany bedzie termin reiestra 
[18 dn. 24 bm. do g. 18 dn. 25 bm. cyjny na żvwność, 

i iadó eki 
| Ruch pociągów, przew PAT S Z otrzymanym tslonem żywnos 
ipilne transporty wojskowe z ludź-ļ 7 Sy EEN dać si 
Ai .j ściowym może bezrobołny udać się 


ładunki szybko się psujące i : ć 
F 3 RAPA I poma do jednego z nastepujacych skle- 
żywy inwentarz nie ulega wstrzy- di „ofe adkiak: 


maniu 

Co do ruchu towsrowego tran- 
żytoweóo z Górnedo Ślaska i z Niej 
mec da Prus Wschodnich 1 odwrot 
nie w okresie św'at Bożego Naro. 
dzen'a dyrekcji: gdańska, poznań- . Franciszkańska nr. 15 
ską i katowioka porozumią się z| 6. Alekszndrowska mr, 28 
właściwem* dyrekcjami kolejowemi gdzie otrzyma przyznaną mu racją 
n'emieckiemi Żywności, 


wodowych: 
1,2 3 — Rynkowa (wazarna) 5 
4 Rokicińska 10 
5.6 Żeromskiego (Pańska) 74 
7 — park „Żródliska” 
odbywać się hedzie w dniach 27, 
28, 29 i 30 śrudnia 1926 r, wedlug] 
następujacego porządku: 


kie 


Pr 
e; 


1. Narutowicza ur. 42. 
2. P'otrkowska nr. 273 
3. Targowa nr 38 

4 Kopernika nr. 19 
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Defraudacja w magistracie 
Nieuczciwy urzędnik rozfrwonił 5 fys. zlotych 


(b) Jeszcze nie przebrzmiały e-;, Okazało się, że Jarzebski wy- 
cha nadużycie, popełnionego w wy- dał połowę tej sumy na wypłaty, 
(dziale oświaty į kultury w magi- A resztę przehulał i przegrał w kar 
|etracie łódzkim, gdy znów mamy tv. Przez dłuższy czas trzymeno 
[dà zanotowania fakt defraudacii tę sprawę w tajemnicy, lecz obe 
jtym razem w wydziale budowni- onie po wpadnięciu na ślad mal. 
ctwa Jest to jsskrawy dowód. wersaci: magistrat zmuszony zo 
że majątek miejski nie jest pilno- stał Jsrzębskiego zawiesić w czyn» 
weny dostatecznie, nościach 

Jedzn z urzędników magistra. 
okich zauważył, że pracownik wy 
działu budownictwa Jarzębski, n'e 
wyliczył się z otrzymanej w swo: 
im czasie na wypłaty sumy zł. 10 
tysięcy. 


Narazie śledztwo w tej spra 
wie jest w toku į prawdopodobnie 
przekazane zostnie prokuratorowi 
przy sądzie okręgowym. 


Na śmierć. nrzęz. rozstrzelanie 
skazany został kapral -- morderca 
własne! Żiny 


Onegdaj przed okręgowym są-|była od niego odwrócona i wy: 
dem wojskowym w Przemyślu, sta- strzelił do niej dwukrotnie z re 
wał kapral Mieczysław Roziewicz |wolweru. Anna, trafiona w głowę 


ze Stryja, oskarżony © zamordo-| padła zabiła na ziemię. Mordercę 
wanie żony Anny. w parę godzin później aresztowa: 


Trazedja ta rozegrała się 10-go, no u rodziców. 

września br. w Borysławiu, przy» Trybunałowi przewodniczył pułk, 
czem dla scharakteryzawania czy» | Hiarusymowicz. Dowody winy tak 
nu koniecznem jest cofnięcie się, dalece obciążyły oskarżonego, że 
do r. 1919, kiedy to Roziewicz|musjał być za-ądzony za morder 
mimo oporu rodziców ożenił się z|stwo. Tak się też stało, a że wy- 
Anną Bazewiczówną.  Ponieważ|rok w takim wypadku jest tylka 
był zwykłym szeregowym, przeto|jeden przeto Roziewicz został ska: 
zrazu mieszkał u rodziców małżon-|zany na wydalenie z wojska ora? 
ki na ich utrzymaniu i wtedy po-!na Śmierć przez rozstrzelanie, 

życie między nim a żoną było bez | 
zarzutnę Gdy Roziewicz został ka-| 
pralem zawodowym, z żoną na 
własnem gospodarstwie zaczął żyć 
bardzo źle, całą pensję miesięczną 


Eg TP" TWE PTY ZET WYTSEYPTTJ 


Ryga--Warszawa 


przepijał, lub tracił w towarzy- i ` + 
stwie kobiet z półświatka. Trwało > dle 4 telefo 
to dłuższy czas. Q żonę z jednej niczna 

strony wcale nie dbał, z drugiej 


zaś strony obwiniał ją — niesłu- l Generalna ak p di 
sznie ziesztą — o wiarołoms.wo i egrałów PZEBAS R ODP EWĘ 
często groził jej śmiercią. Ciągłe |nia. komunikacji telefonicznej po» 
niesnaski przybrały bardzo tragi-|między Warszawą a Rygą z która 
czny obrót. Polska prowadzi dość ożywiony 
l 10 września br. Roziewicz, prze-|handel į kieruje znaczną część łam 
piwszy całą pensję miesięczną, |junków do portu ryskiego, 
przybył zupełnie pijany do domu. : DnE 
Po przespaniu się, wypił trochę Połączenie z Rygą "bę zie sie 
wódki, nastęrinie wyjąwszy z kie:|odbywało za pomocą umyślnej 
szeni rewolwer, począł nim Żonie |tranzyłowej stacji w Wilnie, 
SOS, Sarazie. na tentiig skoń Dokonane w tych dniach próby 


1-| 
z R -y aun są 
czyło, bo położył się z powrotem. | e > ; 
< "PEM zudawalający wynik. 


= 4 na lwy 
Wstawszy jednak po _ niedługim jrozmów dały 


czasie. skorzystał z tego, żę żona —0 


GAZETA SPORTOWA 


Co mówią polscy jeźdźcy 


o swoich zwycięstwach w Ameryce? 
Sukcesy polskiej hippiki doskonałą propagandą 


W sobotę przybyła do War- wateli, któryby się stał: najlepszym|przepełnione, aczkolwiek ceny bi- 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
24 gradnia 1926 r. 


„GLOS OLSA” 
Lódź 
24 grudnia 1926 r 


Mistrz świata 


Pogromca Meeskopsa 
Znana jest nieprzyjemna przy-| Na ilustracji naszej widzimy 
goda mistrza w kolarstwie toro-| znanego bywalcom Dynasów Mar- 
wem na krótkich dystansach Ła- tinettiego pogromcę mistrza świa- 
zarskiego z Cracovii, który na mi- |ta Meeskopsa. 
strzostwach świata w kategorji a- 


szawy ekipa polska z New Yorku, bokserem amerykańskim, to było. letów wynosiły od 1 do 18 dolarów 


która brała tm udział w między- by to najlepszą propagandą na 
narodowych zawodach konnych. rzecz pożyczki dla Polski, 


Wszyscy trzej oficerowie przez 
cały czas byli przyjmowani owa- 


matorów zdobył w  przedbiegu 
pierwsze miejsce. 


Bieg ten sędziowie włoscy u- 


Przedstawicie: ekipy major To 
czek udzielił szczegółowych infur- 
macji o sukcesach polskich y No- 
wym Jorku. 

Zawody konne w Ame:v:3 w 


> 


va 


Historja nastręcza nam już tego 
rodzaju przykłady, Oto Finlandja 
mała republika w Europie, była zu- 
pełnie nieznana w Stanach Zjedno- 
czonych, Dopiero z chwilą przyby- 


przeciwieństwie do podobnych |cią tutaj Nurmiego, znanego biega 
zawodów w Farop e, odbyw:ią się|cza, który zdobył pierwszą nagro- 
w zupełnie innych warunkach tech j dę, kraj ten stał się znanym w ca- 
nicznych, a mianowicie w mzneżu, łej Ameryce. Nurmi swojem zwycię 
posiadającym arenę długości 944, a|stwem przyczynił się do uzyskania 
szerokości 82 kroków, przyczem|przez rząd finlandzki pożyczki w 
arena ta przypomina cyrk. Za- | Ameryce, 

wody odbywają się przy świetle 
elektrycznem, konie zaś znajdują |„„. 
się przez cały czas pod areną wj 
boksach, pozbawionych zupełnie 
powietrza, w ubikacjach ogrzewa- 
nych centralnem ogrzewaniem, Sa 
ma arena, ze względu na swój roz-/ 
miar jest zupełnie niedostateczną : 
dla odpowiedniego rozprężenia ko Serier 
ni przed skokiem, same zaś prze- 
szkody wzorowane są na angiel- 
skich, podobnych do tych, jakie 
nasi informatorzy spotykali pod- 
szas zawodów w Londynie, 


Przechodząc do samych zawo- 
dów, informator zaznaczył, że pu- 
bliczność amerykańska, przygląda- 
jąca się im, nie spodziewała się 
bynajmniej zwycięstwa polaków. 

Kiedy w czasie pierwszego bie | 
gu francuzi osiągnęli pięć punktów. 
karnych, wszyscy obecni przeko- 
mani byli że zajmą oni pierwsze | 
miejsce, Tymczasem polska ekipa, , 
która występowała jako szósta mi 
czędu, po wyjeździe na arenę o-| 
siąśnęła zupełnie neypodzoweiaj 
zaledwie 4 i pół punktów karnych. 

Wyniki te zostały przez publicz. 
ność przyjęte huraganem oklasków 
które trwały przez czas dłuższy, 
tak, że jeźdźcy polscy nie mogli 
przystąpić do następnego biegu z 
powodu ciągłego płoszenia się ko- 
wi, Od tej chwili dla wszystkich 
obecnych było jasnem, że puhar 


W dalszym ciągu informatorzy 
i zakomunikowali nam, że ogól- 
|na ilość koni, uczestniczących w 


przez cały czas zawodów 


Nietylko jednak puhar narodów, rtm. Królikiewicza i por. Szoslan- 
lecz jeszcze 9 innych nagród zdo. da przyjął p. prezydent Rzplitej 
byli jeźdźcy polscy, a mianowicie | TA audjencji w swoich salonach na 
rtm, Królikiewicz pierwszą drugą, | 3: 
trzecią i czwartą, mjr. Toczek Na przyjęciu było obecnych wie- 
pierwszą, drugą i trzecią, por. Szos |lu przedstawicieli władz z wice- 
land dwie pierwsze i jedną trzecią. |premjerem  Bartlem i min. Zale- 
Z nagród tych najokazalej przed skim na czele, oraz członków ob- 
stawia się t, zw. „puhar narodów”, 
kształtu tacy srebrnej, na której P. prezydent interesował się 
wewnątrz znajdują się 4 podkowy) wynikami, jakie jeźdźcy nasi w 
prawdziwe z najlepszych koni któ. Stanach Zjednoczonych uzyskali, 
re w 1926 roku wygrały „Inter-, Fotografja nasza przedstawia mot 
military trophy“. Zdobycie puharu | ment, gdy rtm, Królikiewicz poka- 
narodów daje Polsce prawo zajmo.,Zuie p. prezydentowi srebrną ta- 
wania pierwszego miejsca we wszy Ce. która była pierwszą nagrodą 
stkich zawodach międzynarodo. | W konkursie © „,puhar narodów”, 
wych i ma kolosalne znaczenie dla|j Dowiadujemy się, że trzej zwy 
propagandy, cięscy jeźdźcy z za oceanu, a miaa- 
Minister pełnomocny w Wa- nowicie: mir, Toczek, rtm. Króli- 
szyngtonie, p. Ciechanowski, pod- kiewicz i por. Szosland zostaną od. 
kreślił znaczenie polskiego triumfu znaczeni za swoje wyczyny sporto- 
w ten sposób: Zwycięstwo nasze we Krzyżami Zasługi. Ponieważ 
w stosunkach amerykańskich nie da wszyscy trzej oficerowie posiadają 
się określić materjalnie. Jeśliby już te odznaczenia, otrzymają wo- 
ministerstwo Spraw zagranicznych bec tego, stosownie do ustawv o- 
przysłało tutaj kilka milionów do. kucia na wstążki, posiadanych już 
larów na propagandę, to byłoby Krzyżólw Zasługi. 
to niczem w porównaniu z osiąśnię Bedzie to pierws 
tymi rezultatami w czasie zawo- | przyznania tego odzn 
dów, towcom, 
Gdyby Polska mogła wysłać Amerykanie 
do Ameryki kogoś ze swych oby-|wycenisją w 


wypadek 
enia Spor- 


którzy “wszystko 


cyjnie i to zarówno podczas podró-{nieważnili ji kazali powtórzyć, Dru- 
ży okrętem do Francji, jak i w.gim razem zwyciężył Mertinetti, 
czasie przejazdu przez Francję i|włoch, a nasz mistrz odpadł od dal 
Belgję. Dopiero z chwilą wjazdu szych rozgrywek. Martinetti zdo- 
na terytorium niemieckie rozpoczę był wówczas mistrzostwo świata, 
ły się szykany niemców na każdym a następtie zjechał do Warszawy. 


kroku, uniemożliwiające wprost 
jazdę,  Przedewszystkiem więc 
niemcy skierowali wagon z końmi 


w jednym kierunku, wagon zaś z: 
bagażami w drugim kierunku. Kie- 


dy ześ jeden z naszych oficerów w 
Kolonii zjawił się w urzędzie ru- 
chu z prośbą o udzielenie mu infor- 
macji, dyżurny urzędnik wykrzy- 


knął; ,fiir Warschau giebt es keine! 
zawodach, wynosiła 60 — 70, przy| Auskunft hier", Oficerowie nasi są 
czem za pojedyńcze konie płaco-| bardzo zaniepokojeni o los sw 
no po 50 tys. dolarów która to|bagaży, Wa 


oich 
gon.z końmi przybył do 


sumą jak na nasze stosunki, jesti Zbąszynia, miejsce zaś pobytu wa-| 
Miejsca na trybunach 


były” 
aa © zaa 


Zwycięscy jeźdźcy na audjencji 
u p. Prezydenta Rzplitej 


gonu z bagażem dotychczas nie jest 
wiadome, b. K. 


Z zdobytą nagrodą, 


M Jak  donosiliśmy zwycięskich sukces naszych jeźdźców wart jest 
narodów zdobędzie ekipa polska. jeźdźców z za oceanu mjr-a Toczka | 300 tys. dolarów. Tyle bowiem ko- 


Tu Łaezerskki miał sposobność do 
rewanżu, nietety był w słabej for- 
mie i uległ gościowi bezapelacyj- 
nie, Martinetti następnie porzucił 
amatorstwo i został zawodowcem 
po początkowych niepowodzeniach 
uzyskał szereg sukcesów, z któ- 
rych najważniejszym było zwycię- 


stwo na torze zimowym w Paryżu, 


f 

i 

W meczu lotności pokonał on! 
tam mistrza świata zawodowców | 
| 


Meestkopsa, Poulaina i Willie Spen- 


cera, Zwycięstwo to zyskało wło- Martinetti, włoch, najszybszy kolarz 
chowi wielki rozgłos, ną świecie. 


ów gó Ć 


Szampion bilardowy 
o polskiem nazwisku 


Franciszek Taberski uchodzi w |wylkazuje, osiąśsją imponującą i- 
Nowym Jorku za mistrza gry w |ość nieprzerwanych „ciąśów”, li- 
bilard, Serje „karamboli”, które | czących się na setki uderzeń; awła- 
szcza jego „masówki”, jegą kunszt 
sprowadzania trzech kul do kąta 
lotny bilardowej i wykonywania 
Ttam wielu „sztossów* na miniatu- 
rowej przestrzeni — przysporzyły 
mu wielu wielbicieli, 

Pisma amerykańskie — z któ. 
rych bierzemy te dane — wy- 
chwalają precyzję jego gry i nie- 
zwylkłą subtelność opanowania jak 

| najtrudniejszych „pozycji”, w jakie 
obfituje gra w karambola”. 

Ostatnio jednak Franciszek Ta- 
benski doznał porażki, Tytuł szam- 
piona odebrał mu drugi „mistrz”, 
Erwin Rudolf letóry w jednym cią: 
gu wykonał 368 uderzeń, podczas 
gdy Taberski do tej ilości dopro- 

wadzić nie mógł, 


Franciszek Taberski 
podczas gry w „karambola“, 


cych korpusów (dyplomatycznych. | 


dolarach. twierdza. iżl wincji. | 


sztowałyby ogłoszenia propagando. 
we w pismach, które umieszczały 
na łamach swych wiadomości o 
sukcesach naszych jeźdźców. 
To najlepiej charakteryzuje zna- 
czenie wyprawy naszych ikawałe= 
rzystów, 


KTRON 
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Tow SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 
| ELEKTROTECHNICZNYCH 
OO CENACH UMIARKOWANYCH 


ooh w w zy 


zat 


by piłkę podać w tył do swych 
współgraczy. Ci schwyciwszy ją, 


Ilustracja nasza przedstawia mo- 
ment z ciekawych zawodów pary- 


Sport francuski jest obecnie pod 
znakiem piłki owalnej, 


skich między klubami S. C. U, F.|będa biegali z nią w stronę obozu 
We Francji odbywa się terazja C. A-S. G. Moment ten przed-ļ| przeciwnika, by zdobyć „próbę“, 
co niedzielę po Kilkadziesiąt me-|stawia t, zw. zmaganie. Piłka zo-|co liczy sie 3 punkty: U nas pilka 


1 


czów przyjacielskich i o mistrzo-|staie wrzucons między obie partje; owelna nit »Tobyłs sobie jeszcze 
stwo tak w Paryżu, jak i na proja gracze trzymając się za ramiona |tej pog w. jaką zasłuculje 
próbują adepchnat przeriwnika, | — 


i 
|| 


) 


„QŁOS POLSKI” 
Lódź 
24 grudnia 1926 


Wysoka stopa procentowa, 


panująca wszechwładnie na naszym rynku pieniężnym, 


utrudnia uzyskanie dogodnej i taniej 
pożyczki zagranicznej 


Nie ulega już dziś dla nikogo mvślnej konjunktury zmieniły sie 
wątpliwości, że trwałe uzdrowienie tylko bardzo nieznacznie Objawem 
siosunków gospodarczych w Pol- tego braku zaufania jest nieslycha- 
sce jest niemożliwe bez wielkiej na drożyzna kredytu, 


wierzyciela, nie stosuje się do o- 
gółaie obowiązujących zasad praw- 
nych, lecz stawia się niejako po. 


pożyczki zagranicznej. Pożyczka ta 
potrzebna jest zarówno państwu 
dla wykonania wielkiega programu 
inwestycyjnego, któryby odrobił 
wielolelnie zaniedbania rządów za- 
borczych i poziom kultury mater 
jalnej państwa podniósł do pozio- 
mu zachodnio - europejskiego, a 
równocześnie dał na długie lata za. 
trudnieqie a tem samem możliwość 
bytu i rozwoju polskiemu przemy- 
słowi — potrzebna jest naszemu 
rolnictwu, które bez długotermino- 
wych tanich kredytów nie może 
podnieść i rozwinąć swej produk- 
cji a tem gamem į swej siły na- 
bywczej, potrzebna jest wreszcie 
przemysłowi który pracuje prze- 
ważnie przy pomocy przestarzałych 
urządzeń i metod pracy i również 
bez długoterminowych i tanich kre 
dytów nie może przeprowadzić mo- 
dernizacji woo zakładów i fa- 
cjonalizacjj swej produkcji. 

O pożyczkę zagraniczną zabie- 
fal przez szereg lal i do niedawna 
każdy niemal rząd polski, lecz za- 


przedwo 


Związek wierzycieli Banku Rzeszy wzywa 
do wytrwania 

pejskie w obronie 

przeczalnych praw 

Wszelkie tendencyjne fałszywe 


W sprawie rejestracji niemiec-| 
kich banknotów przedwojennych 
komunikuje związek wierzycieli 
banku Rzeszy w Berlinie, że kwe- 
stja la jest obecnie jedną z naj-| 
żywolniejszych zagadnień 


iennych 


o 
wierzycieli 


wiadomości 
pretensii 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
24 grudnia 1926 r. 


swych nieza* 


hezpodstawności 
są 
szero-|wszęchniane za pomocą płatnych 


rozpo 


jest stopa nad prawem i przyznaje sobie przy | ich mas w Niemczech. agentów fi samych akcjonarjuszy 
procentowa, która do dziś dnia i wilejpobierania takich odsetek, któ Potężny ten związek, liczący|banku Rzeszy niemieckiej; mają 
bez jakiejkolwiek innej widocznej|re u każdego innego wierzyciela f koło trzech milionów członków, |one na gelu spowodować upadek 
przyczyny jest wyższa niż gdzie- karze surowo jako lichwę. | ten| orowadzi akcję z wielką energją, akcji wierzęcieli į  odięcię 


kolwiek na święcie Poczynejąc od fakt wyłamywania się psństwa + 
stopy dyskontowe] Banku Polskie- pod ogólnie obowiązwiących zasad 
go która mimo ostatniego obniże-|prawnych mie może zachęcać do 
nia na 9,5 proc. nie ma sobie ró- | angażowania „się w Polsce zagra- 
wmej nigdzie w Europie, a skoń- nicznych kapitałów. l 

czywszy na odsetkach żądanych i O ile zaś kapitalista zagranicz- 
płaconych przy prywatnych tran-|ny w dzisiejszych warumkach mi- 
zekcjach kredytowych. a które dziś,mo to decyduje się na tranzakcje 
jeszcze po przeszło półrocznej ste-|kredytowę z Polską, to z iednej 
bilizacji złotego dla tranzakcji w,strony w tem stanowisku państwa 
złotych dochodzą do 3 proc. mie-!szuka dla siebie uprawnienia do 
sięcznie, wykazujemy na każdym żądania nadmiernych i ngdzie już 
kroku nieufność do trwałości na. dzisiaj nie spotykanych odsetęk z 
szej poprawy fospodzrczej, do so- drugiej strony wysokość żądanych! 
Idności naszych stosunków $ospo- | Odsetek uzasadnia agólaym pozio- 
darczych, do wczeiwości į zdolności mem przyjętej w kraju stopy pro- 
kredytowych nsszych dłużników, ;centowej oraz ryzykiem, wynikają- 


chcąc w możliwie szybkim czasiejim wszelkiej nadziei na otrzyma: 
sprawę odszkodowań definitywnie | nie odszkodowań. 

zakończyć. Wierzyciele stają na Dla związek wierzycieli 
słusznem stanowisku prawnem, że | banku izy niemieckiej wzywa 


skoro akcjonariusze barku prze- 
prowadzili już układ przewariościo- 
wania przedwojennych swych akcji 
na nowe w stosunku 50 proc, to 
pretensje wierzycieli powinny być 
uwzględnione przed  wszelkiemi 
pretensjami akcjonarjuszów. 
Jeżeliby bank Rzeszy niemiec- 
klej, stosownie da swej ustawy z 
dnia 14. 3.— 18/5 roku, nie miał 
możności wywiązać się ze swych 
zobowiązań, byłby zmuszony ogło 
sić upadłość. Uczywistem jest, że 


śląskiem 


swych członków do bezwzględne» 
go wytrwania na zajętem stange 


wisku. 


Wzrost bazrobogla 


Zwieksza sie ono na 
Górnym Sląsku 


Zimowy zastój w pracy w woj, 


wpłynął 


bezrobocia. W 


WZTOS. 


poważnie 


i wynosi 


ną 
ostatnich 


dniach bezrobocie zwiększyło się 
o 564 osób 


obecnie 


Wysoka bowiem stona procentowa 
nie jest niczem jak ubezpieczen'em 
ryzyka które ponosi wierzyciel, za- 
wieraiąc niepewne i niesolidne in- 
łeresy kredytowe. 

Najbardziej jednak pesymistycz. 
nie na swoich dlużników i na ich 


Bt: z niepewności stosunków kre- 
dyłowych, które to ryzyko, zda- 
niem kapitalisty zagr 
przyczyną wysokich 
ki, żądarych przez 
swych obywateli 
Sprawa tych odsetek ma je- 


tak potężna instytucja finansowa 
jest całkowicie odpowiedzialną za 
swe zobowiązania, czego dowo- 
dem jest wypłacenie częściowych 
należności belgijskich. 

To też związek wierzycieli do- 
chodzi swych pretensji bezwzglę- 


44,496 os. Z cyfry tej wypada 
na powiaty: Cieszyn 969, Bielsko 
1093, Katowice miasto 3,97], Kae 
towice powiat 12,664, Król.-Hutą 
2,967, Świętochłowice 5,122, Tar- 
nowskie Góry 1.395, Lubliniec 727, 
Pszczyna 3,714, Rybnik 11,036, 


anicznego jest 
odsetek zwło- 
państwo ad 


ws:e daremnie. mimo gotowości do zdolność kredytową zapatrującym 
znacznych ofiar w formie zarówno się wierzycielem jest samo pañ- 
wysokich odsetek, jak į dostatecz- stwo, które do dziś dnia od swoich 
nego zabezpieczenia. Nie pomogly dłużników tł. j. od płatn'ków podat- 
również misje zagraniczne od Hil- kowych nie mogących się w ter- 
tona Younga aż do Kemmerera, minie uiścić ze swych zobowiązań, 
którym poszczególne rządy pozwa. ściąga odsetki zwłoki w wysokości 
lily jak najdokładniej badać sto- 4 proc. miesięcznie. 
sunki gospodarcze i finansowe pañ Odsetki te były może wzasa. 
stwa. Finansjera zagraniczna z dnione w pierwsz, okresie inflacji, 
mm iejszem lub większem uznaniem gdy obywatel polski zupełnie od- 
przyjmowała | 
zuliaty pracy zegrnicznych rze- leżało go depiero do tego przy po- 
czoznawców, lecz na wszelkie sta- mocy nadzwyczejnych środków 
rania o pożyczkę odpowiadała nie przyzwyczzić. Dziś jednak, gdy sto- 
zmiennie swojem „Non posswnus”. synek płatnika podatkoweśo do 
Słyszeliśmy zawsze że pierw- państwa przybrał normalny charak 
szyn warunkiem uzyskania pożycz- ter i dy podatków nie płaci tylko 
ki zaśranicznej jest właśnie zrów= ten, który ich rzeczywiście skut- 
moważenie budżetu i stabilizacja kiem ciężkiego położenia material- 
waluty, |nego płacić nie może, odsetki te są 
Widocznem więc jest, że speł. obiawem amormalnym i jednym wię 
nienie ledo warunku nie wystarcza cej dowodem zupełnie niezdrowych 
i zajść muszą jeszcze jnne okolicz- stosunków kredytowych. łaka sto- 
ności. które zdołają przywrócić za- pa procentowa jest w dzisiejszych 
ulanie do naszej zdolności kredv- warunkach nie do pomyślenia w 
towej i skłonią nareszcie kapitał żadnem innem państwie i ona też 
zagraniczny do angażowania się na niewątpliwie w dużym stopniu od- 
wielką skalę w odbudowie naszego biere zsóranicznym kanitalistom o- 
Życia gospodarczego, jchotę do angażowania swo'ch kapi- 
Wśród tych okoliczności, od któ- tałów w Polsce gdzie lakie amo- 
rych kapitał zagraniczny udzielenie malie kredytowe względnie pro- 
Polsce wielkiej pożyczki uzależnia, cenłowe są możliwe 
jest jeden i to bardzo poważny!  Pob'eranie tak wysokich odse- 
warunek, którego spełnienie leży tek zwłoki w chwili śdy w myśl 
w dużym stopniu w rękach rządu obowiązującej ustawy o lichwie pie 
i społeczeństwa, Jest nim odbudo- niężnej najwyższa dozwolona stopa 
wa zaufania w naszych wewnętrz-. procentowa wynosi 15 proc.. świad 
nych stosunkach handlowych i kre czy zarazem o tem, że państwo, 
dytowych. Pod tym wzgledem sto o ile występuje w stosunku 
sunki nawet obecnie w okresie po- swoich obywateli w charakterze 
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Polska nie wchodzi w rachubę 


w handlu zagranicznym Włoch 


Jak podaje „Corriere della Se.| Czechosłowacja z 1 proc. Polski 
ra" w numerze z dnia 19 b, m. — | niema. 
półof'ejalna włoska agencja „Vol-| Inaczej oczywiście rzecz się ma 
ta” opublikowała interesujący ko- z naszym do toch wywozem. 
munikat statystyczny zawierający Szukajmy więc miejsca Polski w 
dane za rok 1926 n stosunkach go- rubryce włoskiego imnorlu Na 
spodarczych z lemi państwami. pierwszem mie'scu — Steny Zie- 
które wchodzą w rachubę w han- dnoczone ahsorbuące 22 oroc. ca- 
dl" zagranicznym Włoch. tego impartu wlosk ego Prtem — 
i T N N'ercy 2 10 proc. Wielka Bryta- 
Z zaciekawienion szukamy tam pia g | pół proc. Francia 8 proc. 
Polski, ¿by dowiedzieć się jakie Indie 7 proc. Argentyna 6 i pół 
mie'sce w kolejności zajmuje, proc. Jugosławia 4 proc. Austria 
Przedewszystkiem więc eksport 2 i pół pre, Szwaicaria 2 proc., 
włoski Na pierwszem miejscu Fran Wreszcie Czechosłowacja z 1 proc. 
cja która konsumuje 12 i pół proc. Polski niema. 
ogólnego włoskiego wywozu. Po- 


{Odsetki te mianowicie 
|dla państwa 


i i : s Ł | 
do wiadomości rę- uczył się płacenia podatków i na-|> tytulem 


szcze jedną stronę ujemną i do, 
pewmeśo stopnia — niemoralną.| 
stały się 
poważnem źródłem 
dochodów. Np, sejm śląski preli- 
minowsł w budżecie swo'm na ca- 
ły 1926 rok 800 tys. złotych do- 
chodu z kar za zwłokę w płece- 
iniu podatków. Tymczasem już za 


ł 
l 


Í 


ipierwszych 9 miesięcy r, b. wpły- 
ineęło do skarbu śląskiego 2,411.91% 
ściągniętych kar zal 
zwłokę i kosztów egzekucji po- 
datkóy W tym samym mniejwięcej 
stosunku przękraczają dochodu ca- 
łego państwa z tego źródła kwotę 
pierwotnie prelkminoweną. 

W ten sposób odsetki zwloki 
stają się poważjem źródlem docho. 
dowem, przyczem dochód ten opar 
ty jes! wyłącznie na zubożeniu spo- 
łeczęństwa i na ieśo niezdolności 


dnie; zaś w razie stronnego sta- 
nowiska, jakie by mogły zająć w 
tej sprawie odnośne czynniki rzą- 
dowe, związek postanowił docho- 
dzić swych słusznych praw przez 
zwołanie w tym celu plebiscytu, 
Poszkodowani wierzyciele pol- 
scy winni z całą enegrgją i wytrwa- 


Jakkolwiek 
jest 42,511 osób, 


zarejestrowanych 
zasiłki 


pobierą 


tylko 25,744, Bezrobotnych szcze* 


gólną pieczą otacza 
Śląski, 
otrzymują oni obecnie 
wkrótce dostaną 
tłuszczu, mąki, 


znaczne 
a nawęt ubrania, 


wojewodą 


dzięki którego inicjatywie 


węgiel, a 
ilości 


łością przyłączyć się do wspólnej Niezależnie zaś w okresie Świąe 
akcji przeciw zaborczości banku |tecznym bezrobotnym zostaną wys 
płacone pewne kwoty „na gwiąze 


Rzeszy niemieckiej, winni stanąć | 
solidarnie, jak inne państwa euro- 


dkę*, 


Rynek pieniężny 
- flelda akciowa 


fecola Drzętow? Giehly Pieniężnej 
w Łodzi, 
Łódź, dn. 22 grudnia 1926, 


Bank Dyskontowy 10.30 


Rank Polski 82,75—83.90—83,75 


Bank Handlowy 3—3.10 


płatniczej, Czerpanie zaś dochodów 

lz takiego źródła jest jednak badź Poż Boarp nas EA N > 
co bądź niezbyt moralne. Nówmo-|' 995758 bns 93. — Wysoka 3 

cześnie przemyca rząd w ten smo} p EJO Po 47.76 47.25 Nafta 0.20 

sób mimowoli nowe obciażenie DO- | 4 i pół proc, T K 3 ; Cegielski 13.50 
datkowe poza normalnym i przez, * 1P® at 27 ie 37.05 Lina t6 

ciała ustawodawcze uchwalonym. AIM GG 2. toż BJ eter" 


syslemem podatków. 

Wszystko to razem razić musi’ 
ksptał z*oraniczny przyzwyczaio- 
ny do solidnej polityki skarbowej, 
przystosowanej ściśle do sił płatni= 
czych społeczeństwa. Równocze. 
śnie zaś jest dla niedo to nedzwy- 
czajne „żródło dochodów" dowo- 
„dem niesłychanego zubożenia kraju 
„ciągle jeszcze nieskonsolidowsnych 
stosunków gospodarczych i nieprze 
.zornej polityki gospodarczej, która 


ido ostatnich granic możliwości, a 


4 i pół proc. obl. Tow. Kred. 
m. Warszawy 

50%/ obl, Tow. Kred, 
m. Warszawy 


Jerszawska niełda grzedowa 


WARSZAWA. 22 grudnia (Pat) Na 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 

Dolary 8.98 

Belgja 125,55. 
Holandia 360.85 36.75 
Londyn 43,76 


39.25 
43.75 


Parowozy 0,27 
Rudzki 1.12—1.15 
Ursus 105—1.11 
Żyrardów 10.60 
Jabłkowscy 0.11 
Cukier 2.90—2.0% 
Łazy 0.12—0.14 
Węgieł 69 

Nobel 2.25—2.30 
Fitzner 2,18—2 27 
Modrzeiów 385 


*Ostrawieckie 8.50—8.40 8.55 


Rohs i Ziel. 0.50—8.60 


ma wet i poza te granice wyczerpuje N. York 9,00 Starachowice 2.06—2,00 
siłłę płatniczą ludności. Paryż 35,82.50 Zawiercie 14 
Jak z powyższego widać, owe 4 Praga 26.72 Borkowski 1.15 


procł odsetki zwłoki więcej pań- 
stwu szkody niż korzyści przyno= 
szą. Nietylka bowiem gniota one 
niemiłosiernie podatnika. dla któ- 


Tak więc Czechosłowacja, któ.|wania w ten snosób nrzvchvylnefo 


tem — Niemcy z 11 proc. Dalej|ra doprawdy nie posiada nic istot-|nustroju dla udzielenia Polsce po- 
— Wielka Brytanja z 10 proc, Da-|nie i bezkonkurencyjnie koniecz-|życzki, winno być zniesienie tej 
lei — Stany Zjednoczone z 9 proc.|nego dla zapotrzebowań włoskich,|szkodl'wej spuścizny z okresu po- 
Dalej — Szwajcarja z 8 proc. Da-|potrafiła zdobyć sobie miejsce najinflecyfnefo i przywrócenie odse- 
lej — Argentyna z 6 i pół proc. liście państw, wchodzących w ra-|tek zwłoki w nornalnej, wszędzie 
Dalej — Austrja z 3 į pół proc. 
lndje z 3, Jugosławia a 2, wnęgzcie 


| 


Włoch. Polska — nie. 


chubę w handlu zagranicznymjna Zachodzie przyjętej wysokości, 


Szwajcarja 174.40, 
Wiedeń 127.40 
Włochy 40.65 
Sztokholm —.— 


Spirytus 1.60—1 50—1 35 


Notowania miehlowe w Paryn. 


PARYZ, 22 grudnia (Pat) Zams 


rego właśnie wówczas ody zna'duie knięcie gieldy 
się w najgorszym położeniu finan- 5 Londyn 122.25 
|sowem į podatków płocić nie mo- Notowania 1t0teTO: REŻ zb 19 
|że, stają się nowym podatkiem czę W dniu 25 grudnia 1026 r. Hiżananią sę: 
lsto wwższym nóż suma wszystkich : ż 7 ploiyes 57.50 Włochy 112 75 
podatków normalnych lecz porad- Berlin 46.185— 46 685 Szwajcarją 436 50 
to są dh finansiery zadrenicznej wypl. na Warszawę 46.8- 64 Holandja 10,06 75 
liaskrawym dawodam ennormalnvch Poznań 46 2 5— 455 a? è e ly 
stosnełków śosnadarczych i kredy- Gdańsk WP. > eroga ie Notowania UE We W LODdyDie 
łowvch w Polsce 3 fom samem nai Wiedeń yz ei 1425 7872 LONDYN. grudnia 23 — (Pat) 
winikezą nrzesrkoda dla nzuelennia z banknoty 7R26—74,46 Zamknięcie vieldy, ye. 
zagran'cznej rożwezki Jednvm orze Londyn 43,50 kaak, NT 
to z pierwszych kroków ns dro- [ a gl i A Frencja "122.20 
dze do wykazenia (nans'erze za- rodowe giatda ndanska, Belgja 54 89 
gramicznej moorawv stosurkków fo- GDANSK, 25 grudnia — (Pat akty 107.75 
spodzrczych w Polsce i przydoto-| Va dzis ejszem zebraniu glełdy gdań- Wiedeń 2 $ 
skiej notowano w gi ldenach gdańskich; Pidi 165.514 
100 zlotych polsk, 56.95—57.10 Szwajcarja 25.09 | 
Telegraliczną wypłata na: Hiszpania 5153 
Berlin 122,477 — 122.765 Portugalja 2,53 
Warszawę 5638. —57.02 Danja 18.21 
Londyn 24.97.50 Szwecja 18.15.1/4 
Warszawa 45.50 Norwegja 19.20.50 
Rumunja 12.28 Helsingfors 192.55 
Niemcy S50.— Praga 165.75 


Polecamy: 


Zakłady 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch, K 


SALA FILHARMONJI 
| ŚRODA, 2: See: 
| OSTATNI Gz 
WIECZOR PIESNI 


z udziałem 
Zotji Dobrowolskiej-Pawłowskiej 
Pray fortepiane: Prot, Ludwik Urstein 


OGRAMIE: Najcelniejsże utwory pierw- 8 


szego i drugiego koncertu 
N 7 TEYY WULPEZENY EATE A TR 
| WTOREK, o'godz 8% wieczorem 
Wieczór Wesołej Muzy 


Wykonawcy programu: 


Słynna „Wiedeńska Yvetta Guilbert", 


Znakomity kompozytor operetkowy 
PROGRAM: Część |. 
6 nowych pieśni istota Pierrot lunaire 
"A En passant, Humoreska, Pożegnanie pierrota ze 
"A swoją ukochaną,Pierrot umiera, Tryumt Pierrota. 
Część Il: 
Pieśni 


bengalskie im Paradeisgartl C'est le vent 


Psychoanaliza, Balladio vom Radio, The se- gi 


cond Hungarian Rhapsodie, 


5) Wszystkie kompozycje I poezje dr. Ralfa Be- 


natzkego. 
Pieśni Pierrota w oryginalnym kostjumie po- 


dlug szkicu prof. Ldttiera wykonane w pra- P 


cowni „Wiener Staatso er", 


(0. Bilety na powyższe koncerty sprzedaje kasa 


Filharmonii, 7819-1898 


Sata PabaraonBENZYN 


Czwartek, dnia 6 stycznia 1927 r. o godz. 3 pp. 


odbędzie się wielka 


Zabawa dziecinna 


7510 


„Kolorowy balonik“ 


połączona z mnóstwem niespodzianek 
i atrakcji dla dzieci, 


Bilety } 2 do nabycia w kancelarji kliniki, Południowa 19 * 


Koncert, KakarBi. 


Wszyscy twierdza, 


że najodpowiedniejszym podarunkiem na gwiazdke jest 


RADJOODBIORNIK 


2-u lampowy odbiornik . 165. 
3-y lampowy e EN zł. 210.— 
K.ę lampowy odbiornik zł. 400.— 


Powyższe aparaty są wyrobem krajow 
Medalem Bronzowym M. S, 


„NATAWI 


Ra 97 | 


A WIKTOR CHEN Ę 


R Wielki wybór po A PTC wet 
$ cemeh maj tż. Mrzesła PARE 
dododiłejkżych wa: stoły, kozetki, Szafy, otomany, mate | gł 
runkach p olecajrace, oraz wszelkie meble tapicerskie | £ 

A |FLAKOWICZ i RECHT]|zkład meblowo-tapicerski i dekoracyjny 


Dr. Ralf Benatzky $ 


Wiedeńskiego Praterus Ognie ? 


dniu 31- dnia b. r. lach Filh i 
"Tow. Niedoli Dziecięcej (ut Narutowicza 18) CALONOCNĄ 7 palach Filharmonii 


? Wielka Maskaradę Sylwestrowa, 


Tani i obfity bufet. 


74. XTi. — GŁOS POLSKI — 1928 % 


Z7=io lampowy odbiornik zł. 400.— 
8-io lampowy odbiornik zł. 900.— 


m i zostały odznaczone na Wystawie Radjowej w Warszawie Medalem Złotym Komitetu Wystawy, oraz 
oish, 


Znak Fabryczny 


66 Łódź, Piotrkowska 152, tel. 42-20, 
Warszawa, Królewska 35, tel. 508-46, 
Kraków, Starowiślna 17, tel. 45-90. 


i PATACHON 


Nierozłączni komicy świata, królowie humoru i śmiechu 
w wielkiej rewii p. t.: 


„Zięciowie w opałach” 


12 wielkich aktów musującego dowcipu i szampańskiego humoru 


Dla młodzieży dozwolone! 
Niezwykle imponujący 


świąteczny program! 


w LAY 


położniczo-chirurgiczna 


4 D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler= (3 
% Murjańskiej, Michała Kantora i J. Bauma | 
M Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel, Nr. 13-57, £ 
z Ii II Klasa. 


Ambulatorjum, 


poleca na warunkach dogodnych | 5 


Piotrkowska 145, w podwórzu. 


Za gotówką! Na raty: | M. Bimke, Wschodnia 47 


Sprzedaż mebli. 6016—1 16572 Nr. tel. 56-75, 


9%99999999999999999999099 


p’ PODWIECZORKI TANECZNE *$|*" 
wia, Zi y s sobolę I niedzielę od godz. 4—12 w noe i POTROS OPOE E EE RENERE T; 
eg 5 ons S Ei DE pi wi ai 

|mry taktem cen czyć ae 


Stale w kontakcie z 
117 Piotrkowska 117 


2058—1 l 


„Maison Alphonsine“ w Paryżu 
Poleca MODELE ZIMOWE. 


oraz przyjmuje malowanie nowym systemam 
Relief, brokat i fostor 2521 1 


RCB Y L R © 
Q orkuna Q 
i JT. NASIELSKI 


POLECA: 
WIELKI WYBOR 


MEBLI 


pocenach konkurencyjnych 


Na najdogodniejszych warunkach. 
Uwaga: „adnej fllji nie posiadam, 


Hwartot izrobietwio znów z PONANA 


p JEDN "i U JĄ WEF] MERY 
PRE A ZET zł 
LĘDŹ RY, y 
ERPE E KAN, A 


NZYNĘ 


Grać jakości w różnych gatunkach, do odbioru 


bez przerwy 


F W DZIEŃ I W NOCY %% 
poleca „ELIBOR* a, 


Sp. Akc. Ł. J. BORKOWSKI, Gadz. w Łodzi 


Sklep: Piotrkowska 48, 
uj tel. 4-94 1 B4. 


Skład: Kilińskiego 70, 
tel. 172 4 178. 


urozmaiconą szeregiem 
atrakicii i niespodzianek 


Panie obowiązkowo w tlena Ska dw owie w strojach WETS 
X BATUK: m 1 ERM ANTAN ZARY EO CGE x D = 


Dwie orkiestry s: 1 wić 


Nr, 355 


24.XN. — GŁOS POLSKI — 1926 


RYTY EEDIT TETEE PE 
EnA oars ETE? we PO TIDWZĘ” +; 


HRABINA MARICA 


Mistrzowska kreacja czołowej trójki artystów europejskich 


Harry Liedtke Wiwiam Gibson 


OD SOBOTY 


Wielki świąfeczny program! 


MOTTO: „Gdy kobietą pragnie milości, 
a mężczyzna miljonów* 


A EDEA ZAJE. PORE re M 


nieśmiertelne motywy 


ów AMO 


x RY 


TEATR ŚWIETLNY 


ie Ia a EAA AT N e e M re Pye a RE WO ZAJ: 
DZA PA 0, 37 33 ZNAK SUSKA > wurde” 


| WIELKI PROGRAM ŚWIĄTECZNY II WIEL 
Nasza rodaczka, ulubienica całe 


«r POLA NE 


epa re PiIELNO Krwi 


lepszą swą Wre- 
acją w obrazie zał" 


x 


D 


A. SZCZEKACZ | każ PÓŁ jak to: 


al, Zawadzka Nr, 16-a. 


ELEKTROTEGHNIOZNE p ELEK TROPOL" 


TEJ SĄ p” FAKE SĄ PG MA ZY EA MUS ET 
Ali, Plac Sportowy Helenów 


Poszukiwani na wyjazd zagranicą: 


1) majstrowie fkagcy (Sfuhimeister) 


na warsztaty angielskie i Kortowe, 


Į 2) majster krochmalni (Senlichtmeister) 
9) majster draparni (Rauh-meister) 


Oferty wraz z odpisami świadectw proszę skła- 
dać do administracji „Głosu* sub, „Praca“, 


Podczas świąf Bożego Narodzenie 


WSPANIAŁA ŚLIZGAWKA 


— Wejście 50 gr. I 80 gr, —— 


BE: E HB | GR GER DEB DAJ E PE 
TPETTNMIERS| KOSMETYKI 


3 — krajowe i zagraniczne; Gerlain, 
Przychudnia „SANPAB" bati a AE aeaaea A Ba Ewą radykalnie 


Szkoła freblowska 


M ROZGNBLATÓWNY 


Żeromskiego 9 
= Rr Zajęcia przed I po połudalu Gimna- 
e kiszekć i Dr. G. Rozenberg ZEREEARERECNZE paki TY APE R styka rytmiczna, plastyka taneczna 


Ceny Konkurencyjne 


l. DRUKER, Zawadzka 11 


URZĘDNICY OTRZYMUJĄ RABAT! 


(ECIAUL PGA BEcIALisTÓW 


ul. Cegielniana 29, *.* Tel. 44-51 
chor ne rwow ( Dr. A, Kacenelsou 


 —— 
> 


PRZEPUKLINE 


najzostarzalszą najniębezpieczn'ejszą u Pań, 
asów ( dz ecl. po osobl-tem tow eniu się 
pod dozorem wybitnego leka:za-specjaliaty 
bandażimi nowega opóientowanego wynae 
lasku swego prol, dra Naskal'4. 


BPA 


Wózki dziecin 
ne, łóżka mes 


pod Kier, p, Ziny Kruszówny 


M. 
Specj, lista i wya lezca ooatentowanych 


andaży, Krakow ui Sziak 39 


chorob . ( Dr. D. Frid 
aerar ia (Br I lzycson 


Warszawski Magazyn 


Najpromienniejszy film ostatniej produkcji 
Nalczarowniejszy 
ma FILM m 


w 10-iu aktach. 


Ernest Verebes 


Specjalnie zaangażowani znakomici soliści Warszawskiej i Moskiewskiej opery odśpiewają 
Emeryka Kalmana 7 siększona orkiestra symfon. pod batutą M, Chwata, 


. rin à D EB uf! 20 5 M 2 

Gł Orkiestra p większo a pod kisrow A. BEIGELWANA ‘s z Uwaga! Do dowi % pewsy sano n 2 
opar? rocz — ; 5 i Szy” WPA) Gej ŻY ZW pr ESC - SA e T T RĄCZCE RERAN ERE 
SA : a x. | 447%” aby 4 ENAS r * Sot ża KAJZER W PTEE We” ` Ta * SĘ 5 WAŻ 07 Di X EP cS Ua So) Z, "R = WSZY iA w q 


ta 


e. 


Potężny dramat 
egzotyczny w 8 
aktach 2 


3) Araszy 


ample, lampy biurowe 
i na nocne stoliki =- 


| TZW 


Dr, med, 


gli” sanowa 


Akuszerja,choroby 
kobiece,wenerycze 
ne (wyłącznie uko 
biet); porady dla 
kobiet ciężarnych 
Przyjm. od 11 i pół 
do 1 i od 4—7, 


Piotrkowska 84, 


Dr med, 


r.Skusiewicz 


ul. Andrzeja, I 
Teleton 37-45 


Choroby skórne Í 
weneryczne 
godz, przyjęć od 
Y do li 1! od 5 
do 7 i pól Pante 


oa 5 do 6 wiecz 


5% | Zapisy da popoludniowego kompletu |f tal owe, mate- 
Dr. H Rakowski przygotowawczego od I0—1. Modczas|| race do mebio- Dr 
pk ( Dr Lg a o świąt Gdańska 6, Rosental 7324 > AŻ nA i s 
7 Dr, sk + IR - MAESE AR „Patent* aj- - 
dzieci ( Dr, I, Sztajnberg iE buwia Insliluf de Beaué amm EENE dogodniej i naj. | M Helm 
choroby chi ( Ur. Z, Lewinson ` tan'ej F | 
i ; de M me Neufeld diplomee de ze z w Skł, tab , 
rurgiczne ( Dr, E, Mortkowicz l. NAGLERA l'Ecole Française d'Orthopee| Baczność | Fryzjerzy [I c: krę Choroby chirurgi: 
choroby ko- ( Dr, H, Gutsztadt die et Massage a I'Academie b i 5 „Babranol czne, przeprowa" 
biece i po- | Dr, Engel FIOTRKGWSKA 109 da Batt mę MOZ A ulic 
lożnictwo Dr, L, zajerowicz nole>aa SZT Woda kolońska i kwiatowa kg zł. 3.80 | Piotrkowska 73 I| < 4,09 S 
z Specjalne hysieniczno-estetyczne ma | Weyetal — — — — — «w 520 w podwórzu Wólczańską 86 
chor. uszu ( Dr, I, Imich Okres | saże twarzy. Odmładzanie cery. Wzma | Mydło do golenia „Pixin* — » „ 70. 6953 Tel 3 10 
gardla i nosa ( Dr, S, Małowist cnienie porostu włosów. Radykalue le Przyjmuje ód 5=5 
choroby ( Dr, G, Gersztajn Karnawałowy czenie: zinurszczek, wagrów, piezów, | DRUKER Zawadzka | szo TONA 
oczu ( Dr, E, Rozeblattowa (b ; p brodawek i krostuwatej cery według mej ** , 124.| ZY ZRERZA ER | UKR 
erotyce uwie balowe iWieczorowe |ts rot Jacquet! Usuwanie Wioów z E | 
i moseopialo DRM Lovltacooną Najnowszych modeli. Godziny przyjęć od 5 - 7. RE ENETEIA 
we pęcherza f > - , i A 
ai ko ( Dr, L, Prybulski BEBEEZMZEMEEH| Wschodnia 57, iront, 2 piętro 
metyka 


W lecznicy na Wólce ez yaa 137 


od godz. 1l do 1 po poł. 


Pracownia Sukien I Okryć 


„Maison Splendide" 


Roentgen fi- ( 
zykalna tera > Dr, A, Sztajnberg 
piaortopedja ( 


chor zębów Lek, dent. ZER DRENN| s 
plombovanie | y Cukier z pod tachowem i artystycznem kiero Bi i | 
, elizna tak samo jak garnitur powinna, , 
KAISARI B, alar kani Micwea być dobaiówiiji dà Ukay í 
ia ow" | Masztowskej it Sarment” i 
Tip e ( Szacka ` 057 IE BI h uman || Pracownia bielizny męskiej |. żę 


Roentgen. Elektroterapia Lampa kwar 
cowa, Djatermja. Wszelkie analizy | 
operacje, opatrunki, zastrzykiwania 
szczepienie ospy. Lecznica czynna oa 
9 r, do 9 w. W niedz. od v—4 Dyżury 
nocne lekarzy spec — Pogotowie aku 
szeryjne w dzień i w nocy, Wizyty na 


Piotrkowska 117. fel. 30-03 


przyjmuje zamówienia z własnych i po- 


RUDOLF LINDE | 


ul. Piotrkowska 85 
Okazyjnie do nabyc a su tnio go. - T 
towe | chustk: artystyczni. ma- |wykonywuje wszelką bieliznę mę- 
lowang ?5-5-| |ską oraz pyjamy na miarę z to 


Re R OW warów powierzonych i własnych. 


| Na składzie posiada duży wybór 


RATUJ 


mieście. bzczepienia ociironne przęciw 
szkarlatynie. 


popelin i zefirów. 254 


ż | BMAGOWASNEHNE 


N” 


tm 


ORD* 


Gdańciia 44, tel. 24-44 
powrócił. 7301 


Przyjmuje od 5—6.30, w niedz, od 9—11 


ODODFININENNINDF 


k ó niezastąpionym śrośkiem przeczyszczniącym, ułatwiają tunkcję organów 
DR. MED. k rę s- a iii trawienia wzmaciiają organizm i pobudzają anetyt $ 
= 0 z| Korzystajcie Z okazii! Zioła z gór Karcu, Q-ra Lauera usuwają cierpienia watroby 
Grzegorz Rosenberg z 20 plane i lylko w okresie przedświątecznym! e UE MAĆ „iemoroidaine, reumatyzm, artre 
Í A e z 5 a aje 
i :| części zamienne gi|| Towary jedwabne po cenach Zioła z gór Harcu v-ra Lauera zostaly nagrodzone na wy 
Liwvroby wewnętrzne. na skladzie C s i stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba- 
i zniżonych we wszelkich gatun- i : : 
ec. ch ł , h r 5 denie, Berlmie, Wredniu, Paryżu, Londynie 1 w in. miastach, sigt 
Spec. chorób żołądka, kiszek i wątrohy MABTZE z kach i kolorach, 9A í y y Tysiące 
o 
ý 


PONY 


dostać można tylko we firmie 


M. LEWINSON 


Piotrkowska 39, tèl. 18-73. | 
Skład otwariy bez przerwy vbiadowej * A 


TETEN OPORE LA 


(e) ih „BERSOŃ” Łódź : 
Narutowicza 16, telefon 28-50 


AFS aA > n 
E R de JE. + ERTE 


NZS A ATE 


27 17—10 


OW 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji 


Chory żoładek iest dlówna przyczyną powstania nairozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemiana materji 


w aym świecie AOA z gór Harcu D-ra Lanera 


jak to s:wierdził prot. Berliiskiego Uniwersvtet" Dr. v. Leyden. Dr. Mar: 
tin, Dr. Hochtlótter ! wielu innych wybitnych lekarzy, sa idealnym środ. 
k em dla uzdrowiena żołądka, usuwają obstrwkcię (zatwardzenie , są 


podziękowań otrzyma! Dr, Lauer od osób wyleczonych, 
Cena pół pudełka zł. 1.50; pouwójnenudełko zł. 2.50, gi 


Chmisina 49 


Sprzedaż w aptekach i skladach aptecznych, 
Uwaga: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprezen. na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, 
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25 proć. taniej wszel- 
kie pierwszorzędne Systemy 
maszyn do pisania i liczenia 

nowe oraz okazyjne. 
Również zamiana i kupno ma- 
szyn Taśmy, kalka £ wszel- 
kie przybory, 
Nauka pisania na maszy: 
nach. Warsztat repera- 
cyjny dla wszystkich sy» 


s*'emów. 


Adoli Goldberg 


Andrzeja 1, I-sze piętro. Teleton 37-54, 


B. RUSSKA 


długoletnia nauczycielka 
udziela lekcji pisania na maszynach 
różnych i najnowszych systemów z dokładnem obja- 
śnieniem konstrukcji i hektogratji, 
Udziela również lekcji Księgowości, ary* 
tmetyki handlowej i Korespondencji. 


Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) 89, m, 8. 
8103 (Ob 


OK poczty). 
ETNE 


KLINIKA POŁOŻNICZO-GINEKOLOGICZNA 
D-ra med S$. DRUEBINA 


6-go Sierpnia 15/17 (Benedykta), teleton 53-10. 


Po gruntownym remoncie klinika zostałą uruchomiona 
Przyjmnje się chore na porody I operacje na l-8 
klasę. Godziny przyjęć od 10—12. 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


Cegielniana 6 m.3, telefon 43-63. 


Choroby skóry | WŁOSÓW, Leczenie defektów cery, Specjalne masaże 
twarzy | ciała, Masaże odtłuszczające. Usuwane włosów elektrolizą. 


Eljektrliza. Elektroterapja-: Solox. 


f 
Godziny przyjęć od 10—7. Dla panów od 2-=-ł 


Gabinet Kosmetyki bekarskiej 
Dr. med. P. MARKOWICZ 
Piotrkowska 124, Godz. przyjęć od 3 — 7 pp. 
w niedz, i święta od 11 do 2 pp. 


Choroby skóry i włosów. Leczenie defektów cery, Cha- 
rakteryzacja I upiększanie twarzy, Masaże, Elektroterapia. 


Pałantow. 


ciszy „DWUWatKi” 


Fabryka „Sokół w Warszawie. 


Całkowicie zabezpieczają organizm palaczy 
przed zatruciem nikotyną. 7291 


Przedstawiciel na Łódź i powiat 
ANDOWSKI, Sienkiewicza 50, tel. 


X * 


z By | 


. 


ST. LE 23-39. 


Różne mieszkania!” "n 


1,213 pokoje z kuchnią ze wszelkiemi wygodami 
przy ul.: Magistracka 6, Zielona 63 i Aleja l-go Maja 
od zaraż do wynajęcia. 
Wiadomość: Nowo-Targowa 4, tel, 45-04 
CZA ŻRACZEZ i enamal 


Ogloszenia drobne licza się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy 


|AUKA: WYCHOWANIE | DONIESIENIA ROZM. | 


CHOROBY SERCA 


Sanatorjutm „Salus“, 


W sprawach zaprowadzenia, prowadze- 
nia i zamknięcia ksiąg; sporządzania 
bilansów, rewizji ksiąg i bilansów, re- 
organizacji i regulowania nieprawidło: 
wych, na BUCHALTERA - BILANSI 
STE (KĘ) gwarantujące zupełną samo- 
dzielność (również i firmom w razie 


astma. 
Szujskiego 11. 


objęcia stanowiska), wyucza praktycz- 
mie w trzydziestu iekcjach b, rzeczozn. 
z wyższem wyształceniem, kontroler 
syndyk. przemysł, Dla biIURALISTOÓW; 
SPRZEDAWCÓW i wogóle osób za- 


Aparaty Kinematograficzne 
J. MORGENSTERN. Łódź. ul. Piotrkowska Nr. 47 (róg Zielonej) telefon Nr. 20-63 


Wypożyczalnia filmów o różnorodnej treści, — Wywoływanie filmów własnego wykonania. -- Na życzenie urządza się 
seanse bezpłatne, — Wszelkich wskazówek i porad udziela się chętnie. 


zai l-83 ghoroby chirurgiczne Jamy ustnej 


| >= | 
= | Leon Szyfman 


PRACOWNIA HAFTÓW 


artystycznych, B. ANGLIK na r. dyplo 
mem Przyjmu'ę suknię do haftu ręcz- 
nego. Ceny niskie. Cegielniana 19 m. 1 


24.X11. — GŁOS POLSKI — 1926 


W KAŻDYM DOMU HKINO!! 


do zdjęć oraz projektory do wyświet ania filmów w domu poleca ne 


dogodnych warunkach Skład Aparatów Foto i 


Sanatorium 


i Zakład kąpielowo-leczniczy „$4 05” 
Kraków, Szujskiego Ii. Tel. 12-95, | poza pee wiem 


przez cały rok otwarte, (Lampa kwarcowa) 


Przyjmuje choroby wewnętrzne (szczeg, |! Promieniami Ro- 
serca) i nerwowe. Wodolecznictwo, par: $ entgena, 


Dr, med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 

ne włosów we” 

neryczne i mo” 
czopłciowe 


nia, kapiele kwasowęglowe, elektryczne, £ kos 7 zy 


å we i f i od 
okłady OWOWE pr pihaa 4-5 od: 


dzielna poczekal- 
nia. 

Zawadzka M i, 

tel. 


masaż, naświetlania 
td. Staranna djeta w cukrzycy, choro 
bach serca, nerek i przewodu pokar- | 
mowego. Djeta tuczna i odtłuszczająca. f 
Wziewania kwasowe,  wibroinhalacja 
przeciw astmie i katarom urog odde 

chowych.— Leczenie bólów reumatycz- 
nych i nerwowych. Położenie zaciszne. 


25—38 


jednak centralne, komtort W każdym 
pokoju zimny i ciepły wodociąg uraz ys 
teleton ilość chorych ograniczona, prze 
to dokładna opieka lekarska. 6756 ozaner 
mm Co w . 
SEK Z Dzielna 9. 


Tel. X 28-99, 
Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 

czopłerowe: 

Przyjmuje 
od 8—10i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 


, 
47 esy | 


IT 
+ 


H. LAJCHTER 


ul. Konstantynowska nr. 9, 
(róg Zachodniej). Telefon 49-66 


STOMATOLOG. 


Dr. 
Zygmunt 


Datyner 


Choroby nerek, pę: 
cherza i dróg mo- 
czowych, 
Przyjmujė od 1—2 


med. 


(szczęk, podniebian; i 
zębodołów rei jj 0 
Przyjmuje od 1--3 i od 7--8 wiecz, 
W niedzielę i święta od 10-12 w poł. 


iod 4—7, 


Piramowieza 11. 
(dawn. Olgińska). 
Tel. 48-95. 


Dr. med. 


M. GLAZER 


ul. Zielona 6. 


Teleton 45—49, 


przeprowadził się na Zieloną 3 
front I-sze piętro. Telefon 6-72 


Godz. przyjęć od 7—9 7278—2 f | Chor. skórne 
i wenoryczne 

Przym. od 8—9 1ļz 

LEKARZ-DENTYSTA | 12-2i 047-8 w 


Dr. med. 


J. Polakow 


Choroby dzieci 
Konstantynowska 
N 37a, tel. 39-75 
Przyjmuje od godz. 

5—6.30 po poł 
7296 


S. Sokalski 


ul. Andrzeja 4. :: Telefon 54-12. 
Przyjmuje od 10—2 i od 4—7. 6744-1 


WEBZAKEEEZWZAREZEZ 
Błyszczące oczy 


podnoszą urok twarzy kobiecej, Foto- 
geniczny „Phosporus* nadaje oczom 
blask promienisty i nieszkodliwość jego 


jest zgwarantowana zł 7 


Dr 
Płyn do brwi „Norin“ zagęszcza brwi 


p aa a. ZAB ca H, SZumacher 


i S-ka, Gdańsk, Oddział 88, |choroby skórne i 
è weneryczne, 

ZRZEZGNEBGCZELŻE przyjmuje codzien- 

ANIO! TANIO! nie od 5—7 i pó- 

po pol, wniedzie: 

FUTRA ioottny) oazy b w = le święta od 11—1 

rowym i gotowym stanie 6-90 Sierpnia 1. 

I. OPATOWSK! (Benedykta). Tel. 

Kilińskiego 134, — tramwaj 4, 6, 10. 


43-62, 927 1—2 


NA WYPŁATĘ 


obuwie, galanterja, manufaktura, ubio- 
ry na miarę. Piotrkowska 57, Il wej- 
ście, I piętro. 726 


KUPIEC 
z branży drzewnej, lat 26, zapozna 
sympatyczną pannę w celu matrymo 
niainym, najchętniej córkę gospodarza, 
gdzie mógłby założyć skład drzewa e- 
lestycznego. Oferty kierować do „Gło 
su Polskiego“ sub: „Polak“. 7141 


Kraków, 
7094—15 


ZARUS. DOKUMENTY 


l 


MANICURE 
truanionych w ciągu dnia, nauka wie > 
czórem. —- Kończścym świadectwa Cegielniana 19, front parter, 7502| aeee EEE PYT EEE IRC CEA 
Warunki b, dogodne. lntormacje w so- 
boty i niedziele Biuro bBuchaiteryjno= MASAŁE DORFSMAN- SZLAMA 


kewizyjne, Piotrkowska 185, tel, 41-31. 
73835 


AAIEN Z T Z EEES E AE E O A S A E D 
Redaktor i wydawca: 


Marceli Sachs 


i zastrzyki, Cegielniana N 19 m, 1. 


zgubił kwit kaucyjny na zł 40 z Elek- 
7305 |trowni Łódzkiej, wydany 4.12 1924 r. 


Kinematograficznych 


6395 


Mr, 353 


T 


| W Zakopanem 


znajdzie najlepsza opiekę, młodzież, 

której rodzice towarzyszyć nie mosą w 

sezonie zimowym,równoież osoby szuka- 

jące wypoczynku i spokoju, w willi cude 
nie polożonej, słonecznej 

Ceny przystępne — — 


Adres: Romanowa, Zakopane 
ul. Zamojskiego 121.  7157—92 


OGŁOSZENIE. 


IV Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 


daje do ogólnej wiadomości, 


że na pokrycie zaległych podatków 


skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u ni 


żej wyszczególnionych dłużników: 


Dnia 28 grudnia 1926 r. między godz. 10 rano a 4 pp.: 


a 
CONDA WN 


Ajzenbach Majlech, Dolna 12, przędza i nici 
Aleksandrowicz Mendel, Pieprzowa 13, meble 
Buchalter Hersz, Północna 5, ceraty 

Bagno Chil, Aleksandryjska 12, meble 

Borowiecka Bluma, Zawiszy 29, cukier i mąka 
Cender Moszek, Nowomiejska 27, tkanina bawełniana 
Dudelczyk Moszek, St. Rynek 15, wyroby żelazne 
Eichler Józef, St. Rynek 6, skóra chromowa 

Elke Reinchold, Brzezińska 49, meble 

Fuks lzrael, Kilińskiego 40, meble 


11. Festenberg Z., Franciszkańska 30, meble 


12. Grzybowski Jakób, Franciszkańska 4, meble 

13, Gucze Marja, Pomorska 76, mąka 

14. Gerszonowicz Aron Majer, St. Rynek 1, mydło i świece 
15. Horowicz Mendel, Północna 7, meble 

16. Herszberg Chaja, Północna 11, pończochy 

17. Hofszpigiel Josek, Pieprzowa 4, śliwki i winogrona 

18. Herszkowicz i Ska, Nowomiejska 21, tkanina bawełniana 
19. Jakubowicz Naftali, Pomorska 14, meble 
20. Kon Jakób Hersz, Aleksandryjska 13, pianino 
21. Kirsztaja Moszek, Północna 5, meble 
22. Klajner Lipman, Północna 21}, naczynia emaljowane 
23. Liberman Moszek, Wolborska 1, meble 
24, Lajbowicz Zelik i Szym., Zgierska 15, meble 
25. Leszczyński Abram Hersz, Zgierska 1, czekolada i pierniki 
26. Minister Idel, Franciszkańska 32, mąka i meble 
27. Mines Mozes, Wolborska 1, mąka 
28. Milgrom Chil, Kościelna 6, tkanina bawełniana 

29. Natanson Hersz Józet, Nowomiejska 17, tkanina bas 

30. Jasiński Teodor, Północna 36, pianino 

Dnia 29 gradnia 1926 r. 

1. Nadel Mordka, Nowomiejska 27, meble 

2. Najfeld Dawid, Północna 13, obrusy i kołdry 

3. Nowak Eljasz, Mickiewicza 3, meble i maszyna do szycia 
4, Opaljon Dawid, Franciszkańska 9, meble i maszyna do szycia 
5. Ordynans Hersz Wolf, Wolborska 23, meble 

6. Posmanik J. M., Franciszkańska 18, meble 

7. Płachter Jakób, Pomorska 8, meble i kasa ogniotrwała 

8. Petznik Karol, Młynarska 27, meble 

9. Rychter Szymon, Północna 4, naczynia emaljowane 

10. Rubinsztajn M. D., Nowomiejska 9, płaszcze damskie 


11. Szurek Mendel, Północna 26, meble 


29. 


Szwentarski Opoljon, Franciszkańska 9, meble 
Szydłowski lcek, Północna 7, skówki żelazne i meble 
Sobczak Władysław, Zgierska 51, wódka 

Szmaragd Szyja, Wolborska 38, meble 

Szpiro Natan, Nowomiejska 5, fartuchy 

Satt Borek Chaim, Brzezińska 10, meble 

Tennenbaum Mendel, Północna 19, konfekcja 

Tyberg Wolf, St. Rynek 10, cukier 

Wegner Abram, Wschodnia 10, wagi 

Weinkron Nuta, Pomorska 8, czekolada 

Wassercug Abram, Nowomiejska 15, tkanina bawełniana 
Winter Michał Lajb, Plac Wolności 10, welur 
Wolrauch Hinda, Łagiewnicka 2, drzewo budowlane 
Wolrauch Juda, Łagiewnicka 14, meble 

Winter Mendel, N.-Targowa 5, meble 

Zaks Naftali, Aleksandryjska 20, meble 

Zilberin Moszek, Brzezińska 88; naczynia kuchenne 
Zandman Mendel, Brzezińska 17, meble 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie 
nionych dłużników na miejscu licytacji. 


Naczelnik urzędu: 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Sa ALEEE LBP CEE R 


JAN OLEJNIK 


zam. we wsi Techmany, pow. Gosty= 
nińskiego, będąc w Łodzi zagubił do 


||wód osobisty, wydany z gminy Wygieł 


zów, pow. Łaskiego, oraz książeczkę 
wojskową wydaną przez P.K,U,—Łask, 
ziemi Piotrkowskiej. 7255-5 


e< m L lM 


ZAGINĄŁ 
dowód zaliczeniowy, wydany przez dom 
ekspedycyjny Koplowicz i Frenkel na 
imię Sp. z ogr odp. „Barlas i Ska“ w 
miejscu za Nr. 58 na sumę zł. 470— 
Dowód powyższy zostaje niniejszem 
unieważniony. 506 


JUZEF JADŁOWSKI 
zgubił Log) I. z kasy chorych m 
Łodzi za Ne 455172. 7292 


mere mame O EESE > WA 


atahan] 


MALINOWSKI ANTONI 
zgtbil legitymację zapomogową 4 57221 


w 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez wzgięcu na 
kosztują ? 


(7) A. JASIŃSKI 


ilość wyrazów 
groszy, dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. 


CHRZANOWSKA JÓZEFA 


zgubiła legitymację jednorazowej zapo- 
mogi. 7294 


MINKOWSKI ABRAM CHAIM 


zagubił dowód osobisty wyd. w Łodzi 
oraz książ. wojsk, roczn. 1901 wydaną 
w Kielcach, 7275 


[Lota i MIESZKANIA) 


POKÓJ 


frontowy, piękny, umeblowany przy ro- 
dzinie solidnemu panu do odnajęcia. 
Piotrkowska 200, front, mieszkania 5. 
Wiadomość od godz. 2—5 i od Sej 
wieczór. 7282 


POSI ZZ W. IOBIT EO GZ PC I POP ZOT ARE ACE 


drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


